
Meldunki 
p realizacji 
zadań 
planowych
JUŻ nadeszły do naszej re­

dakcji pierwsze meldunki 
„.yknnanlu przez poszczegól­

ne itady Okręgowe Zrzeszeń 
planów klasyfikacji na rok 
|953.

Rada Okręgowa ZS Spójnia
Szczecin na zaplanowanych 

|jj7 odznak klasyfikacyjnych 
^meldowała zdobycie 219 klas, 

tym 181 klasy mlodzieżo-
<ej i III, 31 —
klasy I.

drugiej i 4

*
Rada Okręgowa ZS Spójnia 

plan klasy-Gdańsk wykonała .
fikacji w 104,8 proc. Na 357 
ssplanowanych klas sportow­
cy Spójni uzyskali 374 klasy, 
w tym jedną mistrzowską (Ja­
nusz Sidło). 10 klas I, 51 — 
drugich. 250 — III I 62 klasy
młodzieżowe.

W 110.1 proc, wykonała plan 
klasyfikacji Rada Okręgowa 
Kolejarza Rzeszów (plan 153 
— wykonanie 169). Rada O- 
kręgowa Kolejarza w Skarży- 
sku zameldowała o wykona­
niu przez Kolejarzy okręgu 
kieleckiego planu klasyfikacji 
W 105.4 proc. (92 — 97). Rada 
Okręgowa Lublin wykonała 
plan w 115,7 (38 — 44).

*
Rada Okręgowa Unia Opo-

le zameldowała 
przedterminowym 
'zadań planowych

ostatnio o 
wykonaniu 
w zakre-

slr SPO. Plan wykonany zo­
stał w 118 proc. Limit 805 od­
znak przekroczony został o 154.

Do wykonania planu w zna­
cznym stopniu przyczyniły się: 
Unia Koźle, która wykonała 
plan w 995 proc.. Unia Kędzie­
rzyn w 350, Unia Pacz.ków w 
260 i Unia Tułowice w 246 
procentach.

17 listopada otrzymaliśmy 
meldunek Rady Okręgowej 
Włókniarza w Radomiu, któ­
ra donosi, iż plan 260 odznak 
przekroczony został o 89. Sa­
me tylko 4 koła: przy Radom­
skich Zakładach Obuwia, Ra­
domskich Zakładach Garbar- 
sklch i Wytwórni Części Za­
miennych oraz Lubelskich Za­
kładach Obuwia im. M. Bucz­
ka zdobyty 241 odznak.

*
Rada Okręgowa Unia Rze-

gzów wykonała tegoroczny
plan SPO w 152 procentach, 
(dobywając 458 odznak na 366 
zaplanowanych.

*
O wykonaniu planu SPO za­

meldowało w tym tygodniu 6 
Uad Okręgowych ZS Kolejarz. 
Okręg kielecki wykonał plan 
w 170,5 proc, (plan 129. wy­
konanie 220), Łódź w 148 proc. 
(205 — 360), Rzeszów w 127,3 

proc. (300 — 380), Stalinogród 
w 112,3 (1.290 — 1491). Opole 
w 110.5 proc. (277 — 301) o- 
raz Białystok 102.6 proc, (plan 
150 wykonanie 154).

PORTOWY
ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

Rok IX Nr 97 Warszawa, czwartek 19 listopada 1953 r.

W niedzielę 12 spotkań 
II rzutu Pucharu Polski
NAJBLIŻSZĄ niedzielę, 22 bm. odbędzie się II rzut rozgry- 
wek piłkarskich o Puchar Polski na szczeblu centralnym. 

W meczach tych spotkają się zwycięzcy spotkań I rundy.
Ogółem rozegranych będzie 12 spotkań, gdyż mecze: Ogniwo 

Bytom — Gwardia II Kraków. Spójnia II W-wa — Górnik Bv- 
tom, Budowlani TI Gdańsk — Górnik Zabrze oraz Ogniwo II Kra­
ków — Unia Chorzów, przełożone zostały na inny termin.

A oto wykaz spotkań niedzielnych (w nawiasach podajemy 
obsadę sędziowską, gospodarze na I meczu):

Gwardia Kraków — Kolejarz W-wa (Sztoroniak, Walczuch, Krzemień 
— Stalinogród),

Kolejarz Szczecin — Kolejarz Olsztyn (Hinc, Swdtalskl. Wllgurski — 
Gdańsk).

Spójnia Lubań — Stal Mielec (Kowal. Koczy, Stachańskl — Stalinogród)
Włókniarz Andrychów — Stal Sosnowice (Brzuchowski, Gronowski. 

Cicheckl — W-wa),
Górnik Radlin — Kolejarz Kluczbork (Marciniak, Woźniakowski, Ku- 

czera — Łódź).
Gwardia II W-wa — Górnik Wałbrzych (Nalepa, Francikowski, Piłocik 

— BtalŁnogród),
Kolejarz Leszno — Górnik II Bytom (Matuszewski, Kowalski, Sieradzki 

— Bydgoszcz).
Unia II Chorzów — zwycięzca spotkania Sta) Rzeszów — Budowlani 

Chorzów fKlarzuk, Haselbusch J.. Paczkowski — W-wa).
Spójnia Gniezno — Włókniarz Kraków (Bukowski, Jopowlcz. Mazur — 

Kielce),
Budowlani Opole — Włókniarz II Łódź (Poplatek, Kula, Idztkiewicz — 

Kraków), 
CWKS II — CWKS I (Komorowski, Legucki. Szustakiewlcz — W-wa) 
Gwaólia Kielce — Górnik II Radlin (Paszkę, Maciaszyk, Kołodziejski — 

Poznań).

Powtórzenie spotkania: Stal Rzeszów — Budowlani Chorzów 
odbędzie się w najbliższy czwartek w Chorzowie. Mecz ten sę­
dziują: Hołyst. Paszkowski, Tomasiewicz z Warszawy.

W sobotę i niedzielę zobaczymy w Warszawie
dosk©oołych młodych 
pływaków węgierskich
yjy PIĄTEK 20 bm, przybywa do Polski młodzieżowa reprezentacja Węgier - w pływania, 

która zmierzy się z naszą czołówką podczas, zawodów w Warszawie, Poznaniu i Byto­
miu. Starty reprezentantów Węgier, wśród których nie zabraknie kliku doskonałych pływaków 
i pływaczek powinny przyczynie się do uzyskania przez naszych zawodników. i zawodniczki sze­
regu dobrych wyników.

Pierwszę spotkanie rozegrają 
Węgrzy w sobotę i niedzielę 21 

i 22 bm. o godz. IBAv' pływalni 
AWF w Warszawie w następu­
jących konkurencjach:

Kobiety — 100 i 200 m st. 
dow., 200 m st. klas., 100 m st. 
mot., 100 m st. grzbiet, oraz w 
.sztafetach 4x100 m st. zmien­
nym, jak również w skokach 
z trampoliny.

Mężczyźni — 100 i 400 m st. 
dow., 200 m st. klas., 100 m st. 
mot. i 100 m. st. grzbiet, oraz

w sztafetach 4x100 m st. zmien­
nym, 4x200 m st. dow. jak rów­
nież w skokach z trampoliny i 
meczu piłki wodnej.

Następnie młodzieżowa repre­
zentacja Węgier rozegra spotka­
nia 26 bm. w Poznaniu oraz 28 
i 29 bm. w Bytomiu. Spotkania 
te odbędą się w konkurencjach 
pływackich, piłce wodnej oraz 
skokach do wody.

korespondent „Nep Sportu 
Varszegi.

Węgrzy wyjeżdżają w liczbie 
38 osób.

W poprzednim numerze poda­
waliśmy skład pływaków, uzu­
pełniamy go waterpolistami: 
Szerdahelyi, Csillag, . Jasko, 

- Loev, Zador, Kiricsi i Brinza.

Zapaśnicy
walczą w Poznaniu

Bułgarii
i Stalinogrodzie

Moment z jednego ze spotkań hokejowej reprezentacji Moskwy z reprezentacją CSR, 
' które odbyły się ostatnio w Czechosłowacji

©kręgowa Włókmarza 
nie. walczy--o wykonanie planu 1953 r.

Rok 1951 — Radą Okręgowa 
ZS Włókniarz w Łodzi zajęła 
I miejsce w swoim Zrzeszeniu 
za przedterminowe wykonanie 
zadań planowych.

Rok 1952 — plan zdobycia od­
znak SPO wykonano w łódzkim 
Włókniarzu w 126 procentach.

Rok 1953 — Radzie Okręgo­
wej Włókniarza w Łodzi grozi 
niewykonanie zadań planowych.

To iest tylko teoretyczne prz.y- 
puszczeme. Przestanie jednak 
nim być. gdy przytoczymy kil­
ka cyfr, wymownych cyfr (z 
terenu miasta, nie wojewódz­
twa).

Po drugie — w Radzie Okrę- I odznakę SPO. Sądziliście, źe w [ 
gowej Zarejestrowane są 83 ciągu trzech miesięcy można 
koła, z czego tvlko 40 procent wykonać całoroczną pracę. Nic
przejawia jaką taką aktywność 

■ Po trzecie — rady kół nie 
współdziałały z Radą Okręgo­
wą (przykład- w Zakładach im.

wykonać całoroczną pracę. Nic
też dziwnego, że większość bra­
kujących norm, to normy pły­
wackie I lekkoatletyczne.

Jednostki obarczone ogromną
,1. Stalina w przeddzień Biegów oracą uginają =ię pod jej cięża- 
Nąrodowych zorganizowano ca- . rem. załamują się. zniechęcała
łonneną zabawę taneczną).

Po czwarte — gdzie jest silne 
koło ZMP-owskie, tam życie 
sportowe postawione jest na nd-

nie wykonują jej należycie Czy 
trzeba Was przekonywać że si­
ła — to kolektyw. Wy go nie 
macie.

powiednio wysokim
tam knła sportowe 
przypadające na

poziomie, 
wykonują

nie zadania

Zwykle województwach

Zarządy Zakładowe skarżą
na brak zdyscyplinowania 
«■śród mieszkańców Domów 
Młodego Robotnika. Skąd się 
•>no bterze? A właśnie stąd 
m. in., że młodzież nie merze

SPO I stopnia — plan 
odznak, wykonanie — 485.

SPO II stopnia- — plan 
odznak, wykonanie — 38.

2124

300

Ogółem klasy sportowe—plan 
810. wykonanie — 237.

Jakże to? I to ma być ta sa­
ma Rada Okręgowa która przez 
dwa lata przodowała w wyko­
nywaniu zadań planowych? Nie­
stety, musimy odpowiedzieć 
twierdząco.

Czemu przypisać ten nagły 
zwrot — od dobrego do złego? 
Gdzie tkwią przyczyny tego sta­
nu rzeczy? Kto za to ponosi od­
powiedzialność?

Są to nie tylko pytania. Są 
to równocześnie wyrazy rozcza­
rowania I żalu. Rozczarowania— 
bowiem sądziliśmy, że piękna 
tradycja będzie kontynuowana 
także w tym roku. Żalu — że 
Wspaniałe zdobvcze lat ubieg­
łych zostały zmarnowane.

Spróbujmy jednak dotrzeć do 
sedna rzeczy — jak lekarz, któ- 
tr zaczyna kurację dopiero po 
zbadaniu I wykryciu źródła 
choroby, zróbmy to.. by ' pomór 
Kadzie Okręgowej uniknąć w 
Przyszłości tegorocznych błędów.

*
Każda przyczyna wywołuje 

skutek. To jest jasne. Niejasne 
jest natomiast stanowisko se­
kretarza Rady Okręgowej ob. 
Jóźwiaka, który krytykował (za 
>.zawalenie“ planu) wszystkich 
i wszystko, tylko nie siebie, nie 
kolektyw Rady. Jest to tak zwa- 
he bicie się w... cudze piersi, 

bądźmy jednak gołosłowni.
— Nie wykonamy planu — 

stwierdza ob. Jóżwiak.
— Dlaczego? — pytamy. ' 
i— Bo: po pierwsze — w 

większości kól. sportowych nie 
Prowadzono masowej roboty 
sportowej, troszczono się wy- 
tVinie 0 wyczynowców (przy- 
Kiad: Bełchatowskte Zakłady 
przemysłu Bawełnianego). .

plannwe. A takich kół mamy 
najwyżej 35.

Po piąte — brak Jest odznak 
SPO. to zniechęca i demobilizu- 
je z jednej strony’ sportowców 
z drugiej zaś utrudnia nam 
pracę.

Koniec. Kropka. Pozwolicie 
ob. Jóżwiak. że teraz my uzu­
pełnimy Waszą naprawdę nie­
kompletną listę przyczyn.

6 spoczęliście na laurach 
(nazwa choroby: zawrót głowy 
r>d sukcesów).

7. akcja zdobywania norm na 
odznakę SPO rozpoczęła się w 
bieżącym roku dopiero w czerw­
cu.

8. Rada Okręgowa nie zadba­
ła o skupienie wokół’ siebie sil­
nego aktywu społecznego.

9. zwracając większą uwagę 
na wojewódz-two zaniedbaliście

życie sportowe jest bardziej za­
niedbane. niż w mieście f>od 
bokiem Radv Okręgowej Wska­
zywaliśmy na to wielokrotnie 
na tamach naszej gazety. Rada 
Okręgowa wzięła sobie do ser­
ca krytykę I poświeciła się pra­
cy w terenie, ale tym razem 
zaniedbując drugi ważny odci­
nek — miasto. W efekcie: wo­
jewództwo zdobyło 1992 odzna­
ki (plan 1369) i 250 klas sporto­
wych (plan 384).

To wszystko wpłynęło na nie­
wykonanie zadań planowych 
Chodzi teraz o to. aby zdobyć 
jeszcze tak najwięcej norm i od­
znak SPO. Jak to.zrobić? Od­
powiedź nie nastręcza trudno­
ści: mulicie zorganizować moż-
li wie dużo 
zdobywania

treningów, baz 
zaległych • . norm

zupełnie miejskie 
mieliście rozłożyć 
nomiernie na cały

$

koła. Nie u- 
opieki rów- 
teren.

Wystarczy? Niewątpliwie. Ko­
go teraz należy winić? Was1 To- 
Wasza wina, że radv kół spor­
towych nie wiedzą na czym po­
lega rozwój sportu. Przecież w 
żadnym wypadku me na opiece 
I trosce o garstkę najlepszych, 
wyczynowców. Kogo winić za 
to. że poszliście w swojej pracy 
na łatwiznę, że pracowaliście 
tylko z tymi kołami, gdzie me 
natrafialiście na trudności, gdzie 
teren był usportowiony. Bez 
walki zrezygnowaliście z kilku­
dziesięciu kół sportowych, a 
więc jak możecie wymagać od 
innych, aby' starali się umaso- 
wić sport, skoro Wy nie stara­
cie się o rozkręcenie roboty 
wsz.erz? ;

Dwuletnie przodownictwo 
zdemobilizowało Was. Zdawało 
się Wam. że wystarczy być łódz­
ką Rarią Okręgową Włókniarza,
a już ma się zapewnione pierw­
sze miejsce. No i rozczarowali-

BUDAPESZT 18.11 (teL wL). 
W czwartek rano wyjeżdża 
z Budapesztu do Warszawy eki­
pa węgierskich pływaków (ju­
niorów) na trzy spotkania w 
Polsce.

Kierownikiem ekipy jest Jo- 
zsef Adam, kierownik Wydzia­
łu Personalnego Węgierskiego 
GKKF. Grupie towarzyszy m. 
in. Maroti — prezes Budapesz­
teńskiego Związku Pływackiego. 
Karpat! — trener państwowy i

Cena 50 gr

Zapowiedź próby pobicia re­
kordu ‘ świata przez Petrusewi- 
cza na 200 m żabką, którą po­
daliśmy za PAP, okazała się 
przedwczesna. Po sprawdzeniu 
przez naszego korespondenta 
wrocławskiego wyjaśniło się, że 
Petrusewicz nie jest obecnie 
przygotowany do tego rodzaju 
próby.

Trener Makowski oświadczył, 
iż liczy się z możliwością zaata­
kowania "rekordu na tym dy­
stansie przez Petrusewicza do-, 
piero w marcu 1954 r.

Piłkarze. Węgier 
wyjechali do Londynu
-na - mecz- z -.'Anglią' -

Dwa momenty walki w wadze średniej podczas meczu za­
paśniczego Polska — Bułgaria. Walczą Majcwicz (w białym 

kostiumie) i Sirakow. Wygrał Bułgar na punkty
Foto CAF t E. Franckowiak

BUDAPESZT, 18.11 (tel. wl.) 
W środę wieczorem wyjechała 
pociągiem pośpiesznym do Pa- 
rrża reprezentacyjna drużyna 
piłkarska Węgier na spotkanie 
z Anglią w Londynie w dn. 25 
bm.

Skład drużyny: bramkarze — 
Grosice, Geller, obrońcy: Bu- 
zanszky. Lorant, Lantos. Varhi- 
di. pomocnicy: Bozsik. Zakarias 
Kovacs I, napastnicy: Budai II 
Kocsis. Hidegkuti. Puskas, Csi- 
bor. Sandor, Csordas, Palotas 
Toth.

Węgrzy rozegrają 21 lub 22 
bm. w Paryżu treningowe spot­
kanie z drużyną fabryki Renault 
—Billancourt. w której grat w 
swmm czasie obecny kierownik 
ekipy węgierskiej, Gustaw Se­
des.

Węgierskiego GKKF ongiś do­
skonały piłkarz, oświadczył 
przed wyjazdem:

— Pomimo tego, że' jedenastka 
węgierska zagrała przeciw Szwe­
dom słabiej,, w dalszym ciągu 
pokładam wielkie nadzieje w 
naszej drużynie. Jestem przeko­
nany, że przeciw Anglikom za­
grają znacznie lepiej. Uważam, 
że obie drużyny są równorzędne 
i zwycięży ta. która w dniu 
spotkania .złanip" lepszą formę.

Gyula Mandi, trener państwo-

ZAPAŚNICY bułgarscy, któ- 
rzy'w ubiegłą niedzielę zre­

misowali w .Warszawie z repre­
zentacją Polski 4:4, spotkają się 
w czwartek,: 19 bm. w Pozna- 
niu- jako:'reprezentacją-'Sofii ź 
reprezentacją Poznania.

Drużyna poznańska wystąpi 
w następującym zestawieniu:

musza — Sadowski, kogucia

— Spychała, piórkowa — Drąg, 
lekka — Dąbrowski, półśrednia 
— Dubicki, średnia — Kubat, 
półciężka — Zasłona i ciężka —• 
Leigeber.
- -Trzecie I- Ostatnie - spotkanie 
zapaśników bułgarskich roze­
grane będzie w najbliższą nie­
dzielę. 22 bm., w Stalinogrodzie 
z reprezentacją tego miasta.

Na półmetku
szachowych mistrzostw Polski

czynneen urizialu w zveiu spor- _, , , , , . . .
lowvm s«wen zakładu pracv | Skład ataku zalezy w duzvm
A więc ZMP nie
sportu środka wveho-
wawrzego. ZMP ogranicza «lę 
do oddelegowania do pracy w 
kole sportowwm swojego — nie 
zawsze znającego się na sporcie 
aktywisty. W większości wy­
padków troszczy się on tylko o 
stawę spmrtową swoich zakła­
dów a więc o wyczynowców.

Zadania planowe? Albo się 
wykona, albo nie. Wszystko 
ledno. A właśnie, że nie wszyst­
ko jedno. Nie trzeba nikogo 
przekoni'wać. że źródła sukce­
sów sportu radzieckiego krvją 
się m. in. w bogatej bazie ludz-

: żeli gracz ten będzie czuł się zu 
pełnie doorze (miał poważna 
kontuzję kolana) — skład pozo­
stanie taki sam jak przeciw 
Szwedom.

Kierownik ekipy Gustaw Se­
bes, zastępca przewodniczącego

klej, w masowości. A tę 
pewnia odznaka GTO < 
wlednik naszego SPO.

odpo-

— W spotkaniu ze Szwecją 
popełniliśmy wielki błąd tak­
tyczny. Postaram się nasze dru­
żynę nastawić o wiele staran­
niej do meczu z. Anglikami.

Ferenc Puskas, kapitan dru-

KRAKÓW tS.11 (tej. wł.l. Na tur­
nieju szachowym- o mistrzostwu 
Polski rozegrano luz połowę rund 
Jak zwykle na nólmetku zaimlemy 
sie podsumowaniem dotychczaso­
wych osiągnięć poszczególnych mi­
strzów I kandydatów-

Fakt, który rzuca się w oczy na-
wet przy pobieżnym
tabeli turniejowej, 
wvrównan.v. poziom

to
studiowaniu 

niezwykle
zawodników

— Drużyna nasza nie wyka­
zała najlepszej formy w ostat­
nią niedzielę. Trudno, tak cza­
dem bywa że nic nie wychodzi
Gdyby pierwszej połowie
udało s'ę nam strzelić bramkę 
wvntk bvlby inny. Damy z sie­
bie wszystko, aby być godnvm 
przeciwnikiem dla reprezentacji 
Anglii.

Losowanie grup finałowych 
piłkarskich mistrzostw świata
PARYŻ, 18.11. (tel wU Obra-

du jąca poniedziałek, 16 li­

na odznakę SPO. Musicle efek­
tywnie wykorzystać każdy dzień, 
godzinę na odrobienie wszyst­
kich braków, zaniedbań. A prze­
de wszystkim musicie zupełnie 
zmienić styl pracy, aby rezul­
taty w roku przyszłym były lep­
sze?

W osiągnięciu tego celu 
muszą pomóc również zakła­
dowe organizacje ZMP-ow­
skie, Zarządy Zakładowe, ak­
tywiści młodzieżowi. Ponie­
waż wielu z nich swoją bier­
ną postawę w stosunku do 
sportu tłumaczy nieznajomo­
ścią przedmiotu wobec tego 
artykuł nasz zakończymy ape­
lem. Nie kierujemy go pod 
konkretny adres i nazwisko. 
Zbyt wiele adresów I nazwisk 
musielibyśmy wymienić...
Sekretarz Rady Okręgowej 

Włókniarza ob. Jóżwiak skar­
żył się. że przewodniczący Za­
rządów Zakładowych nie inte­
resują się sportem, nie pomaga­
ją radom kól sportowych, uwa­
żają. że sport wykracza poza za­
kres ich kompetencji, I stosow-

W Związku Radzieckim nie 
ma prawie komsomolca, który 
by nie zdobył odznaki GTO A 
Ilu jest u nas ZMP-owców, któ­
rzy nie tylko, że nie mają od­
znaki SPO, ale wręcz stronią 
od sportu?

Ci przewodniczący Zakłado­
wych Zarządów ZMP, którzy 
nie rozumieją swej odpowie­
dzialności za sport. powinni 
brać przykład ze swoich kole­
gów z kombinatu Bawełniane­
go w Piotrkowie. Przewodni­
czący Zarządu Zakładowego jest 
tam obecny zawsze na każdym 
zebraniu rady koła sportowego,

stopada komisja organizacyjna 
M strzoetw Świata, które odbę­
dą się w czerwcu i lipcu 1954 r 
w Szwajcarii, postanowiła zwo­
łać robocze zebranie Komisji na 
30 listopada do Zurichu. W cza­
sie tego zebrania odbędzie się lo­
sowanie grup finałowych.

Komisja postanowiła również, 
że. w wypadku niezgłoszenia' s'ę 
do ftnałów przedstawiciela 
wschodnio-azjatyckiej grupy eli­
minacyjnej (Japonia i Korea), 
do finałów zakwalifikowana zo­
stanie druga drużyna grupy po- 
ludnioworąmerykańśkiej (Bra­
zylia. Paragwaj I Chile). "

Spośród 18 uczestników mistrzostw 
U osiągnęło wyniki zawierające sle 
w granicach 88—5o proc możliwych 
do zdobycia punktów. Różnice punk­
towe pomiędzy zawodnikami wyra­
żają się połówkami punkta.

Młodzież spisuje sie nadspodzie­
wanie dobrze. W liczbie U zawód 
ników, którzy uzyskali co najmme’ 
50 proc znajduje sie 5 młodych 
szachistów:’ Ziembiński, Szymański. 
Brzózka. Grąbczewski 1 Witkowski 
oraz 6 mistrzów, przedstawicieli 
starszego ookolenia: Śliwa. Makar­
czyk. Szapiel. Plater. Gadaliński i 
Grynfeld. Z tych 5 młodych sza­
chistów 3 (Ziembiński. Brzózka. I 
Grąbczewski) blerze udział w ml-. 
strznMwach Po’«ki pn raz pierwszy

Zdecydowanym faworytem Jest 
Śliwa, który od czasu porażki z 
Kwaplsrem w I rundzie w następ­
nych ośmiu rundach oddał zaled­
wie 8.5 punkta. Najpoważniejszymi 
konkurentami Śliwy sa Makarczyk. 
Ziembiński, Szymański i Szaolel.

środkowa, -zwartą grupę tworzą 
Brzózka, Plater. Gadallński. Witko­
wski. Grynfeld 1 Grąbczewski.

Poniżej 50 proc, możliwych do 
zdobycia punktów osiągnęli: Mięso 
wicz. DworzyńskL- Ciejka. Kwapisz 
Doda. Łuczynowicz 1 Kwileckl.

Wyniki szczegółowe IX rundy, 
rozegranej .16 listopada, były naśte* 
puiace:

Ziembiński pokonał Dworzyńskle- 
go Sraple! wyęrał z Łuczynowi- 
ezem.- Szymański zwyciężył Mięso-

wieża. Plater uległ Gadallńsklemu. 
Duży sukces odniósł Brzóska remi­
sując z Makarczykiem.

Cztery oartle odłożono. •
W dogrywkach VII rundy w dniu 

14 listopada Grąbczewski zremiso­
wał z Szymańskim, a nie 1ak poda- 
Hśmy z Platerem

W 10 rundzie Plater pokonał Wit- 
kowskieco. a Szymański — Dodę.

Partie; Clejka - Dworzyński. Lu- 
rzynowicz — Grynfeld i Grąbczewski 
— Szęrdel zak«ńrzvłv sle remiso­
wo Pozostałe partie odłożono.

Po dzlpslatrl rundzie prowadzi- 
SHwa 6,5 pkt. (2 partie odłożone) 
przed Makarczykiem I Zhunbińcklm 
— po s pkt (oo lednei partii odlo- 
Fonel)

rozegra

mecz wtrzmki
Y1I7OBEC rozchodzących się 

ostatnio pogłosek, jakoby 
towarzyski, mecz piłkarski Unia 
Chorzów — Ogniwo Kraków, 
rozegrany w przeddzień spotka­
nia Spartak — Śląsk, mtal być 
zweryfikowany jako mistrzow­
ski, wyjaśniamy, że GKKF, tra­
ktując go nadaj jako towarzy­
ski, postanowił wyznaczyć no­
wy termin spotkania tych ze­
społów o mistrzostwo I ligi..

życie sportowe jest 
tern stałej troski

przedmio- 
organizacji

nie do tego go traktują. A więc 
po macoszemu. I tym między in­
nymi ob. Jóżwiak tłumaczy sta­Kie miejsce, iso i i— .... ......

ście się. W czerwcu przystąpi- be postępy w wykonywaniu za- 
liścle do zdobywania norm na dań planowych,.

ZMP-owskiej. Nic też dziwne­
go, że koło sportowe tegorocz­
ne zadania planowe wykonało 
w 197 procentach.

Poza tym przewodniczący 
Zarządu Zakładowego sam bie- 
rze czynny ud.zlał w życiu spor­
towym swoich zakładów. A 
przykład Idzie z góry... W jego 
ślady poszli aktywiści, więk­
szość członków organizacji. Do­
wodzi to, że tam gdzie jest sil­
ne koło ZMP-owskier a jego 
aktywiści uprawiają sport za­
dania planowe będą zawsze 
wykonane.

Wniosek jest jeden: ZMP. 
jego kierownicy muszą zmie­
nić swój stosunek do sportu, 
zainteresować się ńlm czyn­
nie. Jesteśmy przekonani, ze 
wówcźas Rada Okręgowa bę­
dzie wykonywała przypadają­
ce na nią zadania planowe.

Michał Sanlgórskl
Makarczyk (z lewej) i Kwapisz podczas spotkani»: w mistrzostwach - szachowych Polski

w Krakowie roto caf

Sztuczne lodowisko 
uj Warszawie 
gotowe do użytku

W środę, 18 bm., w godzinach 
wieczornych zostały zamrożone 
pierwsze warstwy płyty na 
sztucznym lodowisku w War­
szawie przy ulicy Łazienkow­
skiej. W chwili, kiedy ten nu­
mer Przeglądu Sportowego doj­
dzie do rąk Czytelników, płyta • 
będzie Już całkowicie zamrożo­
na.

W czwartek w godzinach po­
południowych odbędzie się na 
sztucznym lodowisku pierwszy 
trening hokeistów.

Delegat Polski
na obradach AISA

We wtorek 17 bm. wyleciał 
samolotem z Warszawy do Bru­
kseli przedstawiciel Sekcji Bo­
ksu GKKF I członek Komitetu 
Wykonawczego Międzynarodo­
wej Federacji Bokserskiej 

I(AIBA) — Roman LisowskL 
Weźmie oh udział w obradach 
Komitetu Wykonawczego AIBA.
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Zanim spadnie śnieg 
i chwyci mróz

MINĘŁA Już połowa listopar | wziąć udział wszyscy naraa- | sezon powinny być prowadzone 
da, ą wraz z nią sezon 1 rze danego terenu. I obecnię I
................... Oczywiście z Centralna uroczystość otwar. W w trzech zasadniczych kle-

i hn * —f- 1 aUnKaCft.
-portów letnich. ----- -- ---------------- --------
małymi wyjątkami, bo jeszcze ! cja ^ezonu narciarskiego .edbę-: 
przez pewien czas w pucharo- i d?ie się w głównym ośrodku I 
•rych spotkąniąch oglądać bę- 1 naszych sportów 'zimowych — 
dziemy piłkarzy, jeszcze gdzie w Zakopapem.
liegdzie wystartują lekko- ; Również tego samego dnia tj.j 
itleci. — w sumie będą ' 3 stycznia 1954 r. nastąpi 0-

‘unkach.

UPORZĄDKOWANIE 
I REMONT URZĄDZEŃ 

I SPRZĘTU
------ - ; Kowmez tego samego «m» «■., 

.. ------- będą o 3 gtyclnia 1954 r. nastąpi o- p0 pierwsze'sprawą szczegól-
■ednąk tylko ń ‘warcie sezonu łyżwiarskiego. ncj , jcs, zfdanie „porząd­

ki Hot-p me notrafia zmienić । - ... „ns?i.TP- । . — . ____ ... __
Po pierwsze'sprawą szczegól-

które nie potrafią, zmienić , j w tym wypa.d.ku w poszczę- 1 "("remontu urządzeń
_ I gólnych miejscowościach powin. : sportovvych i sprzętu (skocznie, 

-i- , ,ra_v biegowe, zjazdowe i sla-
M. Ni- ..zleć/ również 

■ zapominać o wykończeniu no- 
1 wych urządzeń sportowych a w 
szczególności o zakończeniu

'aittu. iż zima nadchodzi szyb-
*imi krokami. Zima — to śnieg j . dfe ć MWody w jeździć I 

............  hnh’ szybkiej i figurowej. Sekcja j ^y
Łyżwiarstwa GKKF przygoto- -

z™b^tanzL^^ ...... - - ________
T” ^-?me a Sgólnii i Sa” I
S 4?‘Kk7} władzami Zni- * pokazach w Warszawie, Lubi!- 
szeń SmSyc" T aWv^m nie. Poznaniu, Krakowie i Ło- _ 
wen Sportowycn i. d__. w Warszaw,j uroCzystosc, lconany

! 4*. rsAlanyrwia HfafłriP 7. C@r61T10- ;_ •___ ł

i lód. a więc: narty, hokej, bob- 1 
sieje, saneczki.

rmy bezczynnie. Zbliżający się 
sezon stawia przed całym _ ru-

nastaniem mrozów. W magazy

ZMP poważne zadania wszęj 
stronnego przygotowania/ do
właściwego rozpoczęci* sezonu 
sportów zimowych.

W celu właściwego przepro­
wadzenia prac przygotowaw­
czych i rozpoczęcia sezonu zi­
mowego, GKKF opracował i 
wysłał w teren instrukcję na 
ten temat. Przestudiować ją 
powinni i realizować wszyscy 
odpowiedzialni za sporty zimo­
we oraz zimowe masowe im­
prezy. jak biegi patrolowe, raj­
dy PTTK oraz wszystkie zawo­
dy.

Jako termin uroczystego o- 
twarcia sezonu zimowego w 
całym kraju przewiduje się dla 
narciarstwa dzień 3 styeznia 
1954 r. W dniu tym na terenie 
całego kraju powinny odbyć 
się imprezy narciarskie (biegi, 
sztafety, skoki, zjazdy) oraz 
pierwsze masowe starty do nar­
ciarskich biegów patrolowych. 
W uroczystościach otwarcia se­
zonu narciarskiego powinni

1 powinien być również 
sprawdzony stan sprzętu i do- 

—----------- ------------- - iwiMu/ remont nart, kijów,
ta połączona będzie z ceremo- : w[ązań butów itd. 
nią otwarcia sztucznego lodowi- | -
ska przy ul. Łazienkowskiej.

■Wcześniej od narciarzy oraz
1 Zadania dla łyżwiarzy polega­
ją na przeprowadzeniu przede 

se^on ie- wszystkim robót ziemnych na 
------ - _ „ -, h“uBi.i£ri ; terenach przeznaczonych na lo- 

^^Sw
łyżwiarzy rozpoczną sezon

nież dniu w Karpaczu odbędzie
się centralna uroczystość, którą 1 
uświetnią zawody bobslejowe z . 
udziałem czołowych zawodni- -

| do konserwacji lodu, sprawdze- 
' niu i przygotowaniu instalacji

ków. Ponadto w Krynicy i Mi- 
kuszo-wicach tego dnia zorgani­
zowane zostaną masowe popu­
larne zawody saneczkowe dla 
seniorów, juniorów i dzieci.

O ile w terminie wyznaczo-
nym dla łyżwiarzy i saneczka-

radiowej, świetlnej itd.
Saneczkarze i bobsleiści mu­

szą przede wszystkim przygo­
tować tory, aby w porę można 
było przystąpić do wylodzenia 
oraz przygotować sprzęt (sanki, 
bobsleje) i sprzęt ochronny dla 
zawodników.

Wszelkie urządzenia sztuczne
^w^kr^olferTcznr^ '^e sędziowskie to-

.____ : ry rozbiegowe, sztuczne zeskokidą niesprzyjające, uroczystość 
zostanie przełożona na następ-
tią niedzielę.

Zorganizowanie uroczystości

powinny być zbadane przy u- 
dziale przedstawicieli właściwej 
władzy budowlanej.

otwarcią jest ważne, ale zada­
nia w okresie przygotowaw­
czym są znacznie szersze i rów­
nie ważne. Prace przygotowaw­
cze w okresie poprzedzającym

ZADANIA 
WYSZKOLENIOWI) - 

SPORTOWE

Drugim kierunkiem 
przygotowawczych są

Pływacy walczyć będą 
o Puchar CRZZ

PŁYWANIE jest jedną z tych 
dziedzin sportu polskiego w 

której przodujące miejsce zaj­
mują związkowe zrzeszenia 
.portowe a przede wszystkim 
Igniwo. Stal i Kolejarz. Jednak­
ie w ubiegłym sezonie letnim w 
pracy zrzeszeń dały się zauwa­
żyć pewne braki, które wpłynę­
ły nawet na obniżenie poziorąu 
lej gałęzi sportu.

By zachęcić kola do wycho­
wywania całych zespołów oraz 
spopularyzować sport pływacki i 
podnieść jego poziom Wydział 
KF CRZZ wprowadził do kalen­
darza sportowego masową im­
prezę „Pływacki Puchar CRZZ". 
Zawody o Puchar odbywać się 
będą corocznie. Drużyna, która 
zwycięży w zawodach trzykrot­
nie zdobędzie puchar na włas­
ność.

Program zawodów pucharo­
wych obejmuje po sześć konku­
rencji dla mężczyzn i kobiet. 
Mężczyźni pływać będą na 100
i 400 m dow„ 100 m
grzbietowym i mot.vlkov.ym. 200 
m st. klasycznym oraz w szta­
fecie 4x200 m. st. dow. Dla ko-

Gdzie szukać przyczyn złej pracy
LZS Barania Wisła.

POGŁOSKI o rozkładzie we­
wnętrznym w LŻŚ Bara­

nia krążyły już od dawna. Mp- 
wiono o tym na Centralńęj

wpdńików bez żalu opuściła sze-1 Zdawałoby się, że sprawa. Wi- 
regi LZS-u i przeszła do nowo- sły jest załatwiona, że wśzyst4 
utworzonego' koła. W 1952 r. in-1 ko jest dobrze, że robota rusży-
pi przeszli dp KŚ Unia Istebna, 
a ód wiosny 1953 r. pozostaliSpartakiadzie Wsi, na odprawię । a ----- -■ —

instruktorów FWP, inspektorów [ wstępowali do nowozałozonego
budownictwa ijd. Mówiono już i Startu.
nie tylko o rozkładzie, lecz o! LZS faktycznie - przestał 
kąperownictwie, kumoterstwie, istnieć._T wtedy dopiero działa„

la. Jest jednak małe ąlę.
Rada Wojewódzką LiZS nie 

jest zadowolona z takiego sta­
nu... Uchwala WKKF —- dobrze, 
lecz trzeba ściągnąć z powro­
tem Poloka i Walka, tj. czolo-

| cze z Rady -Wojewódzkiej LZS i wych zawodników. Zamiast dać
Co się stało? Dlaczego zespól.: złapali się za głowę. Jakto? i nastawienie w pracy pozostałym 

który był zaliczany do jednych I Gdzie nasz LZS? . Przecież to ] działaczom LZS Wisła, zamiast 
z najlepszych LZŚ-ów rozpada kapefownićtwo. To wina Star- i zabrać’ się do pracy szkoleniowej 

‘ 4.. A Cł.?>T«ł I 1 itrvnhfMt7iwn7ni —. rnli? cip eta-tu. Trzeba zlikwidować Start. ! i wychowawczej — robi się sta- 
Z udziałem przedstawicieli I ranią o odzyskanie dwóch za- 

WKKF. Rady Powiatowej, Wo-j wodników. Zamiast wyęhowy- 
jewódzkiej i Głównej LZS oraz|wać młodych w patriotyzmie 

Upadek LZS nie rozpoczął się RO Start, odbyło się w sier- zrzeszeniowym, co wykluczałoby 
w roku bieżącym. Przyczyną je-1 pn|u br. wspólne zebranie. nwsowe opuszczanie szerćgów 
go nie było powstanie tego Czy! ---------—'------------i— ■ - ’-
innego konkurencyjnego kota. I 
jak to głosiły plotki. Rozkład!

się.
W PIERWSZYCH LATACH 

BYŁO INACZEJ

BRAK PRZYWIĄZANIA 
DO BARW ZRZESZENIA

Z Kongresu 
Międzynarodowej 
Federacji 
Siatkówki
W BUKARESZCIE zakończył 

obrady IV Kongres Mię. 
dzyńarodowćj ■ Federacji Siat­
kówki (FiyB), w którym wzięli 
udział przedstawiciele 20 państw 
(m. in. Polski). Kongres przyjął 
nowych . członków Federacji;
Chiriy Ludowe, Austrię. Indie’, 
Egipt i Hiszpanię. Przewodni- 
cźącym FIVB wybrano ponow­
nie Francuza Libaud. ,

Kongres postanowił, że na­
stępne mistrzostwa Europy w, 
siatkówce mężczyzn i kobiet 
odbędą się w roku 1955 w Bu­
kareszcie, a mistrzostwa, świata 
w 1956 roku — w Paryżu, jeśli. 
siatkówka nie zostanie włączo­
na do programu Igrzysk Olim­
pijskich.

W związku z możliwością 
włączenia siatkówki do progra­
mu Olimpiady, Kongres posta-, 
nowi! czynić usilne- starania, 
aby już na Olimpiadzie w: Mel­
bourne rozegrano finałowe tur-; 
nieje w siatkówce mężczyzn i' 
kobiet z udziałem 8 drużyn (5 
najlepszych zespołów z mi­
strzostw Europy. 2 — z mi­
strzostw Ameryki i mistrz Azji),

Omawiano również sprawę 
ujednolicenia przepisów’' gry 
oi-az zatwierdzenia nowych sę­
dziów międzynarodowych.

prowadzenia pracy wycho- 
wawczęj wśród sportowców. 
Przykład LZŚ-u Barania Wi­

sła nie jest odosobniony. Znikł 
już LZS z Lublińca, a członko­
wie przeszli do Spójni, obniżył 
swoją działalność LZS; Imielin. 
Zbyt dużo już się mówi o nar­
ciarzach LZS-owśkich ze 
Szczyrku.

Svtuacja jest, poważna i. Ra­
da Wojewódzka LZS musi jak 
najszybciej przeanalizować spra­
wę pracy w LZS-ach na swoim 
terenie.

Przede wszystkim należy 
zwrócić uwagę ra zagadnienie 
pracy wychowawczej, na ru­
szenie masowej prący i szkole­
nia. Nie może się powtarzać 
sytuacja z Wisły, gdzie w dru­
żynie siatkówki gra pięciu in­
struktorów, lecz żaden z nich 
nie szkoli młodzieży.

Rozszerzenie działalności, po­
wiązanie się z jak najszerszym 
aktywem, wykorzystanie in­
struktorów, uzdrowienie stosun­
ków. podnoszenie • wyników i 
morale sportowców wiejskich z 
Województwa stalinogrodzkiego 
— oto najpilniejsze zadania 
zrzeszenia LZS.

LZS — stacza się boje o poje­
dynczych zawodników i próbu- : 
je się dopatrywać przyczyn sła­
bej roboty — nie tam, gdzie one 
rzeczywiście są.

Wydaje się nam, że styl 
pracy Rady Powiatowej w Cie­
szynie i Rady Wojewódzkiej w ; 
Stalinogrodzie nie jest wla- 1 
ściwy. Działacze ze Stalinogro- 
<1u oparli swą działalność na 
kilku dobrze pracujących 
LZS-ach. dbali jedynie o wy­
czynowców, zaniedbując nato­
miast pracę masową 1 zapomi­
nając zupełnie o konieczności I

zespołu rozpoczął się wcześniej... , n?,?rada stwierdziła, że w 
W pierwszych latach po woj- ,^2 r. z winy Rady Woj, LZS 

nie kolektyw miał Uważne nie otoc^M dfcta^
trudności ze sprzętem, brak by-! >">« ud?el^a
lo instruktorów. Mimo to każ-; Pomocy LZS-owi nastąpiło roz- 
dy stąnał Się jak najlepiej przy-: P^nie w dz^n<^ orgam- 
gotować do zawodów i godnie ^cy]nej_ LZS Barania, ze l i 
reprezentować barwy LZS Ba-^y. powołano Zrzeszenie StąG 
ranie. Okres od 1950 do 1952 r. ^-±-^7 7« u 
to pasmo sukcesów narciarzy z [ rozluźnienie w LZS le, ze c ęś 
Wislv Dvnlomv i naerodv za- działaczy 1 czołowych zawodm-

Zespołem w Wiśle interesowi- ;
ły się bliżej wojewódzkie wła- h®™'
dze sportu wiejskiego w Stali- |Rada LZS 1 Rada Woj. LZS 
nogrodzie. LZS Barania był ich | me uczyniły na odcinku wycho- 
oczkiem w głowie. Przydział ^1® s?yolch cynków. . 
sprzętu — w pierwszym rzucie j p.onatj3° stwierdzono, że Rad 
dla Wisły. Sportowcy na kurs I Woj LŻfcaniewłaściwie zała- 
instruktorski - najpierw z Wi-lulała sprawy powoływania na 
słv. Wyjazdy na imprezy, kursy ! Świadczyło to o mewła- 
itd. - chłopcy z Baraniej. 1P.ra.% ?a™w.no

Wreszcie przestało na wszyst- RajY Powiatowej jak 1 Woje- 
ko starczać. Trzeba było woazkiej.
dostarczać sprzęt i dla innych I Decyzją WKKF postanowiono 
LZS-ów. lecz chłopcy z Baraniej 1 stan zespołów Startu 1 
mieli już poważne wymagania. ‘ M
żadali stale nowego Sprzętu. । la-YD. br oraz zobowiązać Rack, 

• •• ■ ■ • ... • • . ufni. LZS do uregulowania: nuwfgu .
prac r overoli, spodni narciarskich itd.,1 Woj.
i„„ia .. . 1 ralnpzadania :

wyśzkoleniowo-sportowe. Zrze- I ..Mistrzom" nie wolno odmó-

J. Strzałkowski

Odpowiedź na... odpowiedź
ob. ob. Chlebosia i Sitarka z

W Przeglądzie Sportowym nr 
83 z dnia 1 października br. za­
mieściliśmy artykuł pt. „Mały 
Milicz może być wzorem dla 
dużego Ostrowa". Była tam mo­
wa . o przygotowaniach dwóch

nigdy nie da się ukryć, 
bądźmy jednak gołosłowni.

Nie

Ostrowa Wlkp

uporządkowanie ewidencji za- 
nleż zarodnik, który w czasie trwa- [ wodników, zorganizowanie na- 
nią zawodów pucharowych zmienił rad i odpraw sędziów, instruk- 
barwy zrzeszeniowe lub przeniósł | tnrów j aktywu, omówić zadania 
Się do Innego kola w tym samym 1 • • ■
zrzeszeniu nie bedzie miał prawa I •— .-------- , -
startu. Zawody eliminacyjne punk-! laminy, opracować plan W}- 

• ■ -------- (sztaiety po-1 korzystania instruktorów i tre-towane będą 5:3:2:1 
dwójnie).

W rozgrywkach 
uczestniczyć będzie
Koła sportowe które zajmą pier­
wsze miejsca 
wojewódzkich 
Stalinogrodzie.

szenia i Komitety K. F. powinny ' wjć. Gotowi są zrezygnować ze 
w tym okresie wykonać takie I startu, a to przecież strata pun- 
prace, jak: uporządkowanie do- | któw. Znaleziono najłatwiejszą 
kumentacji SPO i klasyfikacji, I drogę. Wszyscy zaczęli im obie- 

■”-------------... —--j—„ 1 - . od przedstawicieli

। zaległych spraw finansowych i 
gospodarczych w stosunku do

miast dwóch powiatów do

na sezon, omówić nowe regu-

| nerów itd.

centralnych ' WŁASCIWA PROPAGANDA 
12 zespołów.

,i Trzecia grupa zadań w okre- 
e 1'mmac.iach , s;e p0przcd7.3 jącym sezon to 

i odpowiednie zabezpieczenie pro.Wrocławiu.
Szczecinie. Poznaniu, Lodzi i 
Krakowie przechodzą do półfi­
nałów. Pozostałych pięciu półfi­
nalistów wyłonionych zostanie 
w spotkaniach wstępnych, które 
odbędą się w dniu 9 maja 1954 r, 
W spotkaniach tych walczyć bę­
dą następujące drużyny kół 
sportowych (gospodarze na 
pierwszym miejscu): 1. Kielce — 
Stalinogród II. 2. Stahnngród ITT 
— Szczecin II. 3. Gdańsk — 
Warszawa II. 4. Wrocław II —

bict regulamin Pucharu przewi­
duje następujące konkurencje: 
ino i 400 m st. dow., 100 m st. 
grzb. i mot.. 200 m st. klas, oraz 
sztafetę 4x100 m st. dowolnym.

Trzy czwórmecze półfinałowe 
। odbędą się 27 czerwca w Lodzi 
(Warszawa I. Szczecin I, Łódź 

j oraz zwycięzca spotkania wstęp-

pagandowe i przygotowanie ce­
remonii otwarcia sezonu. W 
tym celu należy zapoznać spor­
towców i młodzież z celami i 
zadaniami zbliżającego się se­
zonu, przeprowadzić zebrania w 
kołach sportowych, SKS i LZS, 
omówić wyniki i przebieg pra­
cy w sezonach poprzednich, za­
nalizować braki, omówić zada­
nia w sezonie nadchodzącym, 
mobilizować do budowania u- 
rządzeń sportowych systemem 
gospodarczym.

W okresie, poprzedzającym 
bezpośrednio uroczystości 0- 
twarcia należy je szeroko spo-
pularyzować in. zapewnić

cywać
Redy Powiatowej LZS do Ra­
dy Głównej. Jutro dostaniecie 
sprzęt, za tydzień wyjedziecie, 
za dwa przyślemy... itd.

CZY TO .WINA STARTU?
Nikt jednak nie pomyślał o

pracy wychowawczej Wśród
sportowców. Nikt nie zastano­
wił się. że taka polityka prowa­
dzi do rozprzężenia, niesnasek i 
niezadowolenia.

Upadała działalność LZS-u. 
Już nie przeprowadzano tak 
często i w tak licznych grupach 
treningów, a w sezonie letnim 
nie przejawiano żadnej działal­
ności.

W 1951 r. w Ustroniu powsta­
ło kolo sportowe Stal. Część za-

Rady LZS i członków
Czy dobrze się stało, że w Wi­

śle istnieją obecnie dwa zespo­
ły sportowe?

Przykłady wystarczą za odpo­
wiedź. Dotychczas narciarze 
LZS-owcy nie przeprowadzali 
treningów w okresie letnim. 
W tym roku — prowadzą. Zdo­
bywanie SPO natrafiało na trud­
ności. w ostatnich miesiącach 
uzyskano ich 25. Ponadto roz­
poczęto treningi z chłopcami z 
VI i VII klasy z Malinki, Czar­
nego i Głębiec.

Przykład pracy nowopowsta­
łego koła pobudził do ż—

Masowego Wieloboju Sportowe­
go. Jak mówi sam tytuł — do­
brze było w Miliczu, źle — w 
Ostrowie Wielkopolskim. Udo­
wodniliśmy to faktami. Przypo­
minam}' niektóre z nich...

Miejski i Powiatowy Komitet 
Kultury Fizycznej w Ostrowie 
Wlkp za późno opracowały i 
wysłały w teren instrukcje o 
wieloboju, nie zatroszczono się 
o propagandę imprezy (materia­
ły propagandowe, hasła nie roz­
prowadzono do kół sportowych), 
o budownictwo torów przeszkód 
(w samym Ostrowie nie było 
ani jednego, w powiecie tylko

sią„„„ ___ _ życia kilka), treningi (odbywały
śpiących dotychczas w okresie j częściowo tylko w kilku szko- 

■ • ----- '-----LZS. Za lach i dwóch kołach sporto-letnim sportowców LZS. Za 
„Startem" do Marszów stanęli 
również LZS-owcy. Chłopcy
wiejscy chodzą na treningi do 
swych kolegów ze Startu i od­
wrotnie. Nikt nie mówi o żad­
nych pretensjach.

O ^przechodzonym^ pucharze 
i pewnym 

„nagminnym** zjawisku

nego nr 
linogród 
spotkań

Poznań

3), Sfalinogrodzie (Stn- 
I, Kraków i zwycięzcy 
wstępnych nr 1 i 4)

Wrocławiu (Wrocław I. 
II i zwycięzcy spotkań

Z postanowień regulaminu warto 
przytoczyć kilka ważniejszych. I ta.k 
w każdej konkurencji startuje po 
dwóch zawodników z każdego ko­
ła sportowego. Jednakże ząwodnlk 
lub zawodniczka może startować 
tylko w jednej konkurencji indywi­
dualnej i jednej — zespołowej. Sę­
dzia główny ma obowiązek nie do­
puścić do zawodów pływaków, któ­
rzy nie uzyskali klas sportowych 
oraz nie przedstawią aktualnego za­
świadczenia lekarskiego.

Do dnia 26 kwietnia 1951 roku mu­
rzą być przeprowadzone eliminacje 
wojewódzkie, których organizatora­
mi będą Okręgowe Rady Związków 
Zawodowych. W eliminacjach tych 
reprezentacje kót sportowych wal­
czyć beda o mistrzostwo wojewódz­
twa. Regulamin zabrania startu w 
barwach kota zawodnika, który mie­
szka w Innym województwie. Rów-

wstępnych nr 2 i 5).
Zwycięzcy tych czwórmcczy 

zmierzą się w spotkaniu finało­
wym w Ostrówki Wielkopolskim 
w dniu 1 sierpnia. W tym sa-
mym dniu Poznaniu lub
Szczecirtie odbędzie się trójmecz 
drużyn, które zajęły w półfina­
łach drugie miejsca.

W spotkaniach półfinałowych 
obowiązuje punktacja 14:10:7:5: 
4:3:2:1 (sztafety podwójne) a 
w spotkaniach finałowych 9:6: 
4:3:2:1 (sztafety podwójne).

Rozgrywki o Pływacki Puchar 
CRZZ będą najbardziej masową 
imprezą pływacką sportu związ­
kowego.

(Kiw)

szeroki udział młodzieży, opra­
cować atrakcyjny program, za­
bezpieczyć organizacyjnie uro­
czystość otwarcia sezonu.

Niezależnie od specjalnych 
komisji zainteresowanych dzia­
łaczy, które kontrolować będą 
stan urządzeń sportowych — w 
przygotowaniach do sezonu i 
uroczystości otwarcia oraz w 
czasie realizacji samego sezo­
nu powinien wziąć udział cały 
aktyw sekcji KKF, zrzeszeń 
sportowych oraz jak najszerszy 
aktyw sportowy ZMP. Pełną 
aktywnością w zimowym okre­
sie. zarówno w sporcie wyczy­
nowym jak i w imprezach ma­
sowych, jak biegi patrolowe, e- 
liminacje do pucharu nizin itp. 
— sportowy aktyw ZMP-owski 
powinien odpowiedzieć na Na­
radę Ogólnopolską, która od­

będzie się właśnie w tych dniach.

DRŻY cukrowni w Kluczewie 
* istnieje Koło Sportowe 
„Spójnia". Toteż raczej moż­
na by mówić o słodkim za- 
w o dzi e sportowców z tego 
koła, gdyby nie to, że spotkał 
ich niedawno zawód bardzo... 
gorzki. A spotkał ich po wy­
walczeniu mistrzostwa powia­
tu przez własny zespół piłki 
nożnej, który w finałowym 
spotkaniu pokonał „Budowla­
nych" z Lipian.

Otóż te Lipiany nie przy­
niosły „Spójni" szczęścia: Gdy 
w myśl regulaminu, wydanego 
przez SPN WKKF Szczecin, 
zwycięzcy otrzymali prze­
chodni puchar, okazało się, 
że jest to zwykła lipa. Na 
pucharze widniał bowiem na­
pis: „Dla przodującej gminy 
w Marszach Jesiennych".

Jednym słowem puchar nie 
przechodni, lecz po prostu soli­
dnie... przechodzony.

PO tym. fakcie młodzi spor­
towcy mocno podupadli ha du-

wych). przewodniczący PKKF 
nie wyjeżdżał w teren, nie in­
struował kół, LZS — o zbliża­
jącej się imprezie. Starczy.

Czy wobec tylu konkretnych 
zarzutów (nie wyczerpaliśmy je­
szcze wszystkich) mieliśmy pra­
wo stwierdzić, że oba Komitety 
KF w Ostrowie Wlkp. zaniedba­
ły całkowicie akcję przygotowań 
do przeprowadzenia Masowego 
Wieloboju Sportowego? Chyba 
tak...

Artykuł nie przeszedł bez 
echa Przed kilku dniami otrzy­
maliśmy dwa listy z Ostrową:

chu. Doszli bowiem do wniosku, od ob. Chlebosia, przewodniczą-
że organizatorzy posądzili 
o... analfabetyzm.

Czy tak było rzeczywiście

ich cego PKKF i ob. St. Sitarka, 
I przewodniczącego MKKF. Auto-

nie wiadomo, ale w każdym 
bądź razie wręczenie piłkarzom
pucharu z napisem: „Dla przo­
dującej gminy" jest smut­
nym świadectwem lekceważenia 
i nagminnego nied­
balstwa, które bardzo czę­
sto panoszy się w terenie.

Mamy nadzieje, że po ukaza­
niu się tej notatki winowajcy 
nie będą próbowali kluczyć 
za pomocą wykrętnych wyjaś­
nień, lecz dadzą rzeczową! 
odpowiedź, którą powinien być 
właściwy puchar dla młodych 
piłkarzy z Kluczewa.

I rzy uważają swoje listy za wy­
jaśnienia i kategorycznym tonem 
domagają się sprostowania. ...Że

W. Gawdzik
Opracowano na podstawie ko­

respondencji J. Matogi z Klu­
czewa pow. Pyrzyce.

oni wszystko dobrze, że pracu­
ją. że nie popełnili żadnych błę­
dów. że wina dziennikarza, że 
należy go przykładnie ukarać, 
że przesadził, że napisał „z gło­
wy".

Przeczytaliśmy uważnie oba 
listy. Nie raz, ale kilka razy. 
Jakie jest nasze zdanie o nich? 
Zasadniczo różni się od zdania 
obydwóch przewodniczących. 
Listy ich potwierdzają nasze za­
rzuty, są samooskarżeniom au­
torów. Chociaż starali się jak 
najbardziej zalakierować istotny 
stan rzeczy, jednak prawda wy­
szła na wierzch. Bo — obywate­
le Sitarek i Chlcboś — prawdy

Zarzut 1: Za późno wysłano 
w teren instrukcje. Ob. Chleboś 
zaprzecza: wcale nie, przecież 
wysłałem j<l po 26.9 (regulamin 
współzawodnictwa ogłoszony 
był w początkach września, zaś 
same zawody rozpoczynały się 
3.10 — przyp. nasze — MS).

Zarzut 2: nie zatroszczono się 
ó propagandę imprezy.

Tutaj rację dziennikarzowi 
przyznaje ob. Chleboś, a zaprze­
cza dla odmiany. ob. Sitąrek 
...przeprowadziliśmy, propagandę 
imprezy przez rozmieszczenie 
afiszów propagandowych, wy­
głoszenie czterech komunikatów 
w miejscowym radiowęźle (cy­
tat z „wyjaśnienia"). Kiedy to 
miało miejsce, ob. Sitarek? 
Chyba po naszej wizycie! Obesz­
liśmy cały Ostrów- (nie jest 
przecież taki duży) I nigdzie nie 
zauważyliśmy plakatów, propa­
gujących masowy wielobój spor­
towy. W radiowęźle nic słyszano 
o żadnych, komunikatach. Kto 
wobec tego mija się z prawdą?...

Zarzut 3: nie zatroszczono się 
o wybudowanie nowych i odre­
montowanie- starych torów prze­
szkód. Nieprawda! — krzyczą 
ob. ob. Sitarek i Chleboś. — To­
rów było dosyć! Czyżby? Prze­
cież w Ostrowie nie było ani 
jednego toru przeszkód, a dwa 
zdewastowane remontowano w 
żółwim tempie (oddano je do u- 
żytku dopiero w połowie paź­
dziernika). Może, ób. Sitarek. 
Odpowiecie na jedno cisnące się 
pod pióro pytanie: Na jakim 
torze przeszkód przeprowadzi­
liście tę konkurencję?

Oddajmy teraz głos ob. Chle- 
bosiówi. • Pisaliśmy, że w po­
wiecie ostrowieckim jest pięć 
torów przeszkód. Wy w „wyja­
śnieniu" twierdzicie, że jest ich 
11.. Kto ma rację? My, ponie­
waż wszelkie informacje na ten 
temat od Was uzyskaliśmy. Więc 
dlaczego nas wprowadziliście w 
błąd?

Zarzut 4: pracownik tereno­
wego aparatu sportowego nie 
czyta gazet (dotyczy to ob. 
Chlebosia). Ten zarzut ob. Chle­
boś pomija milczeniem, a więc 
potwierdza go. Tym smutniej­
szy jest ten fakt...

Zarzut 5: PKKF nie troszczy 
się o umasowienie sportu.

— Kłamstwo! — grzmi ob. 
Chleboś. A kompromitujące wy-

konanie zadań planowych? Na 
280 odznak SPO i 30 BSPO po­
wiat iWasz nie zdobył ani jed­
nej. Piszemy w czasie teraźniej­
szym, ponieważ ten tak wążny 
problem traktujecie , w swoim 
..wyjaśnieniu" mimochodem, a 
więc mamy prawo sądzić, żę 
wielobój nie bardzo przyczynił 
się do wykonania tegorocznych 
zadań planowych.

Zarzut 6: koła ostrowieckie 
nie były przygotowane do wie- • 
loboju.

Przeczycie, ob. Sitarek. prze­
cież w „wyjaśnieniu" sami 
stwierdzacie, że do wieloboju 
dobrze przygotowane były kola 
przy Zakładach Naprawczych 
Taboru Kolejowego i przy Fa­
bryce im. J. Marchlewskiego. 
Tylko dwa koła! Czy mieliśmy 
rację pisząc, że koła (całość) 
nie są przygotowane do tej naj­
większej imprezy jesiennej?

Jedno pytanie, ob. Sitarek: 
dlaczego w rozmowie z nami 
mówiliście, że na terenie Ostro­
wa są tylko dwa boiska, a w 
„wyjaśnieniu" piszccie, że są 
cztery? Jak to się stało? Jaki 
mieliście w tym cel? Szy 
zmniejszenie ilości boisk miało 
być argumentem, że Ostrów 
dlatego nie jest przygotowany 
do wieloboju, że nie ma dosta­
tecznej ilości urządzeń sporto­
wych?

Wystarczy i zarzutów i odpo-, 
wiedzi krytykowanych i fak­
tów potwierdzających słuszność 
naszej krytyki. Wydaje nam się, 
obywatele Sitarek i Chlebni, że 
krytyka nasza trafiła w sedno 
rzeczy, że pomogła Wam w 
podniesieniu na wyższy poziom 
pracy sportowej, że po ukaza­
niu się artykułu wzięliście się 
solidnie do roboty, że w prze­
ciągu kilku tygodni od ukaza­
nia się artykułu do napisania 
wyjaśnienia zlikwidowaliście ża- 
uważone przez nas błędy.

21e jednak robicie, łagodząc 
popełnione dawniej błędy naj­
aktualniejszymi sukcesami. Na­
leży szczerze, z ZMP-owską 
szczerością przyznać się do błę­
dów i dalej pracować tak, aby 
się one nie powtarzały.

I jeszcze jedno: nie wprowa­
dzajcie w błąd sprawozdawcy, 
a co za tym idzie, opinii publi­
cznej. To jest niedopuszczalne. 
Sami chyba zdążyliście już wy­
snuć taki wniosek.

Czy miesi

W DOBIE dzisiejszej kiedy 
kultura fizyczna i sport 

zajmują w życiu społeczeństwa 
poważne miejsce, kiedy wyniki 
sportowe osiągnęły wysoki po­
ziom i obserwujemy ich dalszy 
wzrost — nie do pomyślenia jest 
prowadzenie masowego wycho­
wania fizycznego, oraz kiero­
wanie rozwojem procesu trenin­
gowego bez pomocy nauki, bez 
ścisłego powiązania teorii z 
praktyką wychowania fizyczne­
go.

W ZSRR, w kraju przodującej 
kultury fizycznej od wielu już 
lat pracują instytuty naukowo- 
badawcze kultury fizycznej, 
grupując wokół siebie czołowych 
naukowców i przodujących tre­
nerów. W twórczej współpracy 
tworzą oni naukowe podstawy 
wychowania fizycznego i tre­
ningu sportowego. Wyniki ich 
pracy to zwycięstwa radzieckich 
sportowców na arenie między­
narodowej, to wiete rekor­
dów światowych ustanowionych 
przez sportowców Kraju Rad. 
to masy młodych sportowców, 
których'szybki rozwój zadziwi 
świat.

W celu rozpowszechnienia 
wśród najszerszych mas spor­
towców i kadry nauczającej do­
świadczeń przodujących radzie­
ckich i zagranicznych trenerów 
i wychowawców oraz w cijlu u- 
dostępnienia im najnowszych'0- 
siągnięć nauki wydawane jes! 
w Związku Radzieckim wiele 
czasopism, gazet i książek spor­
towych, a in. in. mćtodyczno-

Ejiim ^uuitui 1 
iia swoje zai
naukowy miesięcznik „Tieoria 1 
Praktlka Fiziczeskoj Kultury".

Tak jest w Związku Radziec­
kim.

A jak u nas wygląda sprawa 
wiązania teorii z praktyką, jaką 
rolę odgrywa w tej dziedzinie 
nasz miesięcznik „Kultura Fi­
zyczna", który przecież ma do 
spełnienia podobne funkcje?

SŁABY POMOCNIK

Zdawało by się, że komitet 
redakcyjny miesięcznika „Kul­
tura Fizyczna", z Iow. Kosma­
nem na czele, mając nieograni­
czone niczym możliwości korzy­
stania z doświadczeń radziec­
kich przez kilka lat swojej dzia­
łalności powinien dążyć do te­
go, ażeby redagowany przez nie­
go miesięcznik by! prawdziwym 
organizatorem, propagatorem i 
agitatorem przodującej teorii i 
praktyki kultury fizycznej, aże­
by stał się bojowym organem 
walczącym o jedność teorii i 
praktyki.

Czytelnicy, którzy znają język 
rosyjski, interesują się zagad­
nieniami kultury fizycznej ! nie­
jednokrotnie mieli możność po­
równania obu miesięczników, 
mogą stwierdzić, że miesięcznik 
„Kultura Fizyczna" daleko ustę­
puje czasopismu radzieckiemu; 
tak pod względem treści jak i 
formy poszczególnych . artyku­
łów, że co ważniejsze nie czyni 
postępów, nie rozwija się nale­
życie.

Trzeba to stwierdzenie uza­
sadnić,

Fizyczna"

Do właściwego rozpatrzenia 
postawionego problemu oraz do 
ujawnienia braków i niedocią­
gnięć miesięcznika „Kultura Fi­
zyczna", pomógł nam artykuł S. 
Akselroda pt. „Slaby pomocnik" 

I zamieszczony w „Sowietskim 
Sporcie", w którym poddano o- 
strej krytyce radziecki miesię­
cznik „Tieoria i Praktika Fizi­
czeskoj Kultury". Jeżeli zgodzi­
liśmy się z tym, że miesięcznik 
radziecki znacznie przewyższa 
swoim poziomem nasz miesięcz­
nik „Kultura. Fizyczna" zgodzić 
się musimy .także, że zarzuty i 
wskazania skierowane przez au­
tora pod adresem kolegium , re­
dakcyjnego miesięcznika, radzie­
ckiego będą tym bardziej słusz­
ne i aktualne także dla kole­
gium redakcyjnego. na'szego mie­
sięcznika „Kultura Fizyczna".

Miesięcznik „Kultura Fizycz­
na" powinien stać na czele wal­
ili o wprowadzenie do praktyki 
przodujących form organizacji 
pracy szkoleniowo - sportowej, 
a także popularyzować przodu­
jące doświadczenie pedagogicz­
ne.

Z żalem jednak stwierdzić 
należy, że nie jest on takim or­
ganem, że w niedostatecznej 
mierze 'pomaga naszym kadrom 
trenerskim i pedagogicznym, w 
przyswajaniu przodującej meto- 
djtii treningu sportowego.

Jak wiadomo, podstawowym: 
problemami, które odgrywają 
ważną rolę w podnoszeniu po­
ziomu naszych sportowców we 
wszystkich dyscyplinach sportu

jest organizacja całorocznego 
treningu, umiejętna praca na­
szych trenerów w wychowaniu 
socjalistycznych cech charakte­
ru oraz osiągnięcie wysokiego 
poziomu wszechstronnego przy­
gotowania fizycznego sportow­
ców, a także ich technicznych i 
taktycznych umiejętności.

Postawienie i naświetlenie 
tych problemów należało do za­
dań kolegium redakcyjnego 
miesięcznika „Kultura Fizycz­
na".

ODERWANI OD ŻYCIA

Korzystając z wskazówek za­
wartych w artykule pisma „So- 
wietski Sport" spróbujemy prze­
prowadzić analizę 9 miesięczni­
ków „Kultura Fizyczna", wyda­
nych w 1953 r.

Miesięcznik nasz przypomma 
raczej zbiór prac poszczególnych 
pracowników naukowych, a nie 
bojowy organ periodycznej pra­
sy. Mówi o tym nawet .rozmiesz­
czenie artykułów w ważn.ej- 
szych jego rozdziałach w nume­
rach z 1953 r.

I tak naświetleniu doświad­
czeń pracy przodujących trene­
rów i kol sportowych w kraju 
poświęcono w rozdziałach „Me­
todyka i dydaktyka" następują­
ce artykuły:

Nr. 1 „Łyżwiarstwo" i „Ana­
liza ewolucji kątowych w nar­
ciarstwie".

Nr. 2 — „Z problemów tech­
niki narciarskiej", „Nąuka pod­
stawowych elementów łyżwiar­
stwa dla potrzeb hokeja lodowe­
go".

Nr. 3 — „Gimnastyka w no­
wym regulaminie SPO" i „Mu­
zyka w gimnastyce".

Nr. 4 — „Taktyka gry czoło­
wych drużyn siatkówki na Mi­
strzostwach Świata w Moskwie".

Nr. 5 — „Praca szkolnego ko­
ła sportowego — protokół".

Nr. 7 — „Przyczynek do pa­
dania wzrostu sprawności tech­
nicznej w koszykówce".

Nr. 9 — „Wycieczki" i „Wy­
stawienie ocen z w. f. w szko­
le".

Wiemy jak bardzo potrzebują 
nasi trenerzy i nauczyciele wf 
rzeczowych konsultacji, które 
wyjaśniłyby praktyczne zagad­
nienia budowy procesu treningo­
wego. Wiemy także, że pozosta- 
je u nas w tyie rozwój takich 
dyscyplin sportu jak piłka noż­
na, poszczególne konkurencje 
lekkoatletyczne, a przede wszy­
stkim ważne dla nas, jako 
współorganizatorów Wyścigu 
Pokoju — kolarstwo. Należało­
by więc oczekiwać, że miesięcz­
nik zwróci specjalną uwagę na 
publikację materiałów, które oy 
mogły podnieść wiadomości i 
umiejętności trenerów w tych 
dziedzinach sportu.

Z drugiej strony w 1953 r. 
brak było w ogóle artykułów na 
temat pływania, szermierki, 
boksu, a z lekkoatletyki np. rzu­
tu oszczepem. W tych dziedzi­
nach notujemy poważne os ą- 
gnięćia i od nas mogliby się u- 
czyć nawet trenerzy zagranicz­
ni, a miesięcznik nie populary­
zuje w kraju doświadczeń na­
szych czołowych trenerów. Czy 
może ograniczona objętość m:e- 
sięcznika nie pozwoliła na za­
mieszczanie podobnych artyku­
łów?

Sprawdźmy to na konkretnym 
przykładzie. Wybraliśmy spe­
cjalnie Nr. 5 wydany w maju 
tj. w miesiącu otwarcia letnie­
go sezonu sportowego. Oto treść 
numeru, który otiejmuje 73 stro­
ny.

Artykuł wstępny:
I „1 Maja 1953 r.“ (4 strony).

Dział naukowo-badawczy
Dr. med. Wanda Czarnocka- 

Karpińska — .Czynnościowe 
zmiany układu szkieletowego u 
sportowca (13 stron).

Metodyka I dydaktyka
Praca szkolnego koła sporto­

wego — protokół (19 stron).

Z doświadczeń radzieckich 
i krajów demokracji ludowej
E. N. Surkow — „O roli „sło­

wa" i „pokazu" w zapamiętywa­
niu ćwiczeń gimnastycznych" (6 
śtr.).

Różne
Dr med. Konstanty Załoga 

„Leczenie fizykalne urazów spor­
towych" (8 stron).

Z życia organizacji
Przebieg konferencji poświę­

conej zagadnieniom opieki le­
karskiej w Wyższych Szkołach 
W. F. (2 str.).

Przegląd wydawnictw
Recenzja „Tieoria i Praktika 

Fiziczeskoj Kultury" Nr. 1/53 r. 
(recenzja Nr. 1 ze stycznia w 
maju świadczy o słabej opera­
tywności redakcji) i recenzja 
dwumiesięcznika „Wychowanie 
fizyczne w szkole" (7 stron).

Kronika na 4 stronach.
Zamieszczono zestawienie sze­

regu wiadomości sportowych 
sprzed miesiąca oraz m. in. wia­
domość o otwarciu sezonu spor­
towego.

DLA KOGO?
Na podstawie tytułów artyku­

łów zamieszczonych w tym nu­
merze możemy stwierdzić, że 
materiały w działach: naukowo- 
badawczy, z doświadczeń ra­
dzieckich i krajów demokracji 
ludowej oraz „różne" są prze­

znaczone dla wąskiej grupy 
specjalistów i nie odpowiadają 
potrzebom i wymaganiom prak­
tyków trenerów i instruktorów.

Np. problem poruszony w ar­
tykule „Leczenie fizykalne ura­
zów sportowych" może zainte­
resować lekarzy sportowych i 
grupkę przodujących trenerów, 
a przecież miesięcznik wydawa­
ny jest w nakładzie 3.350 egz. 
więc dobór- materiału powinien 
iść w tym kierunku, ażeby ko­
rzystać z niego mogło przynaj­
mniej 3.350 abonentów. Podob­
nie jest w innych numerach 
miesięcznika.

Jak wynika 7. treści 5 nu­
meru redakcja miesięcznika 
nic bierze udziału w otwarciu 
letniego sezonu sportowego, a 
to także świadczy o oderwa­
niu się od potrzeb terenu. Ty­
siące praktyków w terenie da­
remnie czekało na konkretne 
wskazania jak przystąpić do 
nowego sezonu sportowego i 
nie znalazło tego i w omawia­
nym Nr 5 i w następnym Nr 
6, który cały poświęcony jest 
konferencji w sprawie kon- 

' troll lekarskiej w Wyższych 
Szkołach W. F.

Z DOŚWIADCZEŃ TRZEBA 
UMIEĆ KORZYSTAĆ

Te kilka przykładów .świad­
czy o tym. że kolegium redak­
cyjne nieumiejętnie dobierało 
materiały do publikacji, nie u- 
względniało potrzeb terenu i nie 
umiało wciągnąć do współpracy 
przodujących trenerów, i nau­
czycieli w. f.

Jakkolwiek kolegium redak­
cyjne prowadzi specjalny dział 
„Z doświadczeń radzieckich...';, 
to stwierdzić należy, że samo z 
tych doświadczeń nie umiało 
korzystać, a przede wszystkim 
nie nauczyło się z nich prawdy,

że jedyną drogą do ujawnienia 
i usunięcia sprzeczności (a 
sprzeczności pomiędzy teorią i 
praktyką w terenie istnieją) jest 
krytyka i samokrytyka.

Kolegium redakcyjne nie po­
trafiło zorganizować szerokiej 
dyskusji i nie postawiło przed 
kadrami trenerów, nauczycieli 
w. f. i pracowników naukowych, 
aktualnych zagadnień związa­
nych z doskonaleniem treningu 
i ulepszeniem pracy wychowaw­
czej.

Kolegium redakcyjne miesię­
cznika „Kultura Fizyczna" 00- 
winno zdecydowanie zmienić 
styl swojej pracy. Naukowo-me- 
todyczny miesięcznik sportowy 
powinien stać się prawdziwym 
propagatorem nowoczesnych na­
ukowych form .i metod pracy 
treningowo - sportowej, organi­
zatorem wymiany przodującego 
pedagogicznego doświadczenia 
w kulturze fizycznej.

Zamieszczając niektóre dane 
charakteryzujące nasz miesięcz­
nik KF, chCemy także.* ażeby 
najszersze -rzesze czytelników 
„Kultury Fizycznej" były Zo­
rientowane jakim wymaganiom 
powinien odpowiadać miesięcz­
nik poświęcony popularyzacji o- 
siągnięć teorii i praktyki kultu­
ry fizycznej.

Znajomość tych wymagań 
przyczyni się do rozwinięcia ak­
tywności pracowników kultury 
fizycznej w terenie, którzy wy­
suwając swoje' żądania do mie­
sięcznika poprzez rzeczową kry­
tykę, a także przez aktywny u- 
dzial w redagowaniu miesięcz­
nika (drogą przysyłania wła­
snych artykułów ze swoich do­
świadczeń) wniosą swój wkład 
.w sprawę ścisłego powiązania 
teorii z praktyką.

L. Stefahowlęf
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23 rekordy Polski 
sześciu naszych atletów 
w okresie wizyty sztangistów ZSRR

W OKRESIE dwutygodnio­
wego pobytu sztangistów 

radzieckich w Polsce, atleci na­
ci poprawili 23 rekordy Polski 
u- pxinoszemu ciężarów. Jest 
to rczullat cennych wskazówek, 
jakich goście udzielali naszym 
Zawodnikom. Trzeba jednak pa­
miętać. że na tak liczną popra­
wę’ rekordów miały również

leżałoby wyciągnąć wniosek, że

miejsce dotychczas, 
wać zawody.

Najwięcej, bo 6

to miało 
organizo-

rekordów
Polski ustanowił w tym okre­
sie Pctrak w wadze koguciej. 
Poprawił on rekord Pośpiecha 
w trójboju z 255 kg na 265 kg 
,R0 — 80 — 105.5), a wiec o 10 
xg. Pctrak trzykrotnie bil włas­
ny rekord Polski w wyciskaniu 
(77.9 kg), osiągając kolejno: 80.2. 
81.2 i 82.7 a więc ogółem o 4.8 
;iS, W rwaniu Pctrak poprawi! 
rekord Polski Pośpiecha z 82.5 
kg na 8.3.2 kg. a w podrzucie, 
r, .wnieś rekord Pośpiecha, ze 
HU.9 kg na 105.7 kg.

Siedem rekordów padlo w 
wadze lekkiej, przy czym po­
dzieliło się nimi dwóch zawod­
ników. Fus poprawił własny 
rekord Polski w trójboju 302.5 
kg nu 305. a następnie na 307.5

kg. Rekord ten pobił Czepuł- 
kowski wynikiem 312,5 kg (97,5 
— 95 — 120), a więc o 10 kg w 
stosunku do rekordu Polski 
Fusa, jaki figurował na liście 
przed przyjazdem sztangistów 
radzieckich. W wyciskaniu Cze- 
pulkowski dwukrotnie popra­
wił swój rekord Polski z 92.4 
kg na 93.2 kg. następnie na 97.7 
•kg. a więc o 5.3 kg w stosunku 
do rekordu przed wizytą na­
szych gości. Wreszcie Fuss pobił 
w rwaniu dwa razy rekord Pol­
ski należący do niego (92.5 kg), 
osiągając najpierw 95.0 kg. na­
stępnie zaś — 97,5 kg, a więc! 
poprawa wynosiła 5 kg. I

Bek w wadze półciężkiej bil 
czterokrotnie rekord Białasa w 
wyciskaniu (100 kg), uzyskując' 
kolejno: 100.8 — 102.5 — 105.2 
i 106.2 kg; poprawa wynosi tui 
6.2 kg;

W lekkoclężkltj Sadowski po- j 
prawił swój rekord Polski w i

Wiluckl w ciężkiej ustanowi! 
pięć rekordów, do niego nale-1 
żących: w trójboju z 342.5 kg 
na 350 kg (112.5 — 105 — 132.5). 
dwukrotnie w rwaniu, ze 105 kg 
na 105,7 i 107,5 kg oraz dwu­
krotnie w podrzucie — ze 130 kg
na 131.2 i 132.5 kg. Z. W.
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OPOLSKA batalia szermier­
cza, choć rozegrana w jed­

nej tylko broni — florecie, nie 
da się sprowadzić do wspólne­
go mianownika. Floret kobiet i 
mężczyzn — to jednak nadal 
dwa odrębne zagadnienia, dwa 
różne poziomy. W Opolu zado­
wolili mężczyźni. Floret męski, 
reprezentuje poziom wyrówna­
ny 1 dość wysoki, z jakim w 
wykonaniu najlepszych zawod­
ników można się śmiało poka­
zać na europejskich planszach.

W Opolu zobaczyliśmy nadto, 
że czołówka floretu jest dość 
liczna i prawie wyrównana. A 
poza pierwszą kilkuosobową 
grupą najlepszych, już w coraz 
mniejszej odległości kroczy licz­
na grupa utalentowanej mło-

szermierzy, wypaczył właściwy 
sens klas sportowych i klasyfi­
kacji, która stała się czymś o- 
derwanym. niezależnym od po­
ziomu. Szermierka stanęła więc 
przed krzywym zwierciadłem. 
Czas jest najwyższy zrobić z 
tym porządek.

Trudny jest wprawdzie pro­
blem klasyfikacji' w sportach

Za chwilę lewv sierp Tyczyńskiego (z prawej) wyląduje na szczęce 
Galwasa. Fragment walki piorkowcow podczas niedzielnego spo­

tkania o mistrzostwo I ligi Gwardia W-wa — Stal Łabędy.
________ Fotn E. Franrkowlak

Przytaczaliśmy szereg na­
zwisk chwaląc za dobrą pracę 
i wyniki, a z kolei, prawem kon­
trastu, nasuwają się nam inne 
przykłady. Stalinogrodzkie o- 
środki Górnika i Stali należą o- 
bok Warszawy do najsilniej­
szych w kraju. Stalinogród zwy­
ciężył przecież w mistrzostwach 
Polski w Piotrowicach w 1952

niewymiernych, lecz na wszyst­
ko powinna znaleźć się rada.
Pierwszym krokiem w tym kie- 
runku będzie instrukcja Sekcji 
Szermierki GKKF, wstępnie re­
gulująca te sprawy. Czas na to 
był najwyższy. Bo moglibyśmy 
dojść do absurdu, że na starcie 
indywidualnych mistrzostw Pol­
ski, do ktorvch dopuszczeni ma­

r. I choć od tego czasu minął 
’ rok — turniej w Opolu wyka-
zal, że na Śląsku coś się zaczy-
na psuć. Męskie zespoły Gór-

Ref lektorem po ringach
• Poziom nie ligowy • Gdy widownia śmieje się 

• „Wędrujące ptaki cc

PIERWSZA runda rozgrywek
o mistrzostwo lig bokser­

skich osiągnęła już półmetek. 
Spotkania naszych czołowych 
drużyn pięściarskich wzbudza­
ją dość duże zainteresowanie. Na 
ostatnim meczu rozegranym w 
Warszawie między Stalą Łabę­
dy, a Gwardią Warszawa było 
obecnych ponad 3000 osób.

Widzowie opuszczali jednak 
halę Gwardii mocno zawiedze­
ni w swoich nadziejach. Bok­
serzy dwóch czołowych w kra­
ju drużyn wykazali formę, któ­
ra w niczym nie przypominała, 

| Iż są oni czołowymi reprezen- 
i fantami tej dziedziny sportu.

Jest to tym dziwniejsze, iż tak 
| Stal Łabędy, jak i warszawska 
' Gwardia mają dość dobre wa­
runki, mają odpowiednie «ale

Wydaje się, Iż w tej spra­
wie powinni zabrać glos akty­
wiści bokserscy, aby wskazać 
na przyczyny obniżenia . for-, 
my wszystkich drużyn ligo­
wych i znaleźć natychmiast 
skuteczne lekarstwo. Nie ma­
my przecież zamiaru rezygno­
wać z . naszej przodującej po­
zycji w boksie europejskim I 
dlatego powinniśmy szybko i 
skutecznie reagować na wszy­
stkie objawy nlezadowalają- 
jąccj pracy naszych bokserów.

NIE tylko bokserzy są w sła­
bej formie. Taki sam stan 

obserwujemy także u niektó­
rych sędziów.

Szczególnie słabą formę zade­
monstrowali jednak arbitrzy 
niedzielnego meczu Stal Łabę-

dzieży. ' c
Na uwagę zasługuje fakt, że ( 

czołówka męskiego floretu: 
Pawłowski, Twardokcns, Czaj­
kowski. Zabłocki, Z. Przeździccki 
— to równocześnie najlepsi । 
nasi szabliści. Pomysł rozegra- , 
nia mistrzostw drużynowych w ; 
dwu seriach, osobno we flore- ■ 
cie i w późniejszym terminie w ■ 
szpadzie i szabli, okazał się. w 
praktyce słuszny. Zawodnicy 
mogli w przygotowaniach skon­
centrować się na jednej broni, 
udoskonalić podstawową w 
szermierce technikę floretową 
ze spokojnym sumieniem, że na 
przestawienie się z powrotem na 
szablę pozostaje wystarczająco 
dużo czasu. Korzyści tego wido­
czne są już dziś.

Mistrzowski tumie] męskiego 
floretu stał na dobrym pozio­
mie, tego samego spodziewamy 
się po szabli w Krakowie. Nie 
bez korzyści będzie to dla po­
ziomu naszych szablistów, któ­
rzy wzbogacili swą technikę 
szablową przez wysoką, finezyj­
ną technikę floretu. *

DRUGA STRONA MEDALU
Tak po krótce wygląda spra­

wa wśród mężczyzn. Niestety, 
floret, a floret — to nie zawsze 
jedno i to samo. Kobiety w Opo­
lu nie zachwyciły. Poza Wlo- 
darczykową i Nawrocką, które 
nadal są rywalkami jedynie dla 
siebie, trudno tu kogoś wyróżnić. 
Obie, -choć nie wykazały postę­
pów, nadal dzieli duża różnica 
od reszty i to nawet większa 
niż jeszcze przed kilkoma mie­
siącami. Wprawdzie do pozio­
mu tej drugiej klasy dołączyło 
się ostatnio kilka nowych za­
wodniczek, w sumie jednak 
brak kandydatki, która mogła­
by w najbliższym czasie zrobić 
tak duży krok naprzód, aby wy­
pełnić dotkliwą lukę między

ją być zawodnięy klasy —
stanęłoby 3/4 naszych szermie­
rzy...

NOWE TWARZE
W Opolu widzieliśmy dużo 

nowych, a zwłaszcza młodych 
twarzy. Przyklasnąć należy 
zrzeszeniom, które jak: Unia. 
Start. Spójnia. Włókniarz, Ogni­
wo — skompletowały reprezen­
tacje i przyjechały po naukę do

nlka i Stali, typowane na finali­
stów musialy zadowolić się 5 l 
6 miejscem; w podobnej sytu­
acji znalazły się kobiety Górni­
ka, a choć floreclstki Stall zdo­
były wicemistrzostwo — I ten 
zespól nie zachwycił. I o ile da 
się usprawiedliwić trenera Czy- 
pionkę (Górnik), który pokazał 
zawodniczki i zawodników mło­
dych, to ciekaive, że do tego sa- 

। mego nie doszli dotychczas ta­
cy trenerzy Stali jak Sobik i 

' Zaczyk.
O SĘDZIACH™

Gdy już mowa o trenerach — 
> poświęćmy przy okazji kilka

własnych sędziów — nie wszys­
cy zastosowali się do tego za­
rządzenia.

Beznadziejnie przedstawia się 
również sprawa z zegarami — 
w Opolu nie było sędz.ów nre- 
rzących czas, a w najlepszym 
wypadku robi! to ktoś na zwy­
kłym, ręcznym zegarku. Bez po­
jęcia o szermierce byli również 
niektórzy sekretarze poszczegól­
nych meczów.

Wydaje się, te należałoby 
wreszcie sięgnąć po sędziów 
młodszych, niezalntercsowanych 
w wynikach takiego czy Innego 
zrzeszenia, — na co większość 
trenerów nie może się zdobyć. 
W Opolu mieliśmy przykład Ma- 
łodobrego, który jako sędzia 
główny zdał swój egzamin nn 
piątkę, pokazał wielu starszym.
jak powinno wyglądać dobre 
sędziowanie i był chętnie wi-
dziany na planszy przez zawod­
ników wszystkich zrzeszeń.

W pogodny nastrój wprowadziła warszawiaków uchwała 
o częściowej obniżce cen. Toteż o szczęściu może śmiało 
mówić sędzia niedzlelnegó meczu bokserskiego Gwardia 
Wwa _  Stal Łabędy, Sieroszewski z Łodzi, którego mylne 
i krzywdzące decyzje, warszawscy kibice potraktowali w tym 

w tym dniu bardzo „ulgowo" Rys. e. Alaszewskl

treningowe, znanych trenerów, 
’ " — opiekąotoczone są troskliwą 

swoich macierzystych 
A więc wydawałoby
obydwie te drużyny 
reprezentować wysoki

zrzeszeń, 
się, że 
powinny

__ ____ poziom. 
Tymczasem gwardziści, jak i 
pięściarze Stali zademonstrowa­
li boks w tak słabiutkim wyda-

szermierczych — nic
jest trafiony.

„Vle Nuove" — Rzym; rys. ScarpelU

Jedyna sytuacja, w której zespól sędziowski podczas zawodów 
■ ‘ będzie miał wątpliwości .„czy zawodnik

Opola. Jest to duży 
przód, dowód wzrostu 
lei wszerz. Niesposób

krok na- 
szermier- 
wymienić

tu wszystkich młodych, którzy 
dobrze spisywali się na mistrzo­
wskich planszach. Było ich zbyt
wielu. Niedobrze jest 
chwalić zbyt wcześnie, 
zaledwie start, oceniać 
dziemy nie wcześniej 
półmetku, po roku, na 
nych mistrzostwach.

zresztą 
To był 
zaś bę- 
niż na 

następ-

.1 ORGANIZACJI

Organizacja w Opolu nie sta­
ła również na najlepszym po­
ziomie. Miejscowy aktyw z bra­
ku doświadczenia nie przygo­
tował wszystkiego w porę tak 
jak należało, aktyw GKKF przy­
jechał w dniu rozpoczęcia mi­
strzostw i dopiero trakcie

słów sędziom, których funkcje 
pełnią czołowi trenerzy. Sędzio­
wanie nadal pozostawia wiele 
do • życzenia, wiele jest omyłek 
i oby tylko omyłek™ Zawodnicy 
źle nastawiani do sędziów przez 
swoich kierowników i trene­
rów robią wiele zamieszania 
przy obsadzie każdego meczu. 
Zrzeszenia nie doceniają również

walk trzeba było decydować i 
przenosić część spotkań na do­
datkowe dwie plansze w innym 
budynku. Na sali nie było rów­
nież porządku, zawodnicy, tre­
nerzy, kierownicy, sędziowie 
znajdowali się przy planszach, 
powodując zamieszanie, przesz­
kadzając walczącym i widowni.

Słabo informowana była rów­
nież publiczność, która nie wie­
działa kto z kim walczy, jaki 
jest przebieg walki 1 dotychcza­
sowy stan meczu. Wniosków na­
tury organizacyjnej jest zresz­
tą znacznie więcej, niesposób 
wymieniać tu wszystkich. Zna­
ne są one jednak Sekcji Szer­
mierki GKKF — 1 spodziewa­
my się, że organizacja mi­
strzostw w szpadzie i szabli w 
Krakowie będzie stała na- lep-

niu, iż chwilami miało się wra­
żenie, że bój toczy się co najwy­
żej o mistrzostwo klasy woje­
wódzkiej.

Za wyjątkiem Drysza, Wojcie­
chowskiego i Nowary w Stali 
oraz Wojteckiego. Tyczyńskie­
go i Napieralskiego w Gwardii, 
reszta pięściarzy zaprezentowa­
ła się jak najgorzej tak pod 
względem wyszkolenia tech­
nicznego jak l przygotowania 
kondycyjnego.

Doskonały jeszcze przed dwo­
ma laty pięściarz Bazarnik za­
demonstrował zupełny brak for­
my i zastraszająco słabą kon1 
dycję. To samo odnosi się do 
reprezentanta Polski w ostatnim 
meczu z Finlandią Piórkowskie­
go. Wydawało się chwilami, iż 
w ringu znajduje się debiutant, 
a nie pięściarz, na którego szko­
lenie poświęcono tyle wysiłków 
l czasu . Młodzież występująca 
w obydwu drużynach wykazała, 
iż jest przygotowana raczej do 
bezmyślnej bijatyki, a nie do 
prawidłowego boksu.

Nie inaczej przedstawia się 
sprawa w pozostałych druży­
nach I I II ligi. Poziom drużyn 
naszej ekstraklasy nie może za­
dowolić, wskazuje na to, iż pra­
ca szkoleniowa w poszczegól­
nych sekcjach bokserskich jest 
źle prowadzona. Sezon bokser­
ski trwa ponad dwa miesiące, 
a więc czołowi pięściarze po­
winni już osiągnąć dość wyso­
ki poziom. .

Obniżenie formy większości

mistrzowską parą a resztą czo­
łówki. 1

Tym bardziej, że duża część 
tej czołówki znacznie obniżyła 
swoje loty. Soltanowa, Salbach. 
Liszkowska, Lucek, Adamczyk 
— w Opolu nie błysnęły spe­
cjalną formą, walcząc poniżej 
swych możliwości. Więcej za­
wodów, więcej okazji do wspól­
nych startów młodzieży z czo­
łówką. to pierwsza rada, nad 
którą warto aby Sekcja Szer- 
piicrkl się zastanowiła.

CZY NIE ZA ŁATWO?
Zwycięstwa zawodników (czę­

ściej zawodniczek) klas niż­
szych nad zawodnikami klasy I 
byty w Opolu zjawiskiem pow­
szechnym. Objaw ha pozór ko­
rzystny. Młodzież zdobywa prze­
cież nowe,, wyższe klasy sporto­
we. Jest jednak w tym pewne 
„ale"... Bo nam się wydaje, że

Wyraźne dowody pracy w o- 
statnim czasie dały, również i 
Inne, znane już w sporcie szer­
mierczym zrzeszenia. Na po­
chwalę zasłużyły sobie młode 
floreclstki CWKS, które wy­
walczyły miejsce w finale spra­
wiając dużą niespodziankę. Na 
wyróżnienie zasłużyli również 
chłopcy i dziewczęta z AZS, 
którzy reprezentowali niezły 
poziom, były zespołami wyrów­
nanymi, walczącymi bardzo am­
bitnie. Słowa uznania należą 
się więc trenerom Foktowi, Las­
kowskiemu oraz Banasiowi i 
Kozarsklemu, którzy mają w 
sukcesach obu tych zrzeszeń po­
ważny udział.

Indywidualnie uwagę zwróci­
ły na siebie — wśród ko­
biet Kaczmarczyk 1 Julito z 
Górnika, Mnlchówna z AZS 

। oraz Wolter z CWKS. Młode te

tego zagadnienia —. mimo wy-
ra żnego zalecenia 
każde Zrzeszenie

szym poziomie

Sekcji, aby 
przywiozło!

florecie w Opolu,

z regulaminem jednolitej klasy­
fikacji w szermierce nie wszyst­
ko jest jednak w porządku. Jest 
zbyt łatwy, pozostawia tereno­
wi zbyt dużą swobodę, w zdo­
bywaniu klas.

Rezultat widzieliśmy w Opo­
lu. Widzieliśmy zbyt dużą roz- 
.piętość umiejętności zawodni­
ków klasy I, równocześnie zaś 
w innych przykładach obserwo­
waliśmy niemal równy, ale sła­
by poziom klasy I i III... Uster­
ki w regulaminie, wykorzysta­
ne „przytomnie" przez zrzesze- 

■ nia, ośrodki t trenerów w tere­
nie dały nam w efekcie wielu 
zawodników wysokich klas, jed­
nak bez poziomu umiejętności
należnych tej klasie.

Praktycznie zamazał się więc

florecistki wykazały dużą bojo- 
wość i szybkość co przy nie­
wielkiej jeszcze technice pozwa­
lało Im wiele walk rozstrzygnąć 
na swoją korzyść. W dobrej for­
mie była również Ryszel, naj­
lepsza zawodniczka AZS oraz 
zapowiadająca się od dawna 
Lempart (Gwardia), która po- 
winna Jednak wreszcie zdecy­
dować sie albo na szermierkę, 
albo na łyżwiarstwo.

Z mężczyzn największe postę­
py poczynili Nlelaba.z Górnika, 
Blrnbaum 1 Kaźmierskl z AZS 
oraz Czarnecki z GwardiL Do­
brą formą wykazali się również 
młody Czypionka (Górnik), Ma­
rek Kuszewski z Gwardii oraz

kontuzjl luku .brwiowego, nie z 
winy Wojciechowskiego. <

Sędzia Sieroszewski popełnił ( 
jeszcze wiele innych pomyłek i ' 
błędów, które dyskwalifikują go | 
całkowicie jako sędziego ringo- i 
«ego w meczach I Ligi. Nie 1 
mniej błędów popełnili sędzio­
wie punktowi tego meczu Ku- 
gacz, Śuchodola i Wróż, którzy 
także w poważnej mierze przy­
czynili się do tego, iż zwycię­
stwo przypadło drużynie Gwar­
dii, a nie Stali. .

Po meczu odbyła się konfe­
rencja z udziałem wydziału sę­
dziowskiego i arbitrów -wyżej 
wspomnianego meczu. Podczas 
konferencji stwierdzono, .iż sę­
dzia Sieroszewski nie stanął na 
wysokości' zadania i popełnił 
poważne błędy. Przy badaniu 
kart punktowych wydział sę­
dziowski doszedł do wniosku, że 
punktowi także nie zdali egza­
minu na bardzo dobrze. Ale 
wszyscy doszli do przekonania, 
iż właściwie żadnych przekro­
czeń regulaminowych nie było i 
wszystko jest w porządku.

Już miano odrzucić protest 
Stali -dotyczący dyskwalifikacji 
Wojciechowskiego, gdy jeden z 
sędziów — Zygmunt Dali za­
protestował przeciwko bezdusz­
nemu, biurokratycznemu rozpa­
trywaniu tak życiowych spraw 
jak ocena .walki sportowej. De­
cyzję co do walki Wojciechow­
ski — Borkowski postanowiono 
wobec tego powziąć na prezy­
dium Sekcji Boksu GKKF.

Naszym zdaniem sprawa me­
czu Stal — Gwardia powinna 
stać się tematem szerszej dy­
skusji i powinny być wyciągnię­
te wnioski zabezpieczające na 
przyszłość sumienne sędziowa­
nie walk przez arbitrów ringo­
wych i punktowych.

Nie możemy dopuścić do tego,

dy — Gwardia W-wa. Sędzia rin­
gowy tego meczu — Sieroszew­
ski z Łodzi, szczególnie źle za­
pisał się w pamięci obserwa­
torów tego spotkania. Początko­
wo widownia reagowała gwiz­
dami i oburzeniem na jego nie­
zrozumiale i krzywdzące bok­
serów Stali interwencje. Póź­
niej. gdy zorientowano się, że 
arbiter zupełnie nie orientuje 
się w wydarzeniach na ringu, 
wybuchy śmiechu l warzyszyly 
jego werdyktom. Gdy widownia 
śmieje się z sędziego, to jeszcze 
gorszy objaw, niż wygwizdanie 
go.

Arbiter Sieroszewski przyczy­
nił się niestety do spaczenia 
przebiegu i wyniku, wyżej 
wspomnianego meczu. Dość 
wspomnieć, iż nie udzielił ani 
jednego napomnienia reprezen­
tantowi Gwardii w wadze mu­
szej Potockiemu, który przez 
trzy rundy zadawał w walce z 
Dryszem ciosy wewnętrzną czę­
ścią rękawicy, że w walce Ur­
baniaka z Piórkowskim udzie­
lił dwóch napomnień za trzy­
manie temu pierwszemu, mimo, 
iż przewinienie to bez przerwy 
popełniał Piórkowski, że zdy­
skwalifikował najlepszego pię­
ściarza meczu czysto wałczącego 
Wojciechowskiego, za to, iż jego 
przeciwnik Borkowski doznał

pięściarzy, kiepski poziom spo-
niż to byio w tkań o mistrzostwo obydwu lig

jest sygnałem, który każę za­
stanowić się głębiej nad przy-

Jerzy Mrzygłód czynami tego zjawiska.

Powiadają, £e podróże kształ-* 
cą,. ale nie wierzymy by przy- 
czyniły się one do osiągnięcia 
większych umiejętności przez 
pięściarzy*. Rozumiemy, iż Dro­
gosz, Piórkowski. Grzelak/ i inni 
bokserzy wiele skorzystają na 
tym. gdy będą .walczyć w dru­
żynach I ligi, gdy będą się spo­
tykać z silnymi przeciwnika­
mi. '

Ale sprawy Ich zamieszkania 
powinny być uregulowane w 
jakiś życiowy sposób. Me moż­
na dopuścić do tego, bjr 'kontakt 
ich z drużyną ograniczał się do 
rozgrywania w jej barwach spo­
tkań. Przecież powinni oni two­
rzyć zgrany kolektyw z resztą 
zespołu, powinpi w tym zespole 
wychowywać się, zespól- powi­
nien na nieh oddziaływać. Tym­
czasem takie „rozdwojenie jaź­
ni" może przyczynić się do osła­
bienia dyscypliny młodych za­
wodników, może źle wpłynąć na 
ich postawę, nie mówiąc o tym, 
że przyczynia się także do spad­
ku ich formy. Pozbawieni są 
oni stałej kontroli ze strony tre­
nerów, dużo czasu spędzają w 
pociągach, co chyba odbija się 
także na przebiegu ich pracy i 
nauki. Jak zresztą można wy­
chowywać zawodnika nad któ­
rym nie sprawuje się w istocie 
żadnej opieki ideowej, ani spor­
towej?

Na wyniki takiego stanu rze­
czy nie trzeba zresztą długo cze- 

1 kać. Jak słuchy donoszą jedeń 
' z „wędrujących ptaków" mistrz 

Europy Drogosz, na skutek ta- 
. kiego nieusystematyzowanego 
, trybu życia stał się mocno nie- 
, subordynowanym zawodnikiem 
. i jego postawa przedstawia wie- 
, le do życzenia.

Sekcje bokserskie, które ma- 
• ją w swoich szeregach takie 

„wędrujące ptaki" powinny jak 
najszybciej stworzyć Im warun-

by młodzi pięściarze zniechęca­
li się do uprawiania sportu, wi­
dząc Iż spotyka ich krzywda ze 
strony popełniających kardynal­
ne błędy sędziów. Nie możemy 
dopuścić do tego, by do boksu 
zniechęcali się liczni jego zwo­
lennicy, którzy z niesmakiem 
opuszczali halę Gwardii. Takie 
mecze jak niedzielny, nie przy­
czyniają się do popularyzacji 
sportu, toteż trzeba w radykal­
ny sposób przeciwdziałać złemu 
wypełnianiu obowiązku przez 
sędziów.

Dotychczas bardzo często u- 
ważano, iż publiczna krytyka 
sędziów ma złe strony, ponie­
waż nastraja w sposób nieprzy­
chylny wobec nich widowńię. 
Sądzimy, iż wydział sędziowski 
Sekcji ■ Boksu GKKF zrobi 
wszystko, by widownia nie mia­
ła możliwości, ani okazji do kry­
tykowania sędziów, a najlep­
szym na to sposobem, będzie 
eliminowanie złych arbitrów, 
niewyznaczanle Ich do prowa­
dzenia meczów ligowych, oraz 
wzmocnienia akcji szkoleniowej.

WTĘDRUJĄCE ptaki. Tak o- 
kreślą się niektórych pię­

ściarzy, którzy walczą w dru­
żynach I i II ligi mających 
swoją siedzibę gdzie Indziej, niż 
miejsce zamieszkania niżej 
wspomnianych, pięściarzy. Dro­
gosz. jest wiecznym podróżni­
kiem z Kielc do Łabęd, Piór­
kowski odbywa nieco krótszą
ti rogę z 
Grzelak 
pociągu 
szawa,

ki osiadłego 
(łowisku, w 
sport, który

życia, w tym śro- 
którym uprawiają 
reprezentują.

3cng Zmarzllk

ZS Gwardia

Łodzi do Warszawy, 
jest częstym pasażerem
na linii Kalisz — War­

Gdy sędzia ringowy Jest stronniczy: — Tysiąc sto Jeden™ tysiąc 
sto dwa™ tysiąc sto trzy™

„Vle Nuove" — Rzym: rys. Scarpellt

Na przykładzie radzieckich szkół
walczmy o pełne wykorzystanie za^oć wt w szkołach

MILIONY młodych radziec­
kich obywateli przekro­

czyło 2 miesiące temu, po let­
nich wakacjach, progi swych 
macierzystych szkól. Opaleni, 
wzmocnieni, wypoczęci przystą­
pili do codziennych zajęć pod 
kierownictwem nauczycieli-wy­
chowawców, których zadaniem 
jest sformować z milionowych 
zastępów młodzieży — nową, 
wspaniałą armię budowniczych 
szczęścia i dobrobytu ludzkiego.

Jednym z wykładanych w 
szkołach we wszystkich klasach 
przedmiotów jest — wychowa­
nie fizyczne. Bez niego nie -spo­
sób sobie wyobrazić pełnowar- 
teściowego, harmonijnie ukształ- 
towanego radzieckiego człowie­
ka.

młodzi reprezentanci Opola —S rraKtycznie zamazał się więc
•***raz poziomu wartości naszych Oślczka i Herkoperes (Spójnia).

POPULARYZOWAĆ 
DOŚWIADCZENIA 
PRZODUJĄCYCH

NAUCZYCIELI W.F.
W roku ubiegłym w większo­

ść! szkól lekcje w.f. przebiegały 
interesująco i pouczająco. Pełne 
radości życia i aktualności, za­
ciekawiały i pociągały uczniów 
roztaczając przed nimi urok 
sportu, uzbrajając Ich w bogaty 
ładunek rześkości, siły, pewno­
ści siebie, w to wszystko, co da- 
je wychowanie fizyczne,

Pamiętając nieustannie o tym. 
że bez dyscypliny, bez uporczy­
wości w dążeniu do wytkniętego 
celu, bez surowego przestrzega­
nia zasad przy wykonywaniu e- 
lementów poszczególnych ćwi­
czeń nie można osiągnąć suk­
cesów — wykładowcy starali 
się zaszczepić I rozwijać w 
swych uczniach te właśnie ce­
chy charakteru.

Ażeby tego dopiąć — przygo­
towywali się starannie do wy­
kładów, układali przemyślane 
konspekty zajęć 1 nieustannie — 
czy to na specjalnych semina­
riach, czy drogą samokształce­
nia — podnosili swoje pedago­
giczne 1 sportowe kwalifikacje. 
Doświadczenia przodujących 
nauczycieli w.f. powinny być w 
bieżącym roku szkolnym w Jak 
największym stopniu wykorzy­
stane, ażeby jeszcze lepiej usta­
wić sprawę wychowania fizycz­
nego dzieci w wieku szkolnym.

KONTROLOWAĆ W.F. 
W SZKOŁACH

W praktyce szkolnej nie po­
winno być żadnych zrywów, 
przenoszenia zajęć w.f., zamia­
ny na inne lekcje Itp., jak to się 
jeszcze czasem zdarza.

Sprawa w.f. powinna być 
stałe I dokładnie kontrolowa-

na przez organa oświaty I 
zdrowia. Trzeba bić się o to, 
ażeby zajęcia w.f. przepro­
wadzały wykwalifikowane ka­
dry nauczycielskie w dobrze 
wyposażonych pomieszcze­
niach, a przestrzeganiem 
wszystkich sanitarnych i hi­
gienicznych wymogów. Przy 
każdej, nadarzającej się oka­
zji. należy przenosić zajęcia 
na powietrze.
Wykładowca jest gospoda­

rzem lekcji. Od jego stosunku 
do pracy, od jego kwalifikacji 
zależą osiągnięcia uczniów. 
Tymczasem zdarza się jeszcze 
często, że poszczególni nauczy­
ciele w.f. nie dostatecznie pod­
noszą swe kwalifikacje zawodo­
we. Seminaria często nie odby­
wają się, wykładowcy' nie wy­
mieniają swych doświadczeń, są 
rzadkimi gośćmi w metodycz­
nych gabinetach Instytutów dla 
doskonalenia kadr nauczyciel­
skich, rzadko odwiedzają Domy 
Nauczyciela,

METODYCZNA POMOC 
DLA NAUCZYCIELI

Sytuację pogarsza niestety 
fakt, że ciągle jeszcze zbyt ma­
ło, jest Domów Nauczyciela, któ­
re mogą.się pochwalić posiada­
niem takiego gabinetu wzgl. do-

brą jego robotą. Te błędy mu­
szą być naprawione.

Zaplanowane prelekcje na te­
mat stanu wychowania fizycz­
nego w miejscowych szkołach, 
na temat pozaszkolnych zajęć 
sportowych, podsumowania wy­
konanych w szkołach planów 
zdobycia odznaki GTO i klas 
sportowych winny .być konsek­
wentnie realizowane.

Uwaga organów oświaty .1 
ochrony zdrowia, dyrektorów 
szkól powinna być skierowana 
na usunięcie wszystkich braków 
stojących na , przeszkodzie do 
postawienia w.f. w szkołach na 
dobrym poziomie. Trzeba wzmóc 
metodyczną pomne dla nauczy­
cieli w.f„ przedsięwziąć zdecy­
dowanie środki, aby stworzyć 
pomyślne warunki dla szkol­
nych zajęć w.f.

Specjalny nacisk należy po­
łożyć na kontrolę lekarską, — 
trzeba osiągnąć taki stan rzeczy, 
żeby dzięki pomocy lekarza za­
jęcia w.f..(śtały się potężną bro­
nią w walce z podniesieniem 
zdrowotności dzieci w wieku 
szkolnym.

degrać pozaszkolne zajęcia w.f. 
Dyrekcje, komsomoiskie i pio­
nierskie organizacje są powoła­
ne do tego, aby przyczynić się 
do nieustannego rozwoju i krze­
pnięcia szkolnych zespołów 
sportowych, żeby stale powsta­
wały i pracowały sekcje I dru­
żyny różnych gałęzi sportu. W 
każdej szkole powinien być o- 
pracowany kalendarz sporto­
wych zawodów, spotkań, sparta­
kiad, świąt sportowych.

Po to, żeby plany te mogły 
być realizowane trzeba jak 
najwcześniej zająć się budow­
nictwem I odremontowaniem 
szkolnych - obiektów sporto­
wych. Dla osiągnięcia tego ce­
lu należy jak najszerzej wy­
korzystać Inicjatywę I pracę 
społeczna uczniów oraz po­
moc organizacji patronują­
cych szkołom.

BUDOWNICTWO OBIEKTÓW 
SPORTOWYCH

Poważną rolę w wychowaniu 
fizycznym uczniów powinny o-

Nowy rok. szkolny jest Już w 
pełnym toku. Trzeba dążyć do 
tego,'ażeby go cechowały nowe 
osiągnięcia, zarówno pod wzglę­
dem nauki, wydajności pracy’ 
jak i tvychowania i fizycznego 
przyszłych budowniczych komu­
nistycznego społeczeństwa.

Według „Sowieckiego Sportu" 
opracowała E.C.

otwiera
w Gdańsku 
Młodzieżową 
Szkołę Boksu

W dniu 22 listopada br. od» 
będzie się w Gdańsku uroczy­
ste otwarcie Młodzieżowej Szko­
ły Sportowej Boksu, zorganizo­
wanej przez Zarząd Wojewódz­
ki ZS Gwardia Gdańsk. Na o- 
twarciu będą obecni przedsta­
wiciele władz partyjnych, 
GKKF, Zrzeszenia Sportowego 
Gwardia oraz rodzice przyję­
tych kandydatów i zaproszeni 
goście.

Kierownikiem szkoły będzie 
ob. Skotnicki, wychowawcą i 
wykładowcą, zasłużony mistrz 
sportu Aleksy Antkiewicz, kie­
rownikiem szkoleniowym tre­
ner Karnath. Na naczelnego 
konsultanta został zaprószony 
Feliks Sztam, który osobiś­
cie będzie kierował wychowa­
niem przyszłych mistrzów i 
działaczy naszego pięściarstwa.

Młodzieżowa Szkoła Sporto­
wa boksu jest pierwszą szkołą 
w tej dziedzinie sportu. Zosta­
ła ona zorganizowana według 
regulaminu GKKF, opartego na 
wzorach zaczerpniętych z po­
dobnych szkół istniejących w 
Związku Radzieckim.

Z przeszło stu zgłoszonych 
kandydatów w wieku 15—18 lat 
przyjęto 42. Chłopcy zostali 
przyjęci na podstawie przepro­
wadzonego egzaminu wstępnego, 
który obejmował: bieg 60 m, 
rzut granatem, skok w dal i 
stanie na rękach przy 'drabin­
ce. Wyrazem dużej sprawności 
fizycznej kandydatów są prze­
ciętne wyniki egzaminu wstęp­
nego, a mianowicie: skok w dal 
— 4,80 m, bieg 60 m — 9,5, rzut 
granatem — 38 m. stanie na rę­
kach — 7 pkL Ponadto przy­
jęci kandydaci wykazali się od­
powiednimi umiejętnościami 
bokserskimi oraz wiadomościa­
mi z zakresu zagadnień aktual­
nych życia społecznego.

Uczniowie mają zapewnioną 
odpowiednio zorganizowaną o- 
pieką lekarską. Szkoła posiada 
własną bazę sportową w po­
staci sali gimnastycznej, świet­
licy, sekretariatu i magazynu.; 
' Według założeń programo­
wych trzyletniego okresu na« 
uki 30 proc, uczniów kończą­
cych . szkołę winno uzyskać II 
kl., a 60 proc. III klasę zawod­
niczą, ponadto tytuły pomoc­
ników instruktorów i sędziów 
w wypadku zdania odpowied­
nich egzaminów.

Młodzieżowa Szkoła Sporto­
wa Boksu założona w Gdańsku 
jest z kolei czwartą szkołą 
sportową ZS Gwardia, która 
dotychczas posiada trzy szko­
ły: lekkoatletyki (w Bydgosz­
czy), . pływania (w Bytomiu) i 
narciarstwa (w Zakopanem). 
Struktura tych szkół jest po­
dobna do struktury nowopow­
stałej szkoły boksu.

Dó organizacji piątej z kolei 
szkoły .przystąpi jeszcze w bie­
żącym roku Zarząd Wojewódz­
ki ZS Gwardia w Krakowie. 
Będzie to szkoła piłki nożnej, 

órej pracą szkoleniową pokie­
ruje trener Matias.

Jak widzimy Zrzeszenie Spor­
towe Gwardia śmiało realizuje 
piań pracy z młodzieżą na od-
cinku wychowania 
kadr sportowych.

nowych

(J.Ł)
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Bilans Męźczyźni 
przodują

Sezonu lekkoatletycznego, w naSZ9m
LestauH L> Gfusiek

1500 m

I pływactwie
! Ogłoszona w styczniu br. 11-

Rekord Euro* 
Rekord ZSRR

— G. Haegg (Szwecja) 
— M- Welswebei 
— Chromik

T.T.« Goeteborg 
7.7.44 Goeteborg

19.fi.52 Kijów

I sta 20 najlepszych wyników w 
i historii pływactwa polskiego 
■ (bez względu na konkurencje), 
i zawiera jeszcze dwa nazwiska 
pływaków przedwojennych. O- 

■ becnie. na skutek szybkiego

M NAJLEPSZYCH

3:50.4

I wyniki uzyskane przed wojną j 
। został»- z listy tej wyeliminowa- *

OWKS Bydg.

OWKS Bydg.
Izeczysław. Kol. Wwa 
Icksander. Bud. Gd.

3:55.3 
3:55.3

14. fi. Bydgoszcz
14. 6. Bydgoszcz

Kol. Gd. :57.4

lekkoatletycznej tabeli wielobo­
jowej przez znanych niegdyś re­
prezentantów CSR inż. inż. Ko- 
priwa i Sanda. Stronę techni­
czną tej tabelki omawialiśmy

OWKS Lubi.
14. 6. Bydgoszcz

::53.3
dać. prawdopodobnie już

eczyslaw, KoL Toruń 
nry':z. Sp. Gd. 
an. KoL Gd.
»nryk. Bud. Gd.
Józef. Sta! Poz.

3:39.3
Wałcz

9. Poznań

wkrótce stanie się ona przesta- , 
-załą, a to ze względu na zmia- i 
ny w technice pływania, jakie ! 

. poczyniono na całym świecie. i 
1 Najlepszym przykładem tych ‘

Józef. Ozn. Rzesz.
Gd.

róbel Jan. Sp.

4:01.6
4:02.6

II
7. Wałcz
9. Poznań

j zmian jesl 
j wanie tzv.

sanowi!
13. C Zabrze

. delfina w stylu mo- 
(Węgier Tumpek u-i 
„delfinem" rekord ।

100 m). Tabelka nie j 
. również konkuren- 1

20 najlepszych wyników 
według tabeli punktacyjnej

Po minionym sezonie piłki ręcznej

14. 8. ŁódźWL Łódź
4:934
4:03.429. Oleslr.sk! Jan.

wynik 1 !• M M 41 54

J25I ::52.ś
IM3 3'49.2

3:5S.fi 
3:57.4

4:03.1 
4:MA

4:io.o 
4:03.4

4:11.8 
4:05.0

4:12-5 
4:05.4

przeciętna Ifi 2t 31 44 54

1552 
I«3

3:55.20
3:53.70

3:57.15
3:55.21

4:M.?3 
3:53.22

4:02.55
3:59.75

4:04.50 
4:00.96

wyników poniżej J:SM 3:55.1 <:««.« 4:45.4 4:14.4

1952 
1&53 1

3 
5

15
13

22 
40

29 
74

PRZECIĘTNE 1» NAJLEPSZYCH 1 15 NAJLEPSZYCH W HISTORII

i 3:52.2

Lewandowski
Chromik 
Zbikowski

1953
1553
1953

• 1939 <najL p. woj.) 
19«

1243
1943

4:10.50
4:03.14 3:53.4

10 NAJLEPSZYCH W

4:00.57
2:55.20
2:53.70

3:54 J)

Kietczewskl 
Długoborski 
Graj 
Kuzociński 
Kucharski

1952
1952
1332

cji 400 m st. zmiennym, a na- i 
szym zdaniem, wyniki osiągnię-! 
te na tym dystansie przez na- | 

.szych rekordzistów: Stelm-aszy-' 
। ka i Cedro, odpowiadają warto- .
ści ponad 900 pkt. !

Innowacją obecnego zestawie- 
. nia osiągnięć pływackich jest , 
। wymienienie najlepszych wy­
ników kobiet. Należy przyznać.) 
że rok 1953 by! b. bogaty w do- ; 

! bre wyniki zarówno wśród męż-: 
|czyzn. jak i kobiet. Ewentual- - 
'ne starty niektórych zawodni-i 
ków jeszcze w ostatnich tygod- ; 

i niach br. nie wprowadzą zasa­
dniczych zmian w tabelach naj­
lepszych, a to ze względu na 

। późniejsze (luty — marzec) na­
silenie formy.

Tegoroczna tabela osiągnięć; 
pływaków przedstawia się o I 
wiele korzystniej u mężczyzn1 
niż wśród kobiet. Przede wszy­
stkim przeciętna 20 jest u męż­
czyzn o wiele wyższa, wynos'

pływaków
NSZnIS&O Konkurencja Wynik Wart. pkt.

1. Petrusewicz 100 m klas. 1:10,9 1189
2. Petrusewicz 200 m klas. 2:44.8 998
3. Gremiowski 1500 m dow. 19:22.0 986
4. Tolkaczewski 100 m dow. 58.8 986
5. Mroczkowski 100 m dow. 59,1 953
6. Kuklok 100 m klas. 1:16.4 950
7. Steciuk 20Ó m klas. 2:47.8 945
8. Tolkaczewski ' 200 m dow. 2:13.3 944
9. Petrusewicz 100 m mot. 1:10,2 940

10. Gremlowski 400 m dow. 4:49.4 ' 936
11. Gorzkowski 100 m klas. 1:16.9 931
12. Nikodemski 200 m klas. 2:48.9 927
13. Gremlowski 200 m dow. 2:14,4 922
14. Kuklok 200 m klas. 2:49,2 922
15. Tolkaczewski 400 m dow. 4:51.4 917
16. Steciuk 100 m klas. 1:17.4 913
17. Ochędalski 100 m klas. 1:17.5 909’
18. Połomski 200 m klas. 2:50.2 906
19. Boniecki 100 m grzbiet. 1:10,4 902
20. Jaśkiewicz 100 m grzbiet. 1:10,4 902 .

pływaczek
Nazwisko Konkurencja Wirnik Wart. pkt.

1. Klemińska 200 m motyl. 3:04,3 1054
2. Klemińska 100 m motvL 1:21.0 1032
3. Kurkówna 200 m mot. 1:24,8 959
4. Mrozówna 100 m klas. 3:11.8 943
5. Grvszczvk R. 200 m mot. 3:04.6 923
6. Gr'- ka 200 m klas. 3:04.6 923
7. Mrozówna 200 m klas. 3:05.8 905
8. Gellner E. 200 m grzbiet. 2:52.9 897
9. Milnikiel 200 m grzbiet 2:52.9 897

10. Greka 100 m klas. 1:27.5 873
11. Grvszczvk R. 100 m mot. 1:25.7 873
12. Malinowska 200 m klas. 3:08.6 866
13. Gellner E. 100 m grzbiet 1:20.1 853
14. Milnikiel 100 m dow. ■ 1:11.8 835
15. Malinowska 100 m klas. 1:28.8 835
16. Werakso 400 m dow. 5:44.3 817
17. Dzikówna 400 m dow. 5:46.6 801
18, Zwierzchaczewska 200 m klas. 3:14.1 794
19. Milnikiel 100 m grzbiet 1:22,3 7?6
20. Ronczewska 200 m klas. 3:15,8 773

Jeszcze wiele braków wykazują 
nasze zespoły męskie i kobiece

EUROPIE
3:55.3

; 3:55.3

Z-
1

'AKOSCZONY jut letni sezon ! sklch ! męskich or»z j spotken!» , cyjnej, jednak umiejętność! leeh.
Ipiłki ręcznej wniósł wiele oży- I mężczyzn o dalsze miejsca, które 
mia w rozwój tej gry. Mistrzo-j wyłoniły dwa dalsze zespoły l.go-

WNIOSKI PRZEKAZANO 
JUZ W TEREN

stw* Polski, będące równocześnie I we potwierdziły, ż« sposób powoła- 
— dla drużyn męskich eliminacją 1 nia drużyn do ligi 1 system rozgry- 
do ligi powołanej od 1954 roku, a i wek drużyn żeńskich były słuszne, 
dla drużyn żeńskich sprawdzianem) Spotkanl, mę£kie od I do VI 
Słuszności wprowadzenia gry na , m^sca. w wyniku których Budo- • przekazane zostały serenow. w ub. 
dużym boisku, objęły zasięgiem te- j wlanl chorrów zdobyli po .raz szó- > sobotę na zebraniu Rady Trenerów, 
rytorialnym i ilościowym o wiele j _.y tytul mżstrza Polski, wykazały j Jeśt rzećżą podstawowej wagi dla 
więcej zespołów 1 województw, niż j Je(ina!c> ie mimo ogólnego wy-i rozwoju piłki ręcznej, aby otrzyma- 
kiedykolwiek' dotychczas. Przerwa- > równania poziomu. czołówka : ne materiały były wykorzystane 
ne od Wiera lat kontakty imędzj - । nisIa w roku bjctąCym Stanęła w ; przez teren w okresie zimy, kiedy 
narodowe zostały nawiązane. Wiele miejscu wyraźnym tego dowodem ; to w salach, a częściowo na bol- 
aal także pooyt w Polsce trenera ‘ w!aja5e sukce5 Budowlanych. I skach bedzie można usunąć brak! XTDTA I . . _ i ___

między

NRD AUreda %eaeia. ‘którzy mimo osłabienia 'brakiem ।szczególnie w technice i sprawności
Intensywna działalność aktywu ; K.oatuzjowaneSo Pawia Tiia przez I tycznej.

pliki ręcznej nie była jednak wol- > . -oza-rwek nofafili . - __ _ . ___ , .na od blędów i niedociągnięć. Troe- ^vc“  ̂ Sezon !etm 19.4 roku powinien
ba jc będzie wyeliminować w roku I M dQ uzvskar;ia «^cesu.
przyszłym, kiedy to poza przepro-1 względu, na wysiłek szkoleniowy
wadzaniem mistrzostw Polski w obu | zespól?’ Stall x Kuźni Radbor- 
konkurencjach, trzeba będzie na- | skiej i AZS Stalinocród, które za­
da! pracować nad ustawieniem roz- J jęiy n i III miejsca, repr^entuja
g: drużyn, żeńskich i szkol*

Jeszcze tym roku należ:
I poziom

od Budowlanych Chorzów

KarUson, Szwecja 
Bannistcr. Anglia 
Johannsson, Szwecja. 
Jungwirth. CSR 
Er.csson. Szwecja

Ta.pale. Finlandia 
Rozsavolzyi. Węgr3 
Lundberg, Szwecja

Rekord ^data
Rekord Europy 
Rekord ZSRR 
Rekord Polski

G.

3:58.0

3:53.8
3:47.4 ' 3:53.8

3000 m
Reiff (Bellia) 
Reiff (Belgia)

— W. Kuc
— J. Kusocińskl 
— J. Chromik
NAJLEPSZYCH

4. Mańkowski Aleks..
6. Plonxa Władysław, 
fi. Lewicki Mieczysław.

Józci

erzy, OWKS Kr. 
Kaz.im.erz. OWKS Bd. 
:ak Zdz.. OWKS L.

Bud. Gd.

Kol. Toruń
Rzeszów 

. 5p. Gd.
9. Graj Alojzy, OWKS Bd.

10. Miecznikowski Jan, OWKS Bd.
11. Szewczyk Mieczysław, WL Łódź
12. K.elas Jan. Gw. Gd.
13. Wióbel Jan. Sp. Wr.
14. Oicsiń^Zi Jan. Gór. ?»lysł.
15. Kierlewiez Miecz. Ogn' Biał.
16. Cicśiicki Edmund, Sta! Chełmno

18. Rusek Jozef. Kol. Ostrów
15. Ozó« Stanisław. OWKS Lubi.
*0. Odolcryk Janusz. Ozn. Wwa

23.
-m:erzcha!?k: Hipolit. Kol. Gd. 
Fśasmr Władysław. AZS Wwa 
Farlawewski Kaz.. OWKS L.
Giowiński« Zbigniew. AZS Kr. 

itanls.aw. Gw. Wwa 
J«nu<z. Kol. Dęblin

uaktywnić i zreorganizować pracę 
w zrzeszeniach, pogłębić działalność 
aktywu sportowego, a szczególnie 
instruktorów i sędziów, aby spra­
wy te zajęły jak najszybciej wła­
ściwe miejsce w rozwoju tej mło­
dej jeszcze na szczeblu ogólnopol-

równo.

1 nach 1552 i 1953 wnieś!: wiele do 
? rozwoju piłki ręcznej w Polsce, 
i przekazując podczas swego pobytu 
? naszemu aktywowi i zawodnikom 
; cenne materiały szkoleniowe i

BudowUni Opole, występując w od- i z_w 
mlodzonym składzie, odnieśli duży 1co 
sukces, kwalifikując się do finałów i ” 
i zajmując w nich 4 miejsce przed i 
Gwardią Gdańsk i AZS Poznań. Te > 
dwie ostatnie drużyny posiadały j

chwili niedociągnięcia

CO MÓWI TRENER WEBER?

zbl
teraz posłuc? !ÓWt

ca
jest szersza w 
jlnych Sekcji

Ręcznej KKF z terenem, szczegól­
nie pod względem organizacyjnym 
i szkoleniowym.

SYSTEM TEGOROCZNYCH 
ROZGRYWEK BYŁ SŁUSZNY

Zakończone finałowe rozgrywki o 
mistrzostwo Polski drużyn teń-

Nowa cenna pozycja
wśród wydawnictw sportowych

inałach .większą rolę.

W Erupie wałczącej o miejsca od 
7 do 12 bezsporny sukces odniosła 
stalinorrodzka Spójnia; która w 
ciężkich bojach nie oddała ani jed- 

! nego punktu i zapewniła sobie ra- 
f zem z Włókniarzem Łódź awans do !

’ złej sprawności tech-

malej odporności psychicznej za- i 
jęła trzecie miejsce przed Unią : 
Kraków, OWKS Kraków i Stalą z :

Noji 
Graj 
Korban 
Kreft 
Lewicki 
Szwargot 
PeŁkiewicz 
Mańkowski 
Musiał 
Smierzchalski H.

Wideł 
Kwiatkowski 
Bartecki

3:38.4

8.45.4

8:43.4

1933 •bowiem wśród

1933 
1932 
1352 
1930
1953 
1953
1953 
1953
1353 
1952
1933

7:58J

8.19 1

1953

10.10.53

Gaevla 
Gaevle 
Oerebre

Kraków

Kraków 
Warszawa 
Warszawa

12. 7

30. 3

II 17.10

II

Wałcz 
Kraków

Wałcz

Walcz

Walcz 
Warszawa 
Walcz 
Lublin

Gdynia 
Warszawa 
Wałcz 
Kraków 
Berlin

pkt„ 
pkt.

kobiet
mężczyzn 948.0 
zaś tyiko 885.5

Poza tym pierwszy
ostatni wynik w tabeli męskiej

DLA większości ludzi z poję- > 
ciem ..akrobata“ łączy się 

widowisko cyrkowe — zawieszo­
ny w górze trapez, na nim o-

___  świetlona snopem światła re- 
oraz flek’ora drobna figurka, doko-

wiednich wyników kobiet. Tak 
więc fakt reprezentowania wyż­
szego poziomu przez mężczyzn 
jest w naszym pływactwie nie­
zaprzeczalny, co zresztą po­
twierdziło się w tym roku w 
zawodach międzypaństwowych, i 

; Charakterystyczne jest, że w' 
;obu tabelkach dominują konku- 
: rencje klasycżne. Istotnie, tt 
I tych stylach dysponujemy oar- 
dzo dobrymi zawodnikami, jak 
np.: rekordzista świata Petru- 
sewicz oraz Klemińska. Ta 
dwójka, to najlepsi pływacy 
Polski, znajdujący się w czołów­
ce światowej. Oni też przyspo-

wym najvv.ccej sukcesów, a ri ?- 
równują im klasą jedjmie

, Grcmlowski, Mroczkowski 
i Tolkaczewski.

metodyki treningu oraz orga- j niom akrobatycznym. Zawiera
nizacji zawodów akrobatycz- ■ ona ich klasyfikację, oraz szcze-
nych jednolity
Książka Ignaszcnki pt.
krobatyka“ została

system, golowe
A- : cwiczeń.

opisy podstawowych
Przy każdym z nich

Zielonej Góry. Ten ostatni zespół 
postąpił niesportowo, gdyż wycofał 
się z ostatnich spotkań, kiedy oka­
zało się, że ma bardzo małe szan-
se na zajęcie lepszego niż 13 miej* ;

Mistrzostwa

nująca pod kopułą cyrku — cu­
dów odwagi i zręczności. Jed­
nakże akrobatyka. to nie tylko 
cyrk. Akrobatyka jest jednym 
z rodzajów gimnastyki o kierun-
ku sportowym. Zdobyła ona w 
ostatnich latach olbrzymią po­
pularność w sporcie radzieckim.

Sportowcom polskim również 
nie obce są ćwiczenia akroba­
tyczne. Stosowane są one prze­
ważnie jako elementj’ zaprawy

Feber:
— Wasi trenerzy i instruktorzy 

opierają działalność na takich sa­
mych założeniach i podstawach 
naukowych co' trenerzy ŃRD. 
Wiedza fachowa polskiej kadry 
instruktorskiej jest wystarczająca 
do prowadzenia zajęć z czołowymi 
zespołami i umasawiama gry. 
Gorzej jest natomiast z realizacją 
planów wyszkolenia. Brak ciągło­
ści w pracy wyszkoleniowej, brali 
dyscypliny w postępie i w watce 
o postęp — oto co obniża wyniki 
Waszej prący.

— Technika zawodników l ich 
sprawność fizyczna stoją na nie­
złym poziomie, gorzej jest z tak­
tyka. zbyt prymitywną jak na 
stosunki międzynarodowe.

j cej pracować nad młodzieżą jesz­
cze w szkole, wclagaj^e nauczy- 

' delt do pracy szkoleniowej I sę­
dziowskiej, pożądane jest równiej

I rozgrywanie większej ilości spo­
tkań na szczeblu mlędzyzrzeszę-

kobiecych ! niowym» kiedy to nauka obejmie 
większą ilość zawodników. Ko-

1 upłynęły pod znakiem supremacji : nieczna jest popularyzacja piłki 
! . ---- ------ --------- --- : ręcznej w wojsku i milicji. W

NRD najwięcej zespołów mi
ostatnio autor zwraca szczególną uwagę ; drużyny AZS AWF w-wa bez po-S 

wydana w tłumaczeniu po!- 1 na najczęściej spotykane błędy 1 r6.vnanja iipiej prezentującej i
skim przez wydawnictwo oraz podaje środki ochrony.’^ męski zespól AWF. Następne i
..Sport i Turystyka-. Stanowi ; Wskazówki te są niezmiernie ; w tabeli drużyny: Górnik* Święto- :
ona bogaty zbiór materiału cenne dla instruktora, prowa- jchłowice, Budowlani Chorzów? Unia
szkoleniowego i umożliwi sze- czącego zajęcia. Na licznych ry
rokim rzeszom sportowców o- 
parcie się w uprawianiu akro- 
batyki o najlepsze wzory.
„Akrobatyka" zawiera nie­

zmiernie bogaty i starannie o- 
pracowany materiał, cenny nie

sankach przedstawione są pc- 
szczególne fazy prawidłowo wy 
konanego ćwiczenia, co łącznie:

Chorzów i Ogniwo Kraków — sta- 
nowiły grupę o wyrównanym po-

’ opisem daje dokładny obraz je- strzostw.

tylko dla trenerów i instrukto-

złomie, słabszy był jedynie
WSFW Poznań, debiutant

go całości. Oprócz ćwiczeń poje- ■ 
dynczych. część ta zawiera rów- 

: nież opisy i rysunki ćwiczeń

Volkspolizei.
— Dla prawidłowego rorwoja 

gry trzeba również myśleć o od­
powiednim sprzęcie PHed! 
wszystkim o piłkach, o rożnej 
wadze dla kobiet i mężczyzn i o 
lekkim obuwiu sportowym — 

A7H i dwóch elementach koniecznych 
i do pracy wyszkoleniowej.

NAJWAŻNIEJSZE BRAK! 
NASZYCH ZESPOŁÓW

Terener Weber, który, po blisko 
• 5-mieslęcznym pobycie w Polsce. 
! wyjechał w ub. tygodniu do Lip- 
i ska, pracował kolejno z zawodni-. —, ,----------- ----- -
kam! kadry, AZS-u. W.okniarza 1 

i LZS-ów. Ostatnie półtora miesiącaT . . ~ ..... .dwójkowych, a także dla trzech.
w różnych dyscyplinach sportu. . prowadzić sekcje Akrobatyczne1 ■ lub P^ciu osób, ,tzw. , Przebieg rozgrywek miztrzow- ; Weber brał udział w prowadzeniu
I u nas ćwiczenia te mają już Tn e mają w H 'X .porównamu. ze spotkama- i ć na kursie trenerów piłki ^-
coraz wiecej zwolenników. Nie ^^0^ doświadczenia “lecz ' Autor książki nie pomija waż-^doS^rok”^ zorganizowanym w Warszawie
można =ię temu zresztą dziwić również dla wszystkich chęt- nej sprawy sędziowania i orga- 1 polskich zespołów. 1 przez Centralny Zarząd Szko.e.n»
wobec olbrzymiej atrakcyjnoscjr nych do uprawiania tego sportu, nizowania zawodów w akroba- 5 I Kadr GKKF, przyczyniając się do
tego emocjonującego i niezwy- ’ 
kle widowiskowego sportu. O* książeczce tej znajdą oni 
becnie coraz więcej mówi się u -ssa^-v rnetodyki nauczania i 
nas o akrobatvce i starania tre* treningu z uwzględnieniem wic* 

ku i stopnia z-------------------

. ...... .. . i liii i uiuuu»łu;iu war»4*
Autor książki nie pomija waz- )luJe dość wyratńie na braki w gizc 

nej sprawy sędziowania t orga- ł polsldch zespolów.
nizowania zawodów w akroba- I

■jęcej mówi się u

nerów oraz teoretyków gimna- stopnia z a a w a n s o w a n i a

tyce, dając dokładne wskazówki i wśród mężczyzn ze sprawnością ! pudr.iesisnia poziomu kursu, 
sporządzenia regulaminu i pro- , lizyczną nie Jest źle, gorzej jest z i Około 289 zawodników i zawod-
gramu ich. jak również sędzio- techniką i taktyką, o

•ania poszczególnych konku- t różnica wyszkoleniu

styki idą w kierunku wyedręb- 
I nienia jej w samodzielną dyscy-

; W tabelce 20 najlepszych wy- ' piinę sportu, 
ników 1953 r. znajdują się na-
zwiska wszystkich zekordz^stów 
i rekordzistek Polski, ale też nic 
w takim układzie, jakiego nale*

W dziedzinie tej nie mamy 
niestety żadnego doświadczenia.

ćwiczących. Autor nie pomija 
również sprawy warunków hi­
gienicznych oraz właściwej o- 
chrony. niezbędnej przy wyko­
nywaniu niektórych ćwiczeń.

rencji. W zakończeniu podane są : ny» nie Jest rażąca, to 
wszystkie przyrządy akroba- > ką trzeba będzie jeszcze 
tyczne wraz ze szczegółowym ; cować.
opiswn każdego z nich, zilustro- j 
wanym odpowiednim rysun-' Dotychczas stosowany

ile Jednak ‘ niczek korzystało z rad 1 pomocy 
technicz- ' trenera Webery w zdobywania 

nad takty- * umiejętności w grze. Około trzy- 
wlcle pra- * dziestu instruktorów i trenerów 

[ współdziałało z nim w prący wy> 
' szkoleniowej, korzystając z jeso 

atak • fron- I bogatych doświadczeń w pracy na
. talny ze wszystkimi urozmzicer.iafnl । wyższej Szkole Wychowania Fl- 
okszal się za slaoą bronią w po- ■ tycznego w Lipsku. Trener Weber 

Stanowi nłe- , ważniejszych spotkaniach. Konieez- 1 brał również udział w przygotowa­

:iem.Bardzo cenny’ jest dla ’ trenera 
możemy natomiast w pełni ko- trzeci rozdział książki, zawiera- „Akrobatyka" stanowi nie- ! ważniejszych spotkaniach. Komeez- i 

zmiernie. cenną pozycję w ha-j ne ^es‘ wprowadzenie zasłon, ko-' u 
szej literaturze sportowej. Jest ; nieczńy i®51 dobor zawodników. | dr.jżynami 
ona wszechstronnym zbiorom ' “^KdmaJw lepsze warunk, ■ ‘ 
wskazówek z całkowicie pra-, fJ'“"e-. -^kosci, _twardości gry.wie nieznanej u nas dyseypli- * 
ny sportu, która jednakże ma ) 
wszelkie szanse szerokiego,!

rzystać z bogatych doświad­
czeń naszych radzieckich przy­
jaciół. W Związku Radzieckim 
akrobatyka, jako sport wyod- 
rębniony. posiada własne, swo- 

svcznvm i 3 w grzbietowym, co metody treningu Podobnie, 
rżyraźnie świadczy o slabvm po-' Jak kazdeJ lnnel dyscyplinie. 

' złomie w crawlu' Jeszcze gor- rozgrywane są w mej zawody > 
' sza pozycję w stosunku do o- 1 mistrzostwa Oprawianie akro- 
gólnego poziomu pływania zaj- : batysi. doskonaląc pod wzglę- 

;mują nasze reprezentantki w do-' dem , fizycznym i znakomicie 
wolnvm na dłuższych dvstan- ! wyrabiając cechy charakteru , 
5ach i sportowca, prz.vcz.vma się do

I O poprawie tej sytuacji moż- wychowania zdrowych i śmia- 
na będzie mówić wtedy, gdy na! fych ludzi radzieckich. i
czele tabelki osiągnięć znajdą ।

: żałob: spodziewać.
Np. wynik rekordzistki Polski 

na 100 m dow. wyprzedzają na 
liście osiągnięcia 5 zawodniczek 

• w stylu motylkowym. 5 w kła­

jący dokładne wskazówki meto- 
: dyczne prowadzenia lekcji, z 
rozbiciem jej na cztery zasad­
nicze części.

Najobszerniejsza część książki 
poświęcona jest samym ćwiczc- Szybkość naszych zespołów, bojo-

■ość i przede wszystkim ruchli-

niu naszych zespołów do śpatk;
rumuń:

gle wiadomości fachowe oparte na
i naukowych podstawach, 
I pracę, naszego zcszioroi

uzupełnił

30. W a rszawa

II
II
II

Chomiczewsk: Stan.. OWKS Wr. 
G:erwaz’k Marian. Sta! Poz, 
Kmiecik Zdzisław. Gw. Wwa 
Jodiowiec Adam. OWKS Lublin

Walcz

wynik 1 14 24 31 40 50
1533 8’25.2 3:47.5 9:12.2 ’ 9:21.4 9:28.3 9:32.6
1953 8:21.0 8:39.6 8:51.6 8:56.2 9:09.6
przeciętne 14 24 34 44 50
1352 8:50 12 9:02.43 B.08.17 9:12.79
I3Ó.3 8f33.04 8:40.47 8:44.87 8:43.61 8:52..78
wyników poniżej 3:25.4 8:45.0 9:40.4 9.24.0 9:30.8
1952 7 12 27 41
1953 3 11 36 66 92

20 NAJEPSZYCH W HISTORIIPRZECIĘTNE 10 NAJLEPSZYCH

' się obok siebie nazwiska przed-: 
stawicieii każdej konkurencji w ;

I nieznacznej odległości przed re- ■ 
i zerwami. '
I Mieczysław Kociszewski 1

1918

1951
13&2
1953

— 9:18.00
— 9:13.49
— 9:05.14

8:18.8

8:24.8
KuEocińiki 
Chromik 
Zbikowski 
Graj

1953
1953 I

10 NAJLEPSZYCH W EUROPIE 8:31.0
— - 8:33.4W 1833 R.

Szwargot 
Mańkowski

i 
ł 
i 
ł 
ł 
ł

Wśród bogatej radzieckiej ( 
literatury sportowej znajduje I
się pozycja, poświęcona tej
dj’scyplinie sportu. Jest 
praca A. M. Ignaszenki.

to

mająca zagadnienia techniki.

ł 
i
ł

APARAT FOTOGRAFI­
CZNY — lustrzanka „Rolle- 
fleux“ — zostawiony w Ha­
li Mirowskiej w dniu 15 
listopada 1953 r. podczas 
spotkania zapaśniczego Buł­
garia — Polska uprasza się

r
ii:

odnieść do redakcji ?rze- / ' 
glądu Sportowego, Warsza- i 
wa, ul. Żurawia 32. / i

i Trzeba lepiej wykorzystywać pomoc lekarzy'
1952 I
1953 :
1330 :

13.32

w rozwijaniu kultury fizycznej

1. Herman Bclgta
2. Loenąukt. Finlandia
3. Kuc, ZSRR
4. Pirle. Anglia
5. Taipale. Finlandia
6. Anutrtjcw. ZSRR
7. Reiff. Belgia 
P Jungwlrth. CSR
9. zatnrek. GSR

10. Flanek. Dania

3:34.4

8:10.1 ; 3:35.4

3:38.2 
8:39.6 
3:40.6

Pionka 
Kloc 
Soldan 
Karwowjflci 
Kielas 
Olewiński 
Tokarski 
Miecznikowski 
Szewczyk 
Chomlczewsk!

1937 ■
1953 ■
1952

ZAGADNIENIE kontroli le­
karskiej jest u nas spra­

wą. która wymagała zdecydo­
wanych posunięć ze strony Mi­
nisterstwa Zdrowia i GKKF. po-

'939 nieważ w tej dziedzinie było 
1952 ■ wiele poważnych niedociągnięć. 
..— ' n ____ . ._______ vt;_1532 '

Nasz bilans lekkoatletyczny i niu data 1953 wynikła 
wywołał bardzo obfitą kor es-; stawienia cyfr, na co 
pnndencję. Czytelnicy nasi wy-1 nie zwróciła uwagi.

• *cia z NĘD inż. Wagnera, który 
j więcej pracował nad propagandą 
I gry, niż nad podniesieniem pozio­

mu naszej czołówki.
udziale prawie całego zespołu.' ' ! Częsłe sPotkania 1 P”“

I prowadzane w bieżącym roku J 
Drużyny kobiece są jeszcze s1a- I Weberem dały naszej kadrze iń-

powszechnego rozwoju. Książ- i wość są za małe. Nowoczesny atak 
ka ta. będąc pierwszą pozycją i przeprowadza się całym zespołem 
z tej dziedziny, powinna przy- | stosując ooionę wzmocnioną przy
czynić się do powstania wie-
lu nowych sekcji akrobatycz-
nych. 'Ukazanie się jej pobu-U I iu puyu — ...w .
dzi do czynu tych, którzy z b“ "Szkolone technicznie i taktycz- struktorow ostateczne pojęcie o za- 
braku doświadczenia nie wie- nie- kondycja natomiast, podobnie • sa“ch 1 formach pracy z zawodni- 

jak I n mężczyzn, zawodniczkom t *a®i^w NRD, pozwoliły rG««*^tdzieli niejednokrotnie.
należy się zabrać do pracy w 
tej pięknej i ciekawej dyscy­
plinie sportu.

M. Niepokojczycka

mężczyzn, zawodniczkom !kami w NRD’ Pozwoliły również 
Nasze ko- i nst31i® właściwą interpretację prze- 
z terenu pit°'v t1?’ których nowy nakład 
zwrotność i 5:® na początku 1954 roku w
one dobrze 1 ‘'Pucowaniu trenera J. Pachii.

na ogół dopisywała, 
biety szczególnie 
Śląska cechuje mała
zręczność. Posiadają
rozwinięty zmysł do gry kombina- j W. Twardo

' łalność Komisji Kontroli Lekar-1 Lekarskimi. Charakterystyczne! czyć się do zagadnień nodnie- 
. skiej na Mistrzostwach Europyj jest, że Instytut KF tworzy! sienią jakości treningu sporto- 

Klinikę Zdrowego Człowieka, i wśgo. opartego na podstawach 
mimo, że taka klinika zorga- • naukowych. Lekarze powinni 
nizowana przez GPSL pracuje! brać udział przy układaniu rocz- 
juz drugi ro<i przy Klinice Ka- ■ nych planów treningów, kalen- 
drmlogicznej. darza sportowego oraz dozowu-

Z Akademiami Medycznymi f nia startów poszczególnych za- 
nie ma właściwie żadnej współ- i wodników 
pracy. Wskazane byłoby nawią-1 
zanie łączności w celu uzged-

w Boksie. A przecież działal­
ność tej komisji była owocna i 
mogła służyć jako duży atut

) propagandowy. Ogól lekarzy nie 
renie nikogo, kto by dopilno-I tycznych mistrzostwach Polski.’ wie dotychczas, że odbył się 
wal wykonania wvdanvch za-1 nie było badanych 136; na mi- kurs lekarzy sportowych, orga- 
rządzeń. W WKKF-ach nikt nie ; strzostwa Polski w g.mnasty- nizowany przez GPSL na zle-! 
był personalnie odpowiedzialny j ce przyjechali ćwiczący od ro-; cenie Instytutu Doskonalenia 
za ten stan rzeczy. • ku zawodnicy, którzy nie byli; Kadr, co nienajlepiej świadczy

dość paradoksalna j badani przez lekarza (u jednej o kontakcie z terenem.
ły poradnie spor-, zawodniczki stwierdzono orga-j OBUSTRONNA WINA

Powstała
iele powaznycn niedociągnięć, sytuacja. Były poradnie spoi-. .
Przed niemal trzema laty Mi-j towo-Iekarskie i nawet dość do-1 niczną wadę serca): normy na! 

brze wyposażone, nie mialv one, SPO zdaje wiele osób nie tylko- 
me badanych przez lekarza. Poradpismi a komitetami Kuł-

: nisterstwo Zdrowia zagwaran-
1,33 towalo uprawiającym kulturę | jednak pacjentów.
193Z : fizyczną—opiekę lekąrską przez i poradnie zdolne i

W 1950 r.; Brak współpracy pomiędzy

zume łączności w celu uzgod- j , m0*2 ograniczać
nienia wykładów z zakresu me-1 d ' g ,“ Z
dycyny sportowej dla studen- i Lekarz
tów. aby wszyscy kończący stu-1 ,udzla' „w zvc:u P°'
dla lekarskie byli dokładnie o-i raus! '
beznani z zagadnieniami kon-

szczególnych sekcji.
znać dokładnie zawodnika, je-
go możliwości, stan psychicz- 

; ny itp.
Udział lekarza w planowaniu

. . , ; , . , - , _ . Ł Ui dUUlałiH d iXUUHLeidilU CkUł* * , .7---. .••—*••
do przebada- lecz często bez żadnego przy- t Fizycznej jest winą obu- trol! lekarskiej, jako czynnika 

nr,r A7vm ’ Lekarz musi podcho- i zapobiegającego chorobom.
izic oardziej aktywnie do za-l Dobrze układa się współpraca! w planowaniu

----- - - - -, gadmeń sportu i w ten sposób; z Wydzlałm Kultury Fizycznej‘ .roczpcK° i życiowego
jak dalece były potrzebne ba-. kie_ poradnie dobrze pracowały. । zdobywać zaufan5e sportowca.'CRZZ. Wszystkie obozv zrze- ’ '5odn’’so'T Jest sPraw^ Dar­
dania lekarskie świadczy fakt.i Wtęsszosc ich me reprezentuje । trcncrzy zaś j dzfa|acze nlc poJ szeń ?
że w 1951 roku stwierdzono w. poziomu sportowo-lekar^kiego 1 j wjnnj obawiać się w dziedzinie ■ sa obsadzone 
poradniach 7,1 proc, niezdol-; poza suchym nrawmiwm <11 . . x .... . . -----.----- .

i 14' Wllśj--upiCFKę icnqicnq ----- — -- —» -- •. :
zorganizowanie sieci przychód-! nia 350 tys. osób zostały wyko- gotowania, przy czym są wsrod

................ * ' rzystane tylko w 35 proc., a w iz prze- n> sportowo - lekarskich na te- 
korekta renie całego kraju, na czele z 

Rezultat Główną Poradnią Sportowo-
1951 r. — w 30 proc. O tym,

. stronną.nich natyet i chorzy. . dzjć bardziej aktywnie do
Z drugiej strony me wszyst- , J

Lekarską w Warszawie. Prawierażają zadowoleni? z zamiesz-; Szczęsnego 10.7 na 100 m z r. 
czanego bilansu i jednocześnie; 1952 zamieszczamy w naszym 
zgłaszają poprawki do naszego: zestawieniu, gdyż podejrzenie, 
zestawienia. Na listy naszych że został on uzyskany z wia- 
czytelników odpowiadać będzie-Itrem zostało odrzucone przez 
my bieżąco. ‘sekcję la GKKF. która umieś-!

Czytelnik z Wejherowa. Wy-jciła ten wynik w swoim zesta- 
nik Gożdzialskiego 22.5 na 200iwieniu rocznym. Rezultaty; 
m istotnie • przeoczyliśmy w o-! przedwojennych sprinterów 
etatnim zestawieniu, ale o re-; Szymańskiego. Dobrowolskiego.' postawieniu sprawy _ .
zultacie tym wiemy, gdyż za-; Fischera zostały później spro-. obwarowaniu ich odpowiedni-; 
—:—— — ... 'f 'stowane jako nie odpowiadają- mi przepisami prawnymi, kw^e-.nad sp

ce przepisom. W wypadku ze- stia badań lekarskich w spor- chwal, 
szłoroczpego czasu Budzyńskie-; cie została pozytywnie załatwię-1 
go na 200 m postanowiliśmy , na. Niestety, okazało się, *' __ , 
oprzeć się ną oficjalnym zesta- . wszystkie lak dokładnie prze-i Zgodnie z tym zarządzeniem za- 
wieniu sekcji la GKKF. które । myślane zarządzenia trafiły w I wodnik bez badania lekarskie- ----- -----------.------- .---- »vwvu<.»w

’ ’ ~ ' ’■ próżnię obojętności i niezrozu-; gO nie może brać udziału w | prowadzać, zgadnie z zarządzę-; Akademie
mienia zagadnienia większości i rozgrywkach mistrzowskich. Za-1 niem Ministerstwa i ~
zainteresowanych ------ . ---- ------ •---- "

mieszczaliśmy go w tabelach 10
najlepszych. .Zawodnik Fojk 
Józef być może nie należy do 
OWKS. Startował on ńa Spar­
takiadzie Wojsk Lotniczych we 
Wrzeszczu i w porozumieniu z 
sekcją lekkoatletyczną CWKS
daliśmy mu przynależność do
OWKS Bydg.

Werblinski Wiesław. Wyniku 
waszego 10.8 ńa 100 m nie za­
mieściliśmy z braku protoko­
łów; Obecnie wynik ten wcią­
gnięty będzie do zestawienia 
rocznego.

W. Ciesielski — Radom. Re­
kord świata Owensa na 100 m 
ustanowiony został oczywiście

wymienia Budzyńskiego z cza­
sem 22,4 a nie 22.2.

J. Filsiąk — Łódź. Wiele z 
przesłanych przez Was wyni­
ków istotnie do nas dotychczas

jednocześnie z tym, GKKF 
wprowadził w życie „Instruk­
cję o opiece lekarskiej w spor-i
cie“.

PORADNIE BEZ PACJENTÓW

Wydawało się, że po takim 
‘ ’ badań i

..------------ ... orzeczeniem 01 sportu „konkurencji" lekarzy,
nych do uprawiania sportu, a zdolności lub mezdo ności do | wszyscy btnviem dażą do jcdn“.
w pierwszym półroczu w 19u2 uprawiania sportu, niekiedy nie. . _ .
r. odsetek wzrósł do 9 proc. . zupełnie slusznjm, zawodnik i, nnacj ćwiczących, chociaż dążą 

trener nie wynoszą z badania ido (eg0 różnymi drogami.
CHARAKTERYSTYCZNE nic, co by zachęcało ich do dal- j z ................... -

PRZYKŁADY szej współpracy z Poradnią. ; nej
Wobec krytycznej sytuacji w Np. u jednej z naszych czoło-, - 

przedmiocie kontroli lekarskiej wych pływaczek rozpoznano wa. 
nad sportem powzięto kilka u- ??. *.erca- a. tymczasem badanie

sportu „konkurencji"

zaufanie sportowca.) CRZZ. Wszystkie obozv' zrze-i j,' —-............................. i Związków Zawodowych I nl apte. *kokl npś
■ ' t przez lekariv । Chromika o Przeszło 30 sekund

sportowych. Na obozach it"h! £ C!HU WwiegU na, ^008 
członkowie Koła studenckiego! ■ Zbikowskiego o kilka- 
medycyny sportowej przechodzą! u3:iCle senU,nd na ^300 m ~' praktyczne przeszkolenie z^ró- ? -dżą refIe'is^- co be^e da‘ 
----  ... . .... : lej i czy organizm nie jest zoyt

. eksploatowany?

go celu — podniesienia spraw-

Zagadnienie dobrze postawio-
kontroli lekarskiej

nie tylko współpraca
— tp 

pornię-
dzy Ministerstwem Zdrowia a

których ostatnim akor-
. dem było zarządzenie przewod- 

żeśnieżącego GKKF z marca br.

• . - . . . .. . _ i GKKF. lecz również współpraca 
kliniczne me potwierdziło tego., wszvstkich instytucii, które zaj- 

OPIEKA NAD CZOŁÓWKA ■ |

wno w medycynie jak i w spor­
cie.

LEKARZE ZA DALEKO 
OD SPORTOWCÓW

, Jakie są wytyczne ido dalszej
■ inrK*AAui-/ur,mK« i •• “ ---- - i; działu kontroli le-
uriŁKA ftńu LZULuaitą | spol.tern. do wsPółpracy tej mu-| karskiej dla nas, lekarzy?
„ . . ’ sz4 być wciągnięte Szkoły WF Ce’
Badania czołówki miała prze-' nowoutworzony Instytut KF. | staw

nie dotarło. Dotyczą one jednak 
długich dystansów i konkuren­
cji technicznych, a więc po­
prawki wasze będziemy mogli 
wprowadzić przed zarńieszcze-
niem tych konkurencji. Sekcja | że praca ich jest formalistyczna sporcie charakteryzują następu-
la łódzkiego WKKF jest pierw-1 Złożył się na to jeszcze jeden' jące przykłady: na 400 zawod-

l. u». w ...s szą sekcją, która przesłała nami fakt, 7- —’ -- ” ’ ” ' , .
w. 1936) i podana w zestawie-' brakujące wyniki. 1 t
w r. 1935 (a nie jak podajecie

Najbliższym zadaniem bojo- 
,wym lekarzy sportowych jest 
większa opieka nad kadrą wy­
czynową, opracowanie dla niej 
wspólnie z trenerami planu tre­
ningów. opracowanie wskążnir 
sów formy sportowej itp.

Powołana ostatnio Komisja

uid naa, lesarzy;
Celem naszym jest) takie po-

___ _ aw-.enie kontroli lekarskiej.) „
. . r Rady) ahy wszyscy ćwiczący byli ob-j , r

------ j lUŁB,? . Zdrowia. 'Zrzeszeń Sportowych. CRZZ i) jęci nią w sposób najbardziej 10 
zawodnikowi rządzeniem tym powołano rów-) Głowna Poradnia bportowo-Le-1 inne. ■ właśnu™ t -a- —— ! ""

i trenerów, jak również lekarzy.i meż do życia Komisję Kontro-1 karska, jednak w praktyce ba-1 Współpraca z Wyższymi Śźko-1,p>a»uuci o-i ----- —-.w..
Większość lekarzy traktuje pra-; ii Lekarskiej. ! dania te przeprowadzały wszyst-' lami WF, a zwłaszcza z AWF; sobistej i podniesienia wynikowi "'ańie ich do wydajnej pracy i
cę w medycynie sportowej, ja-i Niestety, mimo tych zarzą-; kie poradnie. Meldunki nie by-| * .. .. ------ - . • । —.. . ..a----. ------- -
ko zajęcie dodatkowe, nadto; dzeń, sytuacja nie uległa po-1 ły scentralizowane i w rezul- 
wiciu lekarzy poza pracą w po-) prawie. tacie brak było danych do ogól-
radni nie ’ mi żadnego zatniło- Aktualną sytuację niedosta- 
wania do sportu, co powoduje, tecznej kontroli lekarskiej w

Medyczne,

Współpraca z Wyższymi Śźko-

Kontroli Lekarskiej ma na ce- 
... ..... .. ______ .«.«..wwj,'a. stworzenie jak najlepszych
I właściwy i korzystny’ dla spra- • "‘śrunków' wychowania zdro^ 
i wy podniesienia sprawności o.i w>‘ch obywateli oraz przygotot

nie przedstawia się najlepiej.- naszej czołówki na najwyższy! Qbrony Ludowej Ojczyzny.
Dowodem niedoceniania żagad-1 Poziom. : Członkami komisji są lekarze,

. . . . _ „ nień kontroli lekarskiej przez; Poza samym badaniem lekn- ■ ???!eczni . d^a’acze sportowi,
nej oceny zdrowia naszej czo-; AWF jest fakt nieobsadzenie■ skim. któremu musza ktorzy w °Parclu ° doświadczę*,
łówki. - | dotychczas katedry kontroli Ić-I wszvscy ćwkaw ' tort»'1,18 przodującej w świecie ra-

Słaba była praca propagan- I karskiej. i żvć 'największy JUtS i Reckiej . medycyny sportowej,
I Nowoutworzony Instytut KF1 kę nad sportem wv0zvXm???' i "«anń udział w realizacji tych 

“ ! Z.tego względu iSTsS 
1 wi powinni jak najśćiślei «•i-jJ

nia przodującej w świecie ra;
aiaua uyia ptavo piMpa^dti*

. _____  ,____  .___ ___ .... ___________ dowa w prasie. Np. nie ukaza-l ____________ _ ...
....d. że ani Ministerstwo Zdro- ■ ników — juniorów, którzy star- la się dotychczas żadna facho-' nie wykazuje chęci do współ-! 
wia ani GKKF ńie miały w te-i towali w tym roku w^ekkoatle-l wa wzmianka, omawiająca dzią pracy z Poradniami Sportowo-'

medycyny sportowej,

— . . . ------ ■ UJ* ł
powinni jak najściślej wlą- Dr. W. Sidorowi»

Oleslr.sk
3:5S.fi
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Niedzielne 
ligowe mecze 

bokserskie
W najbliższą niedzielę 22 tak 

odbędą się następujące spotka- 
nia bokserskie: .

I LIGA
Stół Łabędy — CWKS śv’Sta- 

llnogrodzle o gocU. 11. (Masłow­
ski — Gólansk^ Ciesielski,. Bog­
danowicz K.)

Gwardia Słupsk -r Gwardia
Kraków w Słupsku o godz.. 18 
(Gronowski — Rzechowski, Faj- 
gels. Lesicki}

Kolejarz Gdańsk — Gwardia 
Gdańsk, (Laukedrey, — Świet­
lik, Suchodola, GiIarsk)). . ■ .

II LIGA
W drugiej lidze bokserskiej 

Odbędą się tylko dwa mecze 
grupy I: '

. Kolejarz W-wa — Włókniarz
Łódź w Warszawie, o godz. 12 
(Ceglarz ~ jeruszka, Ćwikliń­
ski, Blukis).

Sial Wrocław — Kolejarz 
Bydgoszcz . we Wrocławiu o 
godz. 18 (Kacprzyk — Neuding, 
Czernik, Drożdży oski).

li piłką między ligowymi koszami Polscjj

Notatnik
lekkoatlety

STAROGARD. Na stadionie w 
Starogardzie odbył się wojewódzki 
bieg na przełaj, w którym uczest­
niczyło 24 zawodników ze Starogar­
du, Tczewa 1 Gdańska. Na dystan­
sie ok. 3,505 m pierwsze miejsce za­
jął Kreft (OWKS Bydgoszcz) w 
czasie 11:11,8 przed NigleJSkim 
(Spójnia Starogard), — 11:1S,2.

Bieg juniorów na dystansie 3300 m 
wygrał Zimny (Start Tczew). W 
biegu na 500 m kobiet zwyciężyła 
Nowaczyk (Kolejarz Gdynia) —

KRAKÓW. IV rozegranym sv Kra­
kowie wojewódzkim biegu na pree- 
JaJ startowało około 30 zawodni­
ków i zawodniczek, w poszczegól­
nych konkurencjach zwyciężyli:

młodziej’ na dyst. IOW m — Pyęń-
tik (Zrjnv — Zywtec) — 3:27,4; ju­
niorzy na Cyst. 2000 ni — ChechciskJ 
(Kolejarz Kraków) — 6:15,2; senio- 
— ' “ ~~~~ — Głowińskirzy na dysL 5000. m ....... ...
(AZS Kraków) — 15:27.6; juniorki 
na dystansie 300 ni — Sroka (AZS
Kraków),

W dniach Źj—52 bm. odbędzie się 
w wamawift ogólnopolska odpra­
wa :-ędz;ów lekkoatletycznycb XU- 
ąy państwowej. Culem naiady jest 
oj mówienie caioj ocznej piacy 
dziów. ujednolicenie interpretacji 
przepisów oraz opracowanie popra­
wek dó Istniejących w naszym kra­
ju przepisów lekkoatletycznych.

Trzy d j^ J otv e o b ra dy
aktywu sąd21 owskieso

czołowego 
przyczynia 

wyjaśnieniasię niewątpliwie do
wielu *,problemów" jakie przyehn-
dzi czasem

Moment ze spotkania siatkarzy AZS AWF — AZS Kraków, które odbyło się w ub. ty­
godniu W stolicy podczas inauguracyjnych rozgrywek klasy wydzielonej o Puchar GKKF

roto CAF

Czołówka Mszyli
na starcie rozgrywek o Puchar GKKF
W ŚLAD za siatkarzami, któ­

rzy w ub. tygodniu rozpo­
częli rozgrywki Klasy wydzielo­

nej o Puchar GKKF rozpoczy­
nają obecnie takie same roz­
grywki nasze siatkarki.

Do rozgrywek tych siatkarki 
przykładają specjalną wagę, 

ś gdyż chcą w ogniu dłuższych 
niż dotychczas, .ciężkich i o in­
nych formach organizacyjnych 
spotkaniach przygotować się do 
obrony tytułu wicemistrzyń 
Europy i świata, zagrożonego 
niefortunnym występem na 
Igrzyskach Przyjaźni i Brater-

stwn w sierpniu br. w Buka­
reszcie,

Oprócz czołowej czwórki dru­
żyn: mistrza Polski Kolejarza 
Gdańsk, wicemistrza Spójni 
W-wa, AZS AWF W-wa 1 Unii 
Łódź w rozgrywkach startują: 
Gwardia Kraków, CWKS Lu­
blin, Gwardia Wrocław i AZS 
Gdańsk.

Te ostatnie zespoły rozgrywa­
ły dotychczas zbyt mało poważ­
nych spotkań w ciągu roku 
(pierwsza czwórka nie była zre­
sztą w o wiele lepszej sytuacji) 
nie miały więc możliwości do­

Przgi stołach pingpongowych
। n Ogólnopolski klasyfikacyjny 
l turniej tenisa stołowego o „Puchar 
i Poimju“ odbędzie się w Warsza- 
iwie w dniach 27. 23 i 25 bm.

Masowy ten turniej, nad którym 
protektorat objął Stołeczny Komi­
tet Obrońców Pokoju rozgrywany 
jest o puchar ftady Głównej ES

zęntacji ITicmlccklcj Republiki Dc- 
mokra tycznej ' w Pobre ort wo łapa 
zastała większość spotkań o droży-
nowe mistrzostwo Polski 
sto!owym w konkurencji 

Obecnie sekcja tenisa
GKKF iirtatila nowy

w tenisie 
mężczyzn 
-.toto’vego 
terminarz

skonalić swego poziomu gry ' 
indywidualnych umiejętności 
zawodniczek. Obecnie nadarza 
słę doskonała okazja, aby w dłu­
gich ligo*, ryci) rozgrywkach 
(klasa wydzielona to przecież 
liga rozgrywana . równoległymi 
turniejami) cała ósemka wyrów­
nała zaległości, nabyła wlęk- 

। szej. rutyny meczowej i nauczy­
ła się grać i wygrywać w trud­
nych warunkach.

Równocześnie dzięki większe­
mu zainteresowaniu obecnymi 
rozgrywkami powinien wzro­
snąć napływ nowych talentów 
siatkarskich, powinno ' rozsze­
rzyć się znacznie zaplecze czo­
łówki.

Stałe turnieje ki asy wydzielo­
nej zmuszą siatkarki do ciągłe­
go, Intensywnego treningu, a 
trenerom ułatwią uchwycenie ł 
usuwanie błędów kadrowi czek.

Rozgrywki rozpoczynają sic

I JUTA pierś,'we wiiejśce z ł rozegra- 
fFłnycS ub,■ niedziel! śpptkeń ! 11- 
(si kewrktF-jrjt) męjklej wysuną! »tę 
i łódzki :necz Włókniarza Łódź ze 
ł Gdańsk, w " którym mistrz
} Pobkl Włókniarz doznał pierwszej 
‘ porażki (nie licząc anulowanego 
i spolkinia z OWKS LubHn) • Spój- 
i nią ■ odniosła czwarte kolejne - zwy- 
j cjęąlwo. Spotkanie lo siało na stn- 
i sur.-towo wysokim poziomic a wy-. 
Itók jego MG2 wskazuje na wybitne 
i poptawienie s:e mnlejętnoicl strzć- 
■' leeklch obu zcjpoló .c, a i ównoczc- 
i Śnie na pewną ziabolć w grze o- 
i b rannej.
i Wysoką forma drużyny gdańskiej, 
1 w której pierwsze skrzypce grat 
: nieoczekiwanie młody KąpJński.(32 
f pkt). z po nim Appenhelmer (23 
pkt.) teysuwafą w tej chwili na czo­
ło zespołów ligowych, mimo że przo­
downikiem tabeli została Gwardia 
Kraków (bez straty punktu) po zwy- 
cieslwić w Krakowie nad ogniwem 
Lodź (.1:53.

Ponowną zwyżkę formy zaobser- 
wawaliśmy w zespole CWKS. Woj­
skowi zwyciężyli pmvnle w stolicy 
Kolejarza róznań 33:43, a sukces 
ten wywalczyli bez utizlćłu dworh 
czołowych koszykarzy — Maciejew­
skiego I Kwaplsza. których — ze 
względu na niedostateczną pilno.w 
w treningach, co w konsekwencji 
przeniosło im niezbyt buduiacą 
lorrr^ — trener iTlatowskl nie wpro­
wadził do gry. Zastąpili ich z po­
wodzeniem Ź. Popławski l Meińskt, 
kićizy razem z Kamlńsklm stworzy­
li dobrze rozumiejącą sie . trójkę 
ataku.

W zespole Kolejarza dobrym'ma­
teriałem-na środkowego okazał się, 
Orawie dwumetrowy Pudelcwlcz, 
któremu niepotrzebnie zresztą po­
wierzono ..opiekę" nad Kamhisklm, 
obniżając przeż to Jego ofensywne 
możliwości, znacznie ieplei wywią­
zał się z tego zadania doświadczo­
ny Fęgierski.

W Poznaniu Stał Poznań dojrzal­
sza taktycznie 1 strzałowe od swe­
go przeciwnika pokonała Spojn.e 
Łódź 34:56. zdobywając wysoką 
przewagę dopiero po przerwie, gdy 
wskutek upomnień sędziów prze­
stała grać nieprzepisowo ostro, a 
często niebezpiecznie dla przeciw­
nika.

Wreszcie w Toruniu Budowlani 
zagrali Jedno ze słabszych swoich 
spotkań l ulegli AZS W-wa 41:34. 
mimo że na 5 min. przed koncern 
meczu prowadzili Jeszcze 33:36.

w zespole stołecznym oprócz 
Nartowskiego (22 pkt) wyróżnił sic 
no-.-.w nabytek, zresztą kadro wleź 
— Przywarski, który wobec rozpo­
częcia studiów w AWF otrzymat 
zwolnienie ze Spójni Łódź l mia) 
Srać w II ligowym zespole AZS 
AWF. Tymczasem wylądował w ko­
le AZS przy Politechnice którego, 
zespół właśnie gra w I lidze.

<WrNIEDZlELĘ 32 bm. oprócz spot- 
V kań l l!gf męskiej i ligi kobie­
cej rozpoczynają tlę rozgrywki W 
lig! męskiej, które toczyć.się będą 
w dwóch grupach 5 zespołów w po­
łudniowej I s - w północnej.

W ub. niedzielę 15 bm. 4 drugoli- 
gowe zespoły .rozegrały spotkani* 
towarzyskie, w których zwycięstwa 
odniosły" drużyny uczestniczące w 
r, ub. w rozgrywkach J ligi: we" 
Wrocławiu Kolejarz Ostrów poko­
na! AZS Wrocław 43:35 a w Krako-
wie miejscowe Ogniwo 
Kolejarza Gdańsk 73:66.

Zestawienie p.ir w II 
następujące (gospodarze 
scu):

grupa południowa

Ztt-y cięży to

lidze Jest 
na I miej-

Spójnia Kraków — AZS Wrocław, 
sędziują: Kapeli (Chrzanów) 1 Wla­
zło (StaHnogródi;

Ogniwo Wrocław — Górnik Za­
brze, Muszyński i Fowalowskl (Po­
znań);

grupa północna
AZS AWF W-wa — Kolejarz O- 

ulrów, godz. 17.13 sala AWF Holo- 
wleckl l Hybka (Kraków);

Kolejarz Gdańsk — AZS Szczecin, 
Kamiński f Frymarski (Bydgoszcz;:

AŻ3 Toruń Kolejarz Toruń,
DzIerZko I Dobruckl (W-wa);

Terminarz dalszych spotkań T run­
dy rozgrywek jest następujący:

dwoma trzydniowymi

Grupa północna łyżwiarze
2» Ibtopafla: asa eęętędn — AZS C* •

Toruń, AZS AWF W-wa - Kolęjire Tl CHI 1*011 YI 
Gdańsk, Kolejarz Toruń — Kolejarz U ULŻĄ
Ostrów;

3 grudnia: Kolejarz ostrów — 
AZS Ssczecln, Kolejarz Gdańsk — 
AZS Toitiń. AZS AWF V,'-wa — 
Kolejarz Toruń;

hs
13 studnia: AZS Szczecin — AZS 

AWF W-wś, Kolejarz Toruń — Ko­
lejarz Gdańsk, AZS Toruń — Kole-
jarz Ostrów;

30 grudnia; 
lejarz Toruń, 
AWF W-wa,
Kolejarz Ostrów;

AZS Szczecin — Ko- 
AZS Toruń « AZS 
Kolejarz Gdańsk —

Grupa południowa
23 listopada: AZS Wrocław — 

Ogniwo Wrocław, Spójnia Kraków 
— Ogniwo Kraków;

6 grudnia: ogniwo Kraków — 
Ogniwo ■ Wrocław, AZS Wrocław — 
Górn‘k Zabrze;
* 13 grudnia: Górnik Zabrze — 
Spójnia Kraków, Ogniwo Kraków 
— AZS Wrocław;

28 trudnią: Górnik Zabrze — OgnL 
e-o Kraków, ' Spójnia Kraków — 
Ogniwo Wrocław.

(iz er.)

imów" jaldc przyenn- . spójnia (w Konkurencji mekezyzn) 
rozwfazrwać sętlziom ;n puchar redakcji „Pizeglądu Spor-.   I. .. ..m n1 I Ir.sUlAłtpodczas zawodów, Przykład Akade­

mickich Mistrzostw Polski z udzia
len: zawodników NRD w 
był jaskrawym wzorem 
wen-a interpretowania 
przez naszych sędziów.

Krakowie 
nlewtsści- 
p rzep! sów 
posiadają- 
Zadaniem

toweko w konkurencji kobiet). 
Zwycięzca drużyno wy (woj ewódz- 
twu) zdobywa nagrodą przechodnią

cy c h klasę pa ńst wo.wą* ..... ...... ....
obecnej narady' będzie v/ięe wyell
minowanie na pr?,ys7jaść ukieb sy­
tuacji* nie podnoszących autoryte­
tu aktywu Sędziowski ego.

i hokeisty na trawie
Hckeiicl na trawie rozegrają w 

niedzielę 22 bm. dwi dalsze spotka- 
n.a z cyklu rozgrywek o wejście do 
Uff;

Stal Gliwice — AZS Stalinograd 
{Bratek i Zieliński). 1

Ogniwo Gniezno — Kolejarz Ttruń | 
(Paczkowski i Raczkowski). i

St.KOP,
W uh.- roku mistrzami indywi­

dualnymi zostali Antoni Arbach 
(Ogniwo Wrocław) 1 Magdalena 
<5 ku rato wleź JStel Gdańsk).* Nagro­
dę drużynową zdobyła reprezenta­
cja Warszawy.

W obecnych zawodach udział mo­
gą brać wszyscy zawodnicy sklasy­
fikowani z tym tylko, że ograniczo­
na zostanie ilość zgłoszeń jedynie

Upotkań zaległych) z tym zastrze­
żeniem. iź zespołom nic wolno ju/ 
żadnych' spotkań odkładać na inny 
termin.

Przedstawia sfi? on następująco:
22*11: Stal Siemianowice — Ogni­

wo Kraków 1 spójnia w-wa — Śta)
W-wa;

2S.lt: Spójnia Łódi 
mian owi cc;

Stal Sle-

IM2: Ogniwo Wrocław — Ogniwo 
Kraków £ Spójnia Łódź — Stał 
W-wa i Spójnia W-wa — Stal Sjc- 
mianowico;

mi
AZS
W-wa, 
CWKS 
(Unia

w Warszawie 
AWF W-wa,

turnieja- 
(siarlują: 

Spójnia
Gwardia Kraków i

Lublin) 1 w Gdańsku: 
Lńdź. Gwardia Wro-

W niedziele 22 
lejce rozgrywek 
jest następujące 
miejscu): , .

bm. w dalszej ko- 
zestawlenie; par 

(gospodarze na Z

— Buflówlani To.Kolejarz W*wa ............. - - ■
rań, godz. t3.M, sala AWF. sędziują 
J. Seifert i Brusnlckl (Kraków);

z lerenn stolicy 
warszawskiego.

Termin zgłoszeń 
Nachylać należy

województwa

13.12; Ogniwo 
W-wa. Spójnia

K raków — Stal 
Łódź — Spójnia

Zawodnicy 
zrzeszeń.

upływa 2! bm 
je 11 a ad ren

Warszawa u!. Rozbrat 2ó
przyjeżdżają na koszt

*

mecz o drużynowe 
Polski Stal W-wa —

wyjechali dotO®
W poniedziałek 16 bm. wyje- 

ichali z Warszawy do Berlina 
j polscy łyżwiarze figurowi, któ- 
J rzy do I.XTL br. przeprowadzać 
będą wspólnie z zawodnikarpi 
NRD trening; na lodowiskaęh 
berlińskich.

Ogółem wyjechało 13 zawod­
ników i zawodniczek z Jankow­
ską, Wawrzynek, Stankiewicz, 
Kocybą i Szymochą na czele. 
Kierownikiem ekipy polskich 
łyżwiarzy jest Janiszewski, Tre­
nerami — Gutowska i Bursehe- 
Lindnerowa.

Na progu turystyki zimowej
korzystajmy z doświadczeń poprzednich imprez
GDY w sezonie 1951/52 Pol­

skie Towarzystwo Turysty­
czno-Krajoznawcze przystąpiło 

do organizowania I Turystycz­
nego Raidu Narciarskiego był 
to w całym tego słowa znacze­
nia — skok w nieznane. Nie 
wiedziano, jaki będzie oddźwięk 
wśród turystów-narciarzy, jak 
wypadną zgłoszenia, kto stawi 
się na starcie i jakie wynikną 
trudności. Przy stoliku opra­
cowano wprawdzie szczegółowe 
piany, ale możliwość całkowi­
tego zrealizowania ich stała 
pod" znakiem zapytania, tym 
bardziej, że nie było wzorów i 
doświadczeń, które mogłyby po­
służyć jako wskaźniki.

Skok w nieznane przemienił 
się w sukces przekraczający o- 
czekiwania. . Nie znaczy to by­
najmniej, że w czasie 1 Tury- 
stj-cznćgo Raidu Narciarskiego 
wszystko odbywało się bez

W sumie pierwszy — nte tyl­
ko na terenach Polski — tego 
rodzaju gigantyczny raid zimo­
wy uwieńczony został pełnym 
sukcesem. A o tym przekona­
liśmy się właśnie w roku na­
stępnym.

15 TYSIĘCY ZAPALONYCH 
TURYSTÓW

Rok 1953 by) okresem wiel­
kich triumfów imprez turysty­
cznych, organizowanych za­
równo w okręgach, jak i na 
szczeblu centralnym. Zaczęło 
się znów od Raidu Narciarskie­
go, ■ który tym razem przenie­
siono na teren Beskidów ż pun­
ktem centralnym w Wiśle, II 
Turystyczny Raid ' Narciarski 
zmobilizował tak wielką ilość 
chętnych, że z uwagi na ogra­
niczoną chłonność terenu trze-

W-wn i ag niwo Wrocław —» Stał 
Siemian o wice;

19*12: ’ Soójnla W-wa — Spójnia 
bódź f Stal Siemianowice — O^rn 
wo Kraków:

20,12: Stal W-wa — Spójnia Lód? 
I Oąniwo Kraków — Ogniwo Wro-

daw, AZS Gdańsk i Kolejarz 
Gdańsk). Program spotkań jest 
następujący;

w Warszawie, sala MDK, sędziu­
ją Misiak (Łócż) i Snlcgowskl (Gru­
dziądz);

piątek 20 bm., godz. 30: AZS AWF 
- CWKS Lublin i Gwardia Kraków 
— Spójnia W-wa;

sobola 21 bm., godz. M: Spój­
nia W-wa — CWKS Lublin i AZS
AWF W-wa Gwardia Kraków;

niedziela z? hm., godz. 16: CWKS 
Lublin — Gwardia K-aków l- AZS 
AWF W-wa — Spójnia W-wa:

Komu nabat 
Centralnego 
Narządu 
Szkolenia Kadr 
GKKF

1 wtorkowy 
| mistrzostwo 
i Spójnia W-wa zakończył sta zwy- 
męstwem spójni 7:3, ^nnkly dla
Spójni zdobyli; RogojFfci — 2. oraz
Za wlezą I Kusiń.-kr — po 2; 
Siali: Jagodziński — 2 i para 
biowa.

dla 
de-

Z powodu licznych zawodów kla­
syfikacyjnych oraz pobytu repre-

PTTK wzywa

ciaw;
27.12: Spójnia 

Wrocław. Sial 
Kiaków 1 Stal 
Spójnia W-wa.

Wyznarżony

Łódź
W-wa
Siemianowice

Ogniwo 
ogniwo

w Gdański', sędziują ftejęiec <O1* 
sztyn) i Bartoszewski (Szczecin):

piątek aa brti.: ■ unia
Gwardia Wrocław
Gdańsk — AZS Gdańsk;

Lódż - 
Kolejarz

sobolą 21 bm,: Unia Łódź — AZS
* > Gdańsk 

iGwaidia
i Kolelarz Gdańsk 
Wrocław;

na najbliższą nlc- niedziela, 32 bm.: Gwardia Wro-
dzielę mecz Spójnia W-wa — Stal 
W-wa odbędzie się już w sobotę 
17.30 w łńkalu Spójni (Wybrzeże 
Gdyńskie 2).

do III Raidu

eta w A ES Gdańsk i Kolejarz

Wszyscy absolwenci wyższych 
szkól wychowania fizycznego i 
Akademii Wychowania Fizycz­
nego, którzy zdali w roku 1953 
specjalizację trenerską 1 otrzy­
mali dyplomy trenera, w celu 
uzyskania uprawnień trener­
skich powinni niezwłocznie;

złożyć zdjęcia, o ile do tej po­
ry nie złożyli i nie posiadają 
książeczek instruktorskich zdać 
książeczki instruktorskie, podać 
dokładnie miejsce zamieszkania 
(powiat, województwo), po dać 
dakładną, pełno brzmiącą nazwę

PROJEKT zorganizowania zamiast 
jednego — trzech raitluw w 

trzech rótnych grupach górskich 
a wszystko to jioó nazwą „III Itahl
Narclnrshl PTTA-' został na

: szczęście zarzucony* Mimo boga- 
1 ty cli doświadczeń l poważnej kadry 
I akŁywistów-organlzatorów trudno 
I byłoby przeprowadzić tak wielką 
I imprezę równocześnie w trzech 
miejscach, gdyż każda z nich wy­
magałaby kompletnego aparatu bez 
względu na Ilość uczestników*

’ naid narciarski nastręcza z natu- 
: ry rzerzy szereg trudności» które 
'Odpadają prz-y rai dach. Letnich. Po 
I pierwsze., zagadnienie kwater nie 
i da się rozwiązać przy pomocy sio- 
| dwl czy namiotów, poza tym zalicz*

sku, że lepiej budzie skon centrować 
się na Jednym terenie f przez zor- 
ganizowanłe wzorowej Imprezy zro­
bić jeszcze Jeden krok wprzód na 
ad chi ku popularyzacji innbdwcj tu­
rysty Ul na reiąrski e |.

Terenem, ńa który padl wybór* 
są Karkonosze l Góry Sowie* Tnh 
więc po Tatrach» Gorcach i Boski-
dach 
tym 
urok 
Rów

tli ryScPnarrlarze spotkają się 
razem w Sudetach, których 
nrzcld Już w Iccle luli kule-

; Gdańsk — Unia bódź.

] Obsada turnieju warszaw- 
i ikiego jest zdecydowanie sii- 
; nlejśza niż gdańskiego, gdyż 
Gwardia Kraków i CWKS Lu­
blin nie lak wiele ustępują czo­
łowym zespołom Spójni W-wa 
i AZS AWF W-wa, których spo- 
Iknnie będzie zresztą najbar­
dziej interesujące,

Z czołowych naszych siatka­
rek zobaczymy w stolicy: Haje- 
cównę i Zakolską (AZS AWF). 
Zielni ok. English, Wojewódzką 
i Zarzycką (Spójnia). Jośk.c 
(CWKS). Tumidajewicz i Cze- 
czutko (Gwardia Kraków}.

7- turystyki Róiskiej.
jest tym bardziej trafny.

. Wybó 
że przy

. . i pUczmilc tras l obsadzenie ich służ*
i adres zakładu pracy zawodo* ! IM ratowniczą jest również kwestią 
wej i aktualną przynależność do l Pięrwszowęóńe.! . wagi.....Wprawdzie 
Zrzeszenia.

Powyższe dane należy prze­
siać do Centralnego Zarządu 
Szkolenia Kadr GKKF — War-

dział turystyki kwaitHkewancJ 
PTTK uważał, że podoła wszystkim 
tym zadaniom» Jednak głębsza ana­
liza przeprowadzona przez PTTK 
doprowadziła do słusznego wulo-

czyni się w dalszym stopniu do 
spopularyzowania tak pięknych a 
mało znanych partii, Jak up. Góry 
Sowie,

IB RMd Narciarski PTTK obli­
czony jest na 3,45110 osób» Przepro­
wadzony zostanie w dniach 4—7 lu* 
trgo n« 23 trasach o różnej skali 
trudności. Zakończeni u nastąpi w 
Wałbrzychu* Zgłoszenia do a stycz­
niu br* — przyjmuje Zarząd Okręgu 
PTTK w o Wrocławiu, Nowy l>rgż.

(T)

W Gdańsku 
jarz -powinien 
nać pozostałą 
że Unia Łódź

natomiast Kole­
bek trudu poko- 
trójkę zwłaszcza, 
bez Zakrzewskiej

nie jest w lej chwili groźnym 
z tu; polem.

W turnieju gdańskim starto­
wać będą m. in.: Tomaszewska. 
Welsyng. Buczma, Pogórze Iska- 
Sztykiel, Kurtzowa (Kolejarz) 
oraz Zięba i Czerska (Gwardia 
Wrocław).

Kolejarz Poznań — AZS W-wak Ar* 
let i Hegerla {Kraków};

Stal Poznań — Włókniarz
Gotartcwski 1 Szmclter (Gdańsk) 1

Ogniwo Lńdż — Spójnia Gdańsk, 
czmoch 1 Ujma (W*wa)i

Spójnia Łńdź — Gwardia Kraków, 
Czmoch i Ujma (W*wz)*

WLiDZt koszykówki kot^ecei z 
czterech rozegranych spotkań 

dwa miały całkowicie wyrównany 
przebieg* a z tych dwóch mecz w 
Krakowie CWKS — Kolejarz W-wa 
o mato nie zakończył tdę dużą nie* 

| tpodzianka Jeszcze na 3 min* rrzed 
końcem krakowianki prowadziły 
różnica 3 punktów i tylko większej 
rutynie zawdzięcza Kolejarz swe 
zwyeigstwo 55:50*

Na przykładzie tego spotkania wi­
dać wyraźnie* źe jnt obecnie, dzic* 
ki rozgrywkom ligowym, słabsze 
dotychczas zespoły zaczynają po­
mału dorÓTvnyw8Ć czołowym na­
szym drużynom*

j Mecz len był b. zactgtyi Kolejarz 
grał stosunkowo ostro* Lofhówpa 

j otrzvmab» 5 przeW.n^ń osobistych 
1 a wikarska f23 nkt)t Kamecka 1 Jat- 
; nkka miały ich po 4*
| Warszawski mecz dwóch Gwardlf 
stołecznej z poznańska przyniósł

i zwycięstwo sii25 Gwardi1- Poznań ze 
| strzału Kaczmarek oddanego przy 
■stanie J9t2$ n* 5 ęek przed końca* 
I wym gwizdkiem — mimo że war* 
| ^awtankl dwie mfnutv
wyrównały 1 były «trona wyraźnie 

I przeważającą v*T końcówce,
| Drugi mecz w stoli cv Spójnia 
W-wa — Kolejarz Poznań ¢0:39 wy­
kazał, ź:e w zespole poznańskim ie-

I dvnie Kapnłczyńaka 1 częściowo 
Bzy er są wartościowymi koszyk ar­
ka mi. Z Kapał czyń ską {24 pkt). ęrs- 
Jaca na środku, nie mo^tv fobie no- 
TAdzfć ani początkowo wojewódzka 
ant Zielarska- Kapałezyńska nie mo* 
ała Jednak ?ama. wygrać meczu, 

I władcza, że Spójnia je?t doirz-łla 
drutvną. w które 1 ponad poziom 
wybHa się ostatnio cherynowłski 
co pkt w tym meczu),

w Łodzi Spójnta Gdańsk doznała 
z rąk kos/vkarek Wlóknlstrza plą- 

j tej kolejnej porażki f4D:F3). Fakt 
i niezdobycla dotychczas ani ledneflo 
J ounkttJ przez *dań*zczankf lest fni 
i ‘era? zapowiedzią Ich spadku z 1!- 
■ tfi. wydaje sie lo trochę- dziwne 
| «dyż zespół ten ma kilka warto* 

setowych koszyka rek*
1 W niedziele 22 bm* w 3 kolejce 
i rozgrywek snotkatą się gospoda* 
; rze na 1 miejscu):

Gwardia W-wa — Włókniarz Łódź 
1 godz, H.00* hala ZS Gwardia; rq- 
dziufa J. Seifert 1 Brusnlckl (Kra- 

i ków);

zgrzytów, że nie było poważ­
nych niedociągnięć organiza-
cyjnych, czy to na polu dobo­
ru i długości tras, czy zaopa­
trzenia. kwaterunku u łączności 
2e trudności te udało.się prze­
zwyciężyć było to zasługą za­
równo pracującego ofiarnie or- 
ganizac.rjnego aparatu, jak prze­
de wszystkim postawy samych 
uczestników, .którzy ■ kosztem 
własnego wysiłku i niewygód 
spieszyli ochotnie z' pomwa 
słabszym i błądzącym kole­
gom.

ba było silnie 
bę zgłoszeń, .

W oparciu 
zakopiańskie

zredukować licz-

o doświadczenia 
przystąpiono do

organizacji dostatecznie wcze­
śnie i uruchomiono aparat, b 
którym móvńono później, że 
działał aż nazbyt precyzyjnie, 
nie dopuszczając do improwiza­
cji," która ma w takich wypad­
kach swoisty urok.

Nie ulega: wątpliwości; źe
pierwszy i drugi raid narciar­
ski spopularyzował ogromnie 
turystykę wśród młodych i star-

Kajakarze mają glos

ezych, wśród kobiet, chłopców 
i dziewcząt. Zachęcił nie tylko 
do uprawiania turystyki nar-, 
clarskiej, ale do wędrówek "pie­
szych i kajakowych, górskich i 
nizinnych.

Bardzo pobieżne obliczenia 
wykazują, że w czterech cen^ 
tralnych imprezach PTTK wzię­
ło ii dział około 11.000 osób, a 
Jeśli dodamy do tego ponad 80 
różnego rodzaju raidów i spły­
wów w okręgach, w pierwszych 
trzech kwartałach, dojdziemy 
do liczby 15 —16 tysięcy, nte 
ucząc naturalnie wielkiej ilości 
wycieczek, które odbywały, się 
w dni wolne od pracy i miały 
również znamiona turystyki 
kwalifikowanej.

. Doprawdy, nie jest rzeczą ła­
twą ustalić, której z czterech 
imprez centralnych ' (raid nar/ 
ciarski, spływ kajakowy, raid 
kolarski, raid pieszy nizinny 1 
górski}, należy ■ ślę pierwszeń-": 
stwo. Każda z .nich miała swój 
urok i entuzjastów. Wielu z' 
nich spotykaliśmy' na kilku Im-:’ 
prozach. Najsłabszy rezonans" 
wywołał Raid Kolarski, npW 
ze zasługiwał-on na wlększą’u-' 
wagę. Zginął po części w po-' 
podzi Imprez, -związanych '".z 
roczystościami 22 Lipca a poza; 
tym powtórzenie trasv”ż Chel-’ 
ma do Warszawy nie było do­
statecznie atrakcyjne. Niemniej 
jednak stwierdzić należy, że tii-" 
rystyka kolarska cieszy się .bar-:.: 
dzo .wielką popularnością,-'- o; 
czym .świadczyła wielka Ilość' 
rajdów, organizowanych w "te-1"' 
renie.

Kolejarz Po mań AZS AWF
W-wa. Ariet i Hcgerle (Kraków):

CWKS Kraków — Spójnia W-wa, 
Klimek i Łysy (Poznań);

Gwardia Poznań — Gwardia Kra-
ków, Gotartowskł 
(Gdańsk).

Szmeltef

szawa. ul. Rozbrat 26.

Zebranie 
łyżwiarzy 
warszawskich

W związku ze zbliżającym się se­
zonem Omowym Sekcja Łyżwiar­
sko St. KKF prosi o przybycie 
przedstawicieli kół sportowych i 
szkolnych na naradę aktywu łyt- 
wląr&klego Warszawy, która odbę­
dzie się w dniu 23 bm. o godz. n.uo 
w świetlicy St, kkf przy ul* Roz* 
brat 26,

Porządek obrad: sprawozdanie 
Fekcjl za ubiegły sezon* omówień .e 
pracy sekcji w obecnym w zonie, 
dyskusja.
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Ghcemy nareszcie wypłynąć 
na szerokie wody j 

ZIWNA jest pozycja kajakarstwa I zwycięzcy 43.16.3), a razem z Fcfwar-

RAID NIE JEST WYŚCIGIEM

w naszym sporcie; uprawiają go

JtommiAfte Ap 
MOWROWM

p RZED tygodni em om awl a llśmy 
* żagadnien.e finansowej strony 

. A-yiCjfiów ulicznych i przy oka- 
। zji wspomtleliśmy, że jedyna w 
i pełni dochodową dyscyplina są za* 
| wody żużlowe. Popełniliśmy pewien 
: błąd, bo’ jest Jeszcze druga dysey- 
[ pilna no ważnie dochodowa — wyści- 
i g| na lraw*e.

Mimo wzrastającej popularności 
tej lot my wyścigów należałoby Kię 
jednak poważree zastanowić, czy 
ma ona racją bytu I w jakich war 
runkach?

Widowiskowość tel Imprezy Jest 
niewątpliwie wlqk&z«i* niż wyścigów 
ulicznych. Ejdyż publiczność ma 
możność ub-erW^Rhia prawie ca* 
jego przebiegu walki. Taki tor jak 
Wola w Poznaniu daje b&zpo.^cd 
rue wrażenie toczonąj walki żarów 
no z Uwagi na trudną I różnorodna 
trasę, jak i na bliskość publiczności, 
cidlcglej od pędzących maszyn o 
klika metrów. Inaczej wygląda sy- 
Utacja na torzć wyścigów konnych 
na Służewcu w Warszawie, gdzie 
publiczność jest bardzo daleko od 
trasy i z trudnością może odróżnić 
zawodników. Nadto trasa na Słu­
żewcu —- idealny owal bez różnicy 
poziomu — jesi 5 dla zawodników 
mało interesująca i nużąc a. gdyż w 
większości wypadków za wodnik nic 
musi nawet zmieniać b’egów w 
czasie wyścigu czy też przymykać 
gazu, ,,Ot, karuzela0 — jak mówią 
niektórzy wyścigowcy.

Jakl^ zalety sportowe 1 technlcz' 
ne ma wyścig trawiasty?

Z punktu widzenia aportowego 
wyścig tego typu niewiele się róż­
ni od wyścigu ulicznego, o tle tra- 
■13 Jest różnorodna to można leszcze 
mówić o opanowaniu ma-zyuy w 
szybkości, przy trudnym tiknziałto 
wanlu terenu, Właściwie icdvnc za* 
letr sportowe ma tr<isa wydcb;u hej 
Woli w Poznaniu. Wobec tefie, ze 
Jest tn wyścig w pobiym tego sło­
wa znaczeniu, na utarcie utaja ra* 
wodnicy na maszynach v/y^cign- 
wycli i tu następuje nieporozumie­
nie*

Mu simy pamrątać. że maszyna wy- 
i ścl^owa, a szczególnie takie jak ty* 
! po we wyścigowe Trlumph GP czy 

Norton Msnx — są zbył deHkntnei 
budowy* by je zmuszać do eiążkid 
pracy na nierównościach* a do ttgn 
w kurzu, który dostaje się do mnie1 
niż w maszynach ra Id owych o*lo* 
ni ety eh czułych miejsc maszyny 
która wobec łrgn ulega szybszemu 
zużyciu Podobnie działa wyścig ł«- 
renowy nn mne maszyny, przygoto­
wywano na wyścigi uliczne, choćby 
były tylko ..ptxlrasowywane1*,

WNIOSEK ZE SPOTKANIA Z NKD

Widzieliśmy w tym roku w Po- 
nianiu zawodników NRD. Okazało 
się. ze maszyny niemieckie były 
hardziej zbliżone budowa do molo- 
cykli żużlowych znanych nam do-

| forze Japów — niż do motocykli wy* 
Gclgowycii W wielu wypadkach $J- 

J nikt tych maszyn był" nawet oiy* 
ąinalno Japrwsklo, wniosek mamy 
z t«j?o jeden: joślt checmy upra­
wiać wyścigi trawiaste, itiuinmy ?.hu- 
dować m iszynv soecfainle do Ugn 
celu. Nie wiem c/y warto Jednak 
zabierać sitn^cl z dobrze post a tv jo* 
nefio na skule curopeiską sportu 
żużlowego dla wystawiania właści­
wych maszyn na wyścigi trawiaste

Popularność 1 ka*«owośe wyścigów 
traw lanych prowadzi czasem dc 
szkodliwych absurdów — organ ko­
wani a wyścigu na tmsaeh wtocz 
niebezpiecznych dla maszyn, Jak 
miało to miejsce tego roku wa Wro­
cławiu na palne i wykrotów łące.

Jest jeszcze ledno zastrzeżenie do 
wyścigów trawi asiyeh, a menowi’ 
eie kurz, który stanowi poważne 
n I c b c <&p I e cz eń st wo d 1 a zawodn 1 k óu 
podczas wyprzedzania: widoczność 
icst baidzo ogi anieżona. a szybkość 
wnuwl okuło 10(1 km^gndz. Niestety 
da rzadkości nalepia takie wyśctgi 
ądrJc tor byłby dobrze przygotowa­
ny i pozbawiony kurzu.

tego. Nadto przez uprawianie wy- 
£clgńw terenowych rvy chowu Jemy
rz :r.ze £awodn Ików, umieją cyc h
szybko i bezbłędnie poruszeć się w 
Łcrenjc, 5 na iym przede wszystkim 

udanie sportu motaroweso
Szybkość decyzji* błyskawiczny re­
fleks* pełne opanowanie maszyny* 
ambicja i odv.aga w pokonywaniu 
przeszkód terenowych oraz ' dobra 
kondycja fizyczna* oto zas&dnlcze 
cechy Jakie wyrab:^ moi o cross, bi?* 
dacy skondensowanym egzaminem 
umiejętności zawodnika.

Nie możemy zapominać o poważ- 
nym zadaniu podnoszenia kwaHfi- 
kacil technicznych naszych molo* 
eykhst6v.\ Właśnie poprzez raldyT a 
szczególnie tryśclgi terenowe, zmu- 
«zamv zawodników do przy gotowy’ 
wania maszyn zarówno cod kątem 
szybkości jak j wytrzymałości, co 
ma P^rwjrzorzcdne znaczenie w 
'iporcle motorowym.

tysiączne rzesze młodzieży I doro­
słych — w życiu codziennym jest to 
może najpopularniejsi dziedzina 
kultury fizycznej — ale niestety, w 
zakresie podnoszenia poziomu spor­
tu kajakowego nie znajduje "ona 
właściwego zrozumienia i popular-, 
noścj nie tylko wśród widzów, ale 
przede wszystkim u władz sporto­
wych z Radami Głównymi 1 Okręgo­
wymi zrzeszeń na czele,

W takiej sytuacji utrudniony Jest 
szybki, właściwy rozwój kajakar­
stwa. Mimo, że kajakarstwo ma rów­
nie wiele problemów i zagadnień co 
f iiine dyscypliny sportu, sprawy Je­
go pozostawiane są zawsze na sza­
rym końcu, giną 1 nikną wśród in- 
nych.

Jest to może częściowo .winą sa­
mej Sekcji Kajakowej GKKF, któ­
ra mo umie wyrobić sobie silnej po­
zycji i autorytetu, która od lat nie 
potrafi pracować kolektywnie.

Z drugiej strony o kajakarstwie 
ustaliła się Jakaś dziwna opinia, ze 
jest to przede wszystkim rodzaj tu­
rystyki. ze kajakarstwo jako -sport 
trudno brać poważnie pod uwagę.

Opinia tego rodzaju jest zupełnie 
błędna Kajakarstwo, Jedna z naj­
hardziej tnasowyeli dyscyplin spor­
tu, ma wspaniałe warunki do roz­
woju.

TYSIĄCE KAJAKOWCÓW 
NA WODNYCH TRASACI!

Przystępując do podsumowania 
sezonu, sacząlemy od bazy, 
czyli od turystyki kajakowej. 
W tegorocznych spływach I raldach 
wzięło udział kilka tysięcy kaja­
kowców — na samej Brdzie starto­
wało 1300 osób, wiele okręgów or­
ganizowało imprezy lokalne, zwięk­
szył się Indywidualny ruch na Ma­
zurach 1 innych naszych wodnych 
szlakach turysiycznych. Postęp od

cznym zajął 6 miejsce w dwójkach 
na 1300 -m 4.03.8 (czas zwycięzcy 
3.58.3) Folwarczny zdooyt również 
punktowane 5 miejsce na lOM m" 
— 4.33.1 (czas zwycięzcy 4.24.8) a Zin- 
tarowa zajęła S miejsce w finale
509 m — 3.33.3 (czas zwycięzcy 2.23.3),

BRAK KONTAKTÓW 
MIĘDZYNARODOWYCH

Wyjazdy kilkuosobowych ze-
spotów na międzynarodowe zawody 
nie rozwiązuję sprawy, noamy bo­
wiem wyrównaną czołówkę, którą 
należałoby wypróbować w poważ­
niejszym spotkaniu.

Poważnie urudnia rozwój kajak ar. 
stwa. brak sprzętu nadającego s)ę 
na zawody. IV tym. roku sytuacja 
wyglądała wręcz katastrofalnie, no­
wi. liczni zawodnicy nie' mieli na 
czym szkolić się l startować, stare­
go sprzętu Jest coraz mniej, a no­
wego nic widać.

Organizacja
nfe

wyścigu
przedstawi a dużo

trudność:, niż wyścigu 
na Jeży wyszukać" tylko

terenowego 
większych 

trawiastego*
. _ -------  dobry, rói-

norodny łeien z dobrym dolazdem

MOToCkossy

i Interesującą dyscypliną sportu 
i motorowego są wyścigi terenowe* 
I tzw. mol o crossy, Zawody tęgo ty­

pu zyska ty wielka popularność na 
ealMn św tucie i są nawo! konkuren­
cje w które,! rózgiywanc sa mtEtrzo 
stwn świata W Żw.ązku R.ad* eoklm 
m oto crossy mają ustalona tradycje 

। 1 aa przeprowadzane w różnych po­
rach roku 1 do tego na znacznych 
odległościach.

\V Poltce motocrossy wchodzą 
obecnie w skład rajdów uniwersal­
nych oraz na szczeblu mistrzowski 
«nanowią osobno elimina cle cło mi­
strzostw polski Gdyby organizato­
rzy wyścigów traw‘astych b!iżcł rn- 
Jntero.sowaH się mntoci'ostatni, wy- 
iizloby to tylko na dobre sportowi 
motorowemu, gdyż widowiskowość 
i atrakcyjność takich zawodów jest 
nawet większa od wyścigu trawiąc-

z mtssła w’ ten sposób 1 zawodni- 
i cy będą zadowoleni i organ iw lor 
i bedzie mógł pokryć swoje koszta, 
i obstawiając trasę kasami.
i DtHkanaić na teren moioo-os-su 
Jnedale sic teren na woli w Potna* 
j nłu. ffdz:e zreszta jut parokrotnie 
J przeprowadzano to ^teresulące za- 
i wodv oraz rozległe terenv parku 
) Mioelń*kiego w Warsowie, w któ' 

rym odbyła ?ie elimJr!8Cia do mi­
strzostw Polski i Ędz’e sa warunk 
do stworzenia pieknej, trudnej tra- 
sy*

ąWewittpMtde w każdej miejscowo. 
śei można dobrać odpowiedni teren 
do mmoerossu ł rorpoeżać popula- 
ryraci* te i tak wa^o^cjr.rel fomiy 
port u motecvklowego Wyściel te­

renowe se wyższa forma snortu mo-

ub. roku Jest więc znaczny, co Jest 
przede wszystkim zasługą działaczy 
Komisji Turystyki Wodnej PTTK.

nóunolegle zc wzrostem turystyk) 
kijakowej wzrosła łloSć startujących 
lak i liczba imprez sportowych 
(przede wszystkim lokalnych). Takie 
liczby >ak 247 zawodników startu- 
lącyeh we wszystkich blćgach mi­
strzostw Warszawy (tzw. osadoza- 
wodnicy), ł.ik 745 zgłoszeń do bie­
sów w Mlstrzostwęcb Polski są 
wielkim sukcesem polskiego Kaja, 
karu twa.

I Drugim sukcesem są zwycięstwa 
|i osiągnięcia młodzieży, która wszę- 
i Szic odnosiła poważne triumfy, 
j Powiększyła się również czołówka 
[zawodników, którzy w okresie zimy 
i i wiosną starannie przygotowywali 

się do spotkań krajowych i mię­
dzy na ro do wy cli.

ZRZESZENIA MUSZA POMÓC

Wielkim hamulcem w pracy Jest 
brak opieki zrzeszeń nad sekcjami 
kajakowymi": traktują one kajakar­
stwo (oprócz takich wyjątkńw jak" 
np. Spójnia) Jako drugorzędną dy­
scyplinę.

Zrzeszenia uważają, iż sprzęt ka- 
lakowy Jest bardzo drogi, w istocie 
zaś przeliczywszy roczny koszt, 
przypadający na jednego zawodnika 
za używalność łodzi, okazuje się, że 
nie Jest on wielki (np. czwórka wy­
ścigowa kosztująca ok. 30)0 rt mo­
że stale obsługiwać 16 zawodników 
przez kilka lat a zatem koszt ro­
czny na jednego zawodnika wynosi 
około 120 zł).

Sekcje napotykają często na wiel­
kie trudności ze strony zrzeszeń w 
wysyłaniu swych zawodników na 
zawody czy kursy. Mamy również 
i takie zrzeszenia jak: CTTKS, Gwar­
dia, LZS, które nie przejawiają w 
kajakarstwie żadnej działalności.

Jeśli generalnie stivierdzlmy, 
że imprezy turystyczne w roku 
1953 zdały na ogół egzarńln L 
okazały się znakomitym śród-' 
kiem propagandy i upowszo-J 
chnlenia turystyki, to nie na-’ 
leży uważać, że na słońcu nie" 
było plam. ---:1

Jedną z zasadniczych-wad.jest- 
to, że wciąż jeszcze doświadcze­
nia jednych imprez nie są.ria--' 
Jeżycie przenoszone na inne.- 
I -dlatego właśnie zarówno w 
raidzde ■ narciarskim, jak pie­
szym, nizinnym i górskim po­
wtarzały się skargi na zły do­
bór tras, które w wielu wypad­
kach były zbyt długie. Ci, któ­
rzy je wyznaczali, zapomnieli, 
że raid nie jest wyścigiem i że. 
długość etapów należy dostoso­
wać do słabszych turystów, a 
nie do wyborowych.

Łączy się z tym zaniedbanie, 
elementów ' krajoznawczych. 
Trudno bowiem poświęcić ćzas- 
na zwiedzanie i oglądanie óso? 
bliwości, : gdy trzeba się spie- 
szyć, by w porę .dotrzeć do- 
punktu noclegowego. Znakowa­
nie w obu raldach pieszych po-, 
zostawiało wiele do życzenia ! 
stąd kilka wypadków błądzenia. 
W rajdzie nizinnym znajdowali 
się też kierownicy grup, którzy' 
nie bardzo orientowali się w te-"; 
renie.

Egzamin sprawności
I ZARADNOŚCI

Nie 
pad ku 
nych

bierzemy w danym wy- 
pod uwagę sporadycz-
narzekań na kwatery 

w.y wyżywienie, gdyż linia róz-

łozowego niż trawiaste.
bardzie: at: akcyina 1 widowiskowa 
ą ra-ra zem zdomroowanle pozy te ćż- 
ircjzza. crekam-’ wiec na licznemo- 
to crossy w przyszłym sezonie.

K. WOLFF

UDANT START W UUKAKESZC1E
Niestety, nic mogli oni sprawdzić 

swej klasy, tiowlcin spotkania nie 
doszły do skutku, a Jedynie trójkę 
kajakowców wy jechała na Festiwal 
do Bukaresztu.

Wszyscy troje w?'walczyli cenne 
miejsca w finałach. Górski byl 
czwatty ni ID.Oco m — si.OJ.B (czas

LEPIEJ ORGANIZOWAĆ IMPREZT

Musi my też lepiej organizować 
Imprezy.- Z Jednej strony fis mu. 
sl bardziej specjalizować swoich 
pracowników* więcej opierać się 
na terenowym aktywie 1 wspóTpra- 
cować z SekcJą (tak Jak to było w 
Opolu), z drugiej Strony Sekcja mu. 
si stworzyć warunki do podniesienia 
techniki organizacji zawodów.

Poważne zadania stoją przed na­
mi w dziedzinie szkolenia kadr in­
struktorskich i trenerskich; trzeba 
pomyśleć o dokooptowaniu, nowych 
działa czy.o zorganizowaniu szkole­
nia, kursów I stałych kontaktów z 
instytutem Naukowym KF 1 Cen­
tralną Poradnią Sportowo-Lek a rek a.

Trudno wymienić wszystkie zada­
nia 1 obowiązki jakie stają przed 
działaczami kajakowymi, zadań tycn 
Jest bardzo dużo, dlatego też Sek­
cja Kajakarska GKKF musi przede 
wszystkim pamiętać o segmentowa­
niu swojego kolektysru, o pobudze-

wojowa tego rodzaju imprez 
prowadzić musi do stworze­
nia z czasem ściśle połowy eh 
Warunków, a więc biwakowanie1 
w namiotach f żywienie sJę 
własnymi zapasami przyrządza­
nymi na własnych kuchen­
kach- Rain) turystyczny nie jest 
ostatecznie wycieczką snobów w 
luksusowych autokarach, lecz 
szkołą i egzaminem sprawności 
i zaradności oraz walką z wy­
godnictwem I łatwizną.

Znajdujemy się u- progu no­
wego sezonu i nowych planów. 
Dobrze będzie, jeśli PTTK, ja­
ko organizator dalszych imprez, 
przeanalizuje dokładnie wszy­
stkie złe i dobre strony dotych­
czasowych swych raidó-w i spiy- 
u-ów i postara się, by z nowego 
programu znikły usterki, a treść 
jego wzbogaciła się praktycznie, 
o elementy krajoznawstwa, któ­
re są zasadniczą podstawą tury-' 
styki ludowej, mającej nie tyl­
ko usprawnić, ale i uczyć. Z 
tych względów będzie też rze- " 
czą konieczną w większym niż 
dotychczas stopniu wciągać do
prac organizacyjnych, i to już 
bezpośrednio przy przeprowa­
dzaniu imprez, uczestniczący w 
nich aktyw, co np. w czasie I** - - r 'I .*.^** .r, ■wU' H^ł* )> 1

mu wszystkich członków sekcji do (Spływu Kajakowego po Brdzie 
kankretnej pracy, powiem inaczej Idalo jak najlepsze rezultaty, 
ille podoła w^ystkżemu. 1

Z. M.
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Prr eef mistrzostuami świata w koszykówce męskiej

B
bJ

o do

OCWi usm
Brazylia organizuje w 

październiku 1954 roku mi­
strzostwa świata w koszykówce 
męskiej. Termin odległy, a jed­
nak sprawa tych mistrzostw, 
kulisy ich organizacji są tak 
charakterystyczne, że warto jest 
nimi się zająć.

Brazylijska Federacja Koszy­
kówki zaprosiła, jak to stwier­
dziła prasa zachodnio-europej­
ska, 16 krajów do wzięcia u- 
działu w mistrzostwach. Zapro-

wjazdowych wszystkim u- 
czestnikom, należy powierzyć 
innemu krajowi zorganizowa­
nie tej imprezy".
Podobne stanowisko 

burżuazyjne paryskie 
sportowe ,.L‘Equipe“,

zajęło 
pismo 
które

Skandale o których wspomi­
namy, mają swe źródło w tym. 
że w USA. gdzie koszykówka 
zdobyła popularność większą 
nawet, niż rugby i base-ball, 
istnieją liczni bookmacherzy. 
którzy' przyjmują zakłady nie

- . , ' tvlko na zwycięstwo jednego zstwierdziło, ze wobec sytt ac i , wa, h zespo!ów, ale na 
wytworzonej przez brazylijskie!) ; różnicę punkłów z jaką odniesie 
działaczy. Międzynarodowa Fe- danj, zeSpój zwycięstwo. Bywa 
deracja Koszykówki powinna. ■ więc tak. że publiczność obsta-

Island. W 1935 r. skromna I 
drużyna koszykowa tego uni- I 
wersytetu zaproszona została ! 
na mecz w Madison Square I 
Garden. Mecz ten oglądało { 
18 000 widzów, a wpływy ka- ' 

. sowę były większe niż zarób- i 
ki jakie uzyskiwała drużyna 
z Long Island w małej sali w 
Brooklynie w ciągu całego se- ' 
zonu. i

siła je oczywiście w porozumie­
niu z Międzynarodową Federa­
cją Koszykówki. A oto lista bra­
zylijskich wybrańców:

Argentyna, Urugwaj, Cbllc, 
USA, Kuba, Kanada. Peru, Pa­
ragwaj, Meksyk, Francja, Egipt, 
Izrael, Jugosławia, Włochy, Fi­
lipiny I wreszcie organizator — 
Brazylia.

jeśli — dodają Brazylijczy- 
cy — Filipiny zrezygnują ze 
startu zaprosimy Koreę połud­
niową lub Japonię.

Mimo woli nasuwa się pytanie, 
czemu na liście zaproszeń nie 
ma drużyny wicemistrza olim­
pijskiego 1 mistrza Europy — 
ZSRR, czemu nie ma wśród za­
proszonych koszykarzy CSR I 
Węgier, którzy na podstawie o- 
statnio rozegranych turniejów 
mistrzowskich mają pełne pra­
wo startu?

Odpowiedź brazylijska brzmi: 
nasz rząd nic utrzymuje stosun­
ków dyplomatycznych z ZSRR, 
Węgrami i CSR, stąd też nic 
ma mowy o tym, by gracze tych 
krajów mogli otrzymać wizy 
wjazdowe do Brazylii. Nie mo­
żemy więc zaprosić Ich na mi­
strzowski turniej.

Z odpowiedzią tą nie może się 
jednak zgndzić nikt, kto słusz­
nie uważa, że sport ma służyć 
zbliżeniu między narodami, że 
ma być wkładem młodzieży w 
walkę o pokój.

„odebrać Brazylii organiza- ' wia wysokie zwycięstwo fawo- 
cję mistrzostw świata, jeśli nie 1 ryta, a bookmacherzy przekupu- 
chce ona przyjąć na swej zie- j ją zawodników, którzy zwalnia­
ni wszystkich tych, którzy u- 
prawnieni są do stoczenia 
walki o tytuł mistrza świata".

Kłamstwo ma krótkie nogi
Znaleźli się jednak na zacho- i 

dzie Europy pismacy na amery- i 
kańskim żołdzie, którzy pragnę- ■ 
ii wywołać wrażenie, że ZSRR I 
niezadowolony z brazylijskich ■ 
matactw, rozpocznie akcję roz- I 
łamową w sporcie światowym, | 
tworząc odrębną międzynarodo- | 
wą federację koszykówki. A- ; 
gencja „United Press" dała cał- , 
kowicie sfałszowaną „korespon- I 
dencję własną” z Moskwy, w I 
której można było przeczytać : 
następujące kłamstwo: i

„...według najlepiej poinfor- ■ 
mowa nych źródeł rozwaza się 
w ZSRR możliwość stworze- i 
nia rozłamowej federacji". ।
Ta bzdurna, a jednocześnie 

szkodliwa płotka, —puszczona ,
świat ;przez Amerykanów w ------- -

•właśnie wtedy, gdy sportowcy ;
radzieccy walczą o 
między sportową

zbliżenie I 
młodzieżą !

Chłopcy z Long Island zwy- | 
ciężyli w swym pierwszym 
meczu Madison Square |

w Madison Square Garden 
jeden z graczy uświadomił so­
bie, że jego walka i walka ca­
łej drużyny wywołuje, ogrom­
ne zainteresowanie wśród 
dziesiątków tysięcy widzów. 
I zadał sobie pytanie: dla ko­
go właściwie i dlaczego gram? 
Dla kasy uniwersytetu? Prze­
cież ja jestem atrakcją, ja 
zgromadziłem tu tłumy, ja 
wypruwam z siebie wnętrzno­
ści tv tej grze i cóż mam z 
tego?

...A przecież w Warszawie 
byli bokserzy Niemiec zach.

Gdy Polska organizowała pię­
ściarskie mistrzostwa Europy, 
zgłosiły się do nich Niemcy za- 
shodnie. I chociaż nie utrzymu- 
|emy stosunków dyplomatycz­
nych z rewizjonistycznym, fa­
szystowskim rządem Adenaue- 
ra, jednak rząd nasz dal wizy 
wjazdowe bokserom niemiec­
kim. Gdy w Moskwie odbywały 
się mistrzostwa Europy w ko­
szykówce, wizy wjazdowe o- 
trzymali reprezentanci Izraela, 
chociaż w tym okresie nie by­
ło stosunków dyplomatycznych 
między ZSRR i Izraelem.

A tymczasem Brazylia, zasła­
niając się argumentem o nie­
istnieniu stosunków dyploma­
tycznych, nie chce zaprosić do 
udziału w mistrzostwach zespo­
łów, którym się to słusznie na­
leży, które mają wszelkie pra­
wo do obrony zdobytych w po­
przednich turniejach pozycji.

To stanowisko Brazylijskiej 
Federacji Koszykówki wywoła­
ło ostre sprzeciwy prasy euro­
pejskiej. Wychodzący w Bruk­
seli tygodnik „Sport-Club" na­
pisał na ten temat:

„Brazylijska Federacja Ko­
szykówki zdecydowała nie za­
prosić (na mistrzostwa — 
przyp. red.) ZSRR, CSR i Wę­
gier pod pretekstem, że krą.je 
te nie mają swych dyploma­
tycznych reprezentantów w 
Rio de Janeiro.

Powiedzmy jasno: decyzja 
ta jest nie do przyjęcia. 
Wszystkie kraje zrzeszone w 
Federacji Międzynarodowej 
powinny mieć możliwość u- 
czestniczenia w mistrzostwach 
świata. Jeśli zaś z przyczyn 
politycznych rząd brazylijski 
nie jest skłonny przyznać wiz

świata, gdy na coraz większej j 
ilości stadionów zdobywają dla ‘ 
swego kraju wielkie sukcesy, 
gdy swą postawą jednają sobie 
miliony ludzi interesujących się 
sportem, miała jednak krótki 
żywot

Po kilku dniach ukazało się 
sprostowanie radzieckie, które 
stwierdziło, że wszelkie plotki I 
na temat rozłamu „są najzu-1 
pełniej bezpodstawne". i

Sprawa mistrzostw świata w • 
Brazylii jest wciąż jeszcze naj- i 
zupełniej otwarta. Uczciwa opi- i 
nia światowa nie godzi się z,.ar­
gumentami dyplomatycznymi", 
widzi w nich próbę naruszania ' 
zasad ruchu sportowego, widzi I 
usiłowania kładzenia barier mię­
dzy młodzieżą świata.

Kto chce wyciągnąć 
korzyści

A tymczasem amerykańscy 
działacze sportowi widząc w ca­
łej sprawie nie tylko korzyści 
polityczne (dalsza izolacja Bra­
zylii od wszystkiego co postępo­
we), ale i sportowe, robią wszyst­
ko, by nie dopuścić do zmiany 
decyzji przez Brazylljczyków. 
Robią to, gdyż w ich drużynie 
reprezentacyjnej zabraknie naj-
lepszego zawodnika — 
te. Ten olbrzym o
2.08 m i wadze 110 kg, 
bok innego wielkoluda 
landa — był ostoją

Lovelet- 
wzroście 
który o- 
— Kur- 
drużyny

USA na Igrzyskach w Helsin­
kach, przeszedł ostatnio na za­
wodowstwo. podpisując kontrakt 
do klubu zawodowego w Min- 
neapolis. Bez niego reprezenta­
cyjna drużyna USA nie przed­
stawia już tej wartości co po­
przednio, a że liczne skandale 
jakie miały ostatnio miejsce w 
uniwersyteckich drużynach ko­
szykówki, ściągnęły kary więzie­
nia na innych byłych olimpij­
skich koszykarzy amerykań­
skich. więc też obecność druży­
ny ZSRR na mistrzostwach 
świata mogłaby przynieść osła­
bionym Amerykanom utratę ty-

■ tułu mistrzowskiego.

zwolnisz nieco tempo. Co za 
różnica, że twoja drużyna wy­
gra przewagą 8 zamiast 20 
punktów? Wszyscy zarabiają 
na koszykówce. Nie bądź na­
iwny i tobie przyda się kilka 
tysięcy dolarów".

Około 18.500 dolarów włoży­
li do swych kieszeni w ciągu 
ostatnich dwóch sezonów trzej 
gracze uniwersytetu Long Is­
land. Pięciu innych przyznało 
się dó współudziału w tej 
brudnej aferze".

Tyle „Gazetta dello Sport", 
która zdemaskowała amerykań­
skich amatorów spod znaku mr. 
Brundage, która jednocześnie 
poinformowała, że na kary wię­
zienia za podobne oszustwa ska­
zano w USA m. in. trzech olim­
pijczyków, siedmiu graczy mi­
strzowskiego zespołu USA oraz 
wielu „studentów" z drużyn u- 
niwersyteekich.

A MOSKWA. — W Tasźkencle od­
bywają się mistrzostwa zapaś­
nicze ZSRR w walce wolnej , z 
udziałem rekordowej Ilości 19 
drużyn. Mistrzostwa odbywają 
się również w konkurencji in­
dywidualnej systemem „każdy 
z każdym” I zawodnicy muszo, 
walczyć po 9—10 razy. W ze­
spole Armii: Radzieckiej wystę­
puje m.: In., zasłużony mistrz 
sportu 1 mistrz świata w wadze 
pólśrednlej. - Szatworlan oraz 
zwycięzcą Igrzysk' Przyjaźni w 
Bukareszcie w wadze ciężkiej. 
Mazur. Barw Dynamo bronią 
m. In. mistrz świata w w.- lek- 
kie|. Terlan oraz mistrz olim­
pijski T Europy w w. ciężkiej. 
Kotkas. W .'drużynie. Iskry wal­
czą m. In. mistrzowie świata 
Carewicz (musza) . i Kartożia 
(średnia).

W mistrzostwach Moskwy .w 
podnoszeniu ciężarów brało u- 
dział ok.‘ 300 atletów. W po­
szczególnych wagach tytuły 
zdobyli: kogucia Wltchowskl — 
310 kg: piórkowa Nowików; 
lekka Iwanow- — 365 kg <110 
1.1-5 — 140): pótśrednlB Bonda- 
renko — 377 kg - (110
— 115 — 152); średnia toina- 
kin — 422.5 kg: półciężka Ma- : 
lików; ciężka Kalinin.

Zaraza rozszerza się
Skandale o innym nieco cha­

rakterze wykryto ostatnio w ko­
szykówce tureckiej. Jak wiemy, 
Turcja, która dawała Ameryka­
nom na Koreę najtańszego żoł­
nierza, jest całkowicie pod wpły- 
wami amerykańskimi. Młodzież 

' turecka wychowywana jest na 
amerykańskich comicsach, które 

: deprawują ją i spychają na ma­
nowce.

Otóż w Turcji organizowany 
jest co roku tradycyjny miedzy- I 

• narodowy turniej koszykówki w 
i Stambule. Biorą w nim udział 
reprezentacje kilku krajów eu­
ropejskich, często Egipt, Liban 
i inne.

W turnieju tegorocznym zwy­
ciężyła Francja, która w ostat­
nim meczu przegrała jednak z 
Turcją. Publiczność, która licz­
nie przybyła na ten mecz, będą­
cy ostatnim spotkaniem turnieju, 
chciała widzieć jako zwycięz­
ców swych rodaków. Pod pre­
sją szowinistycznej, rozjuszonej 
publiczności, sędziowie wyraź­
nie faworyzowali Turków, któ­
rzy wygrali 59:56. Jednak nie 
zachowanie się publiczności i sę­
dziów było największym skan­
dalem turnieju. Skandalem tym

• był fakt zastosowania przez gra- 
czy tureckich środków dopingu-

■ jących, pod wpływem których 
grali oni w zupełnym zamro­
czeniu. a jednocześnie nic zdra­
dzając żadnych objawów zmę­
czenia. Sprawozdawca „L‘Equi- 
pe” napisał na ten temat m. in.:

B BERLIN. — W końcu grudnia 
br. projektowane jest pierwsze 
oficjalne spotkanie reprezenta­
cji piłkarskich . Berlina zachód 
niego i sektora demokratyczne­
go. Prow-adzone sa również roz­
mowy w sprawie organizacji 
o.cólnoninmlecklćh mistrzostw 
piłkarskich w roku przyszłym

*
Bokserzy kopenhaskiego, klubo 
Sparta walczyli w , Berlinie z 
czołowymi zawodnikami sektora 

. demokratycznego. Jedyne zwy 
ciestwo dla Duńczyków odniósł 
zdobywca brązowego medalu 
na Olimpiadzie w Helsinkach 
Joergensen (waga lekka), któ 
ry pokonał Hansa. W pozosta­
łych pięciu walkach zwyciężyli 
bokserzy NRD.

*
W końcu bm. w berlińskie! Co­
lumbia Halle odbędzie się ogólno 
niemiecki turniej tenisa stolo 
wego. W zawodach wezmą 
udział ping-pongiści angielscy 
Bergmann i Leach.

Olimpijskich podał do wtadó. 
mośol ■ prowizoryczny program 
Olimpiady, która ma się odbyć 
na placu krlketówym w Mel. 
bourne ,w. dnfaph od 22 listo­
pada do 8 grudhla 1956 r,: 
lekkoatletyka: 23 listopada — 
1’ grudnia, koszykówka' 22 l|. 
stópada. — 1 grudnia. ' szer­
mierka: 23 listopada, 26—30 
listopada óraż 3—7 grudnia ' 
piłka nożna: 23-listopada — j 
grudnia Oraz • 4—7 grudnia 
5-bój nowbczesny: 26—30 l|. 
stópada.-' podnoszenie ciężarów; 

■ 23 — 26 .listopada, boks: 23 ||.
stópada — l grudnia., hokej na 
trawie: 24—30 listopada I ś—a 
grudnia, żeglarstwo: • 26—29 li- 
śtopada I' 3—5 grudnia, .strze­
lectwo ■ 27/listopada. — 1 grud­
nia.- wioślarstwo: -23—27 listo­
pada. pływanie: '28 listopada — 
7 grudnia, kolarstwo: 1.3.5 1 7 
grudnia, gimnastyka: 3—7 gru­
dnia, kajaki:- 30 listopada- 1 1 
grudnia. Oczywiście ogłoszenia 
programu' nie oznacza, że miej, 
sce Igrzysk jesf-już' przesądzę- 
ne. • •„

• PARYt. — Reprezentacja Ru- 
munil w sińtkówce mesktef po­
konała w Marsylii reprezenta­
cję departamentu Provanra 
3:0-. a. następnie, wygrała w Pa­
ryżu z reprezentacją Francji

*
- ■ ■ • ■ „iwczy FIFA po­
dał do wiadomości, że w dpit) 6 
czerwca 1954' r. repreźentada 
Piłkarska Europy rozegra w 
Madrycie mecz z reprezentacją 
Ameryki Południowej.

*
Na meczu piłkarskim w Pointę 
ś Pitne (płd. Francja) zawaliły 
się trybuny. Jedna osoba zo-

00676835

siata . zabita, a 47 
ranna.

ciężko

jąc grę, odnoszą zwycięstwo w
minimalnym tylko stosunku. O 
tych ciemnych machinacjach 
pseudoamatorskiego sportu uni­
wersyteckiego USA, z którego 
..czystości" tak dumny jest mr 
Brundage. pisze mediolańska 
„Gazetta dello Sport” następu­
jąco:

„Zobaczmy np. co się dzie­
je na uniwersytecie w Long

„Teraz go mana!-." pomyślał I grzmotnął drugiego szusa prosto 
na szałasy. Wyminął Władka o metr i machnął do niego w prze­
locie kijkiem. Zobaczył zdumioną fwarz kolegi, skrytą za wiel­
kimi, pomarańczowymi okularami. Znowu kristlania w lewo, 
kilkunastometrowy skok nad pniakami i już był w wąskim wą- 
woziku nad schroniskiem. Tłum tam był, jak zwykle, gęsty, ale 
uważny — ńa widok szusującego narciarza rozsunęli się natych­
miast na boki, zostawiając wąski przejazd. Janusz jak pocisk 
wpadł prosto w nartostradę.

Wyprostował się i jechał teraz zupełnie powoli. Z tyłu dobiegł 
skrzyp kijków. To Władek gonił go. energicznie się odpychając.

— Te. wariat! — roześmiał się, przyhamowawszy obok. — Aleś 
gnał na złamanie karku... A wiesz, że myślałem, że mnie już nie 
złapiesz...

— Trzeba było zaraz z przełęczy na lewo. Nie musiałbyś kręcić!
— Nie zorientowałem się...
— Jedziesz jeszcze raz?
— Nie nie mogę... Zośka na mnie czeka!
— A to nie będę namawiał. Nie chcę mieć z nią do czynienia! — 

roześmiał się z udanym strachem Janusz.
Gdy drugi raz jechał na górę, zobaczył, że za Myślenickimi 

Turniami warunki bardzo się pogorszyły. Wagonik szedł w górę 
w białej oćmie 1 dopiero pod samym szczytem Kasprowego za­
świeciło pełne słońce. To z czeskiej strony, z Cichej Doliny przy­
szła niespodziewanie mgła, przewaliła się przez przełęcze i mil­
czącym, białym mlekiem spłynęła w polskie doliny. Z nad morza 
falujących tumanów, które kłębiły się pod nogami, wystawały 
tylko skaliste wyspy szczytów.

„Oho, trzeba powolutku..." stwierdził Janusz, wjechawszy na 
przełęczy w mgłę. Mgła zacierała kontury, niwelowała wyboisty 
stok w jedną płaszczyznę, która nie wiadomo gdzie miała górę 
a gdzie dół. Trudno było bez punktów orientacyjnych stwierdzić 
jaką się ma szybkość. Janusz zdjął okulary, żeby lepiej widzieć, 
ale niewiele to pomogło. Co chwila mijał rozkraczone postacie 
rozpaczliwie oporujących narciarzy, którzy tak jak on wytrze­
szczali oczy, żeby nie wpaść jeden na drugiego. Gdzież się to 
mleko wreszcie kończy?...

Mgła zaczęła się przerzedzać dopiero nisko, w dole 1 dzięki 
temu Janusz zobaczył przez niknące opary jakąś samotną, skur­
czoną postać, jeżącą na śniegu zdała od wyjeżdżonej trasy i ma­
chającą kijkiem.

„Wypadek jakiś... — pomyślał.
Ostro przyciął, aż zaszeleściły po stoku grudy śniegu, podjechał 

i zatrzymał się przy skulonej postaci, która zobaczywszy go wy­
dała okrzyk radości.

■— Ach, to pani... — roześmiał się mimowoli, na widok znajo­
mej, czerwonej czapeczki.

Ciemne oczy zmrużyły się boleśnie. — .Znowu pana spotykam... 
Tym razem jednak... zdaje się, że narobię panu więcej kłopotu...

— Co się stało?
— Coś z nogą... Skręcona a może nawet złamana.
— Fiuuu!... — gwizdnął ponuro Janusz obejrzawszy nogę. — 

Nie jest dobrze. — Spuchnięta kostka rozsadzała formalnie but.

fi SZTOKHOLM. — Już 23 państwa 
zgłosiły sic do narciarskich mi­
strzostw świata. Organizatorzy 
spodziewała sle około 400 zgło­
szeń w konkurencjach klasyćz 
nych (Fałun 14—21 lutego) oraz 
około 200 w konkurencfach al­
pejskich (Are 2.11—6.111). W Fa- 
lun i Are odbędą się Jedno­
cześnie wojskowe narciarskie 
mistrzostwa świata.

fi PRAGA. W Czechostowac.il

Garden, a w następnych sezo- I 
nach okazali się jedną z naj- 1 
lepszych drużyn USA. Wpły- ■ 
wy kasowe podwajały się i 
potrajały. Ale na razie zara- , 
biał tylko uniwersytet, który, 
dochodami z meczów ratował 
swój , bilans. Później zaczęli 
zarabiać gracze. A stało się 
to tak:

Podczas jednego z meczów

Pieniądze zjawiły się od po­
kutnych bookmacherów, któ­
rzy mogli mówić tym bardziej 
przekonywająco, że w koszy­
kówce chodzi nie tyle o zwy-
cięstwo czy przegraną ile o

„Turcy byli w niedzielę 
wieczorem pod wpływem ja­
kiegoś środka dopingującego. 
Wystarczyło tylko popatrzeć 
na zachowanie się Sevina 
(najlepszy koszykarz Turcji— 
przyp. red.), podnieconego, o 
wytrzeszczonych oczach, na. 
jego zachowanie w niczym 
nie przypominające postawy 
sportowca". ‘
Turniej w Stambule wykazał, 

że Francuzi utrzymali przodują­
cą na zachodzie Europy pozy­
cję oraz, że duże postępy uczy­
nili Austriacy, którzy w opar­
ciu o 2-metrowego olbrzyma 
Privoznika byli dla każdego z 
uczestników turnieju niebez­
piecznym przeciwnikiem. Włosi 
natomiast, którzy do niedawna 
byli najpoważniejszymi rywala­
mi Francji, wypadli tym razem 
wyraźnie słabo.

Turniej w Stambule potwier­
dził, że degeneracja sportu tak 

I jaskrawo widoczna na przykła-

rozpoczęły się rogtywkl ligi ho­
keja na łodzie, w pierwszych 
spotkaniach uzyskano następu 
lace'wyniki: Spartak (Pilzno) — 
Banlk (Vltkovfce) 11:2. Spartak 
(Kralove Pole) —, UDA 3:1. Tan 
kista (Praga) — Skrzcdła Ol 
czyzny 3:3. Slavla (Budzielowl- 
ce' — Spartak (Praga Motorie) 
5:3. ,
Już pierwsze spotkania wyka­
zały wyrównany poziom cze­
chosłowackich drużyn hokejo­
wych.

MOSKWA. — Nalbardzlef maso 
wa Impreza sezonu hoketowę- 
go w Związku Radzieckim bę­
dą rozgrywki o puchar ZSRR w 
hokeju rosyjskim. Odbędą sfe 
one w ciągu calel 'zimy W ca 
łym kraju, ą mecze półfinałowe 
I finałowe rozegrane zostaną 
w Leningradzie..

*
Narciarze moskiewscy od daw­
na prowadzą |uż przylotowa 
nia do sezonu. ;Ostatnlo w par­
ku Sokolniki odbyły się biegi 
na przełaj z udziałem ponad 
1200 .narclarzv zrzeszeń, kół 
szkolnych i klubów studenckich 
W biegu mężczyzn na 10 km 
doskonały czas — 34:13.0 rńin. 
uzyskał Samsonow z Lokomo- 
tlV. ;

■ *
Ponad 1200 drużyn brało udztał 
w. turnieju o ।puchar Lttewsklel 
SRR w koszykówce? Pierwsze 
mleisca w konkurenci! męż­
czyzn I kobiet zajęły druivnv 
Litewskiego Instytutu Kultury 
Fizycznej.

A SZTOKHOLM. — W meczu za­
paśniczym Szwecja — Turcja ■ 
uzyskano wynik remisowy 3:8. 
Szwedzi wygrali w stylu kla­
sycznym 5:3 i przegrali w tym 
samym stosunku w stylu wol­
nym. Trzech Turków i dwóch 
Szwedów odniosło zwycięstwa 
w obu spotkaniach. Są to 
Szwedzi: mistrz świata w wadze 
ciężkiej, Antonsson i mistrz o- 
limpijskt w wadze piórkowej 
Anderberg. kiótw walczył w 
lekkiej oraz Turcy: Atli w śre­
dniej. Saribacak w piórkowej | 
Dagistanll. w koguciej.

B LONDYN. Tytuł mistrza An­
glii w tenisie stołowym zdobył 
Bergmann (Anglia) zwyciężając 
w finale Harangozo (Jugosl.) 
20:18 .21:14, 13:12 (przekroczo­
ny czas) .W konkurencji kobiet 
mistrzynią znstjla Austriaczka 
Wertl po zwvclestwie nad D. 
Rowe (Anglia) 2I‘8. 21:13, 15:21. 
22:20. W erach podwójnych ty­
tuły zdobyli: Kennedy. Simon 
(Anglia) po zwycięstwie nad 
Bergmann. Leach (Anglia 3:2 I 
siostry Rowe (Anglia), które bo- 
konały parę Wertl. Elllott (Szko­
cja) 3:0.

*
Rekordzlstką świata w skoku 
wzwyż Angielka Lerwill skoczy* 
la w hali 167. '

W Luton w meczu ■ piłkarskim 
amatorów ■ Anglia pokonała 
Francię 4:2.

tteocu-u L^y pi^cyiunu w • .
ilość punktów (przy zakładach ^zie amerykańskiej koszykówki
— przyp. red.). Tak więc bo­
okmacherzy mówili do spor-
towców: „ 
przegrywać.

,Nie

rozszerza się jak zaraza wszę-
dzie tam, gdzie sięgają amery-

potrzebujesz kańskie wpływy.
Wystarczy jeśli' U)

— Dawno pani tu już leży? — zapytał, z trudem rozluźniając 
przemarznięte sznurowadła.

— Chyba godzinę, albo więcej... Próbowałam schodzić sama, 
bo schronisko zdaje się niedaleko, ale bardzo bolało...

— I nikt się nie zatrzymał? — zmarszczył brwi.
— Zatrzymało się paru narciarzy, którzy mnie zauważyli, ale 

żaden nie miał czasu... Obiecywali, że powiedzą na dole i przy- 
ślą pomoc...

— Bydło, psiakrew!.., — wyrwało się Januszowi. — Czasu nie 
mieli, tacy synowie!... Przepraszam — zreflektował się — ale to 
na prawdę... eh, nie warto o takich w ogolę mówić trzeba jakoś 
panią dotransportować, bo zamarznie pani na gnat...

— Rzeczywiście, trochę zmarzłam...
Podniósł głowę, wstał i rozejrzał się. W górze kłębiła się jesz­

cze gęsta opona targanej wiatrem mgły, ale już na ich wyso­
kości ostatnie strzępy rozdzierały się na krzakach kosówki. Niżej, 
w dole, było juz czysto, pokazały się nawet szałasy. Pewnie, da­
leko nie jest, ale zanim zjedzie po ratownika do schroniska, zanim 
ten wydrapie się na górę — upłynie wiele czasu No a te kilkaset 
metrów bez toboganu nie powinno jej zaszkodzić, zwłaszcza że 
noga nie wygląda na złamaną...

Musimy jakoś zjechać do schroniska na Goryczkową — od­
wrócił się do dziewczyny. — Stamtąd panią powiozą dalej, ale tu...

— Ta-a-ak — zawahała się — ale przecież ja nie będę mogła 
zjechać...

— Głupstwo, wezmę panią na plecy.
— Na plecy?... spostrzegł, że lekko się zarumieniła, ale to może 

było złudzenie, bo zaraz się uśmiechnęła.
— Oczywiście, że na plecy! Proszę się nie bać. dam radę... Nie 

jest pani ciężka — uspokoił ją. — Jakoś zjedziemy.
— Ja myślę, z panem... — odparła z akcentem podziwu. — Wi­

działam pana wczoraj na Kalatówkach, na zawodach. Żeby nie 
ta wywrotka, to byłby pan pierwszy, prawda?...

— Nie wiem... — odparł Janusz Zakłopotany. — Może, ale... No, 
wszystko jedno — zmienił temat — jedziemy bo tu zimno!

Jej narty ściągnął paskami i skrjd w kosówce. — Będę jeszcze 
raz jecha!. to je zabiorę na dól — uspokoił dziewczynę a potem 
wziął ją na barana i powolutku, ostrożnie lukami ’ zaczął zjeż­
dżać w dół, ku szałasom. Gdy odwracał głowę w bok, widział 
kątem oka jej ciemne oczy nad swoim ramieniem. Rękoma obej­
mowała go za szyję i nawet nie przypuszczał co myślała.

A ona myślała: „Mam błyszczący, nie upudrowany i na pewno 
tragicznie czerwony od mrozu nos..."

Jest to bowiem pierwsza myśl, która każdej kobiecie w prawie 
każdym przypadku przede wszystkim przychodzi do głowy.

RZW1 otworzyła, wysoka starsza kobieta w grubych okula- 
^rach. Bez słowa popatrzyła pytającym wzrokiem na Janusza.

— Przyniosłem narty panny Relińskiej...
— Aha...
Nie zrobiła najmniejszego ruchu zapraszającego. Janusz prze­

stąpił z nogi na nogę i stuknął końcami nart o cementowy scho­
dek.

— Chciałem oddać...
— Dobrze — wyciągnęła po nie rękę
— A czjj... jak się czuje panna Relińska po wypadku?...
— Panna Krystyna leży — odparła kobieta. — W gipsie — do­

dała.
— A czy... czy można byłoby ją odwiedzić?...
— Zapytam..
Wpuściła go do sionki Lweszła na pięterko. Po chwili wyjrzała 

z góry przez balustradę.
i —Niech’ pan wejdzie.

A LENINGRAD..— Rozpoczęte ste 
drużynowe mistrzostwa ZSRR 
w szermierce ż udziałem TO 
drużyn .zrzeszeń związkowych 
i Armii. Oaólem w turnlelu ble> 
rze udział, nonad 200, zawodni 

wśród nich ■ mNtrzowfh 
ZSRR we florecie Sztukowa (Mo- 
siewa) I Uralów (Beńtnćrad) oraz 
mistrz ZSRR .w szpadzie' — 
Udras.

V
W końcu , bieżącego ' tvgodnla 
rozpoczynają sie w Leningra­
dzie mistrzostwa - gimnastvczhe 
ZSRR z udziałem czotnwvch za 
wodników i ^zawodniczek, iak 
Kpnowałowa. ' Rnczarowa Czu- 
karin. Muratów. Szaginlah I Iń.

-Australijski 
Komitet Organizacyjny Igrzysk

BUENOS AIRES/— Argentyński 
związek Szachowy zaprosif sza­
chistów radzieckich’ na mecz 
międzypaństwowy Argentyna — 
ZSRR, który ma się odbvć w 
Buenos Aires w marcu 1954

KASSEL.- — W meczu. bokser- 
■ -sktm. . Niemcy zach. pokonały

Szwecje 18:2.. Wysokie zwycię­
stwo Niemców Jest tym więk­
szą niespodzianką, że w zespo­
le ich .wystąpiło wielu młodych 
zawodników. Jedyne punkty 
dla Szwedów zdobył mistrz Eu- 

. ropy S|nelln. ’

BUDAPESZT. — Fapp z. Klnfzsi 
pobił o 0.4 sek. rekord Junio­
rów Węgier w pływaniu na 200 
m st. motylk., uzyskując czas 
2:42.9.

Kovacs przebiegł 110.000 m w 
29:48,2. Pięciu- następnych za­
wodników: Juhas. Bereś, Szege- 
di. Jesensky l Peńzes uzvskalo 
czasy poniżej, 31 min. Na tvch 
samych zawodach Mihalyft po­
bił rekord Juniorów w pchnię­
ciu kulą wynikiem 15.10.

¥
Dobronyt uzyskał najlepszy wy­
nik iwęgierskl ‘w1 biegu mara­
tońskim — 2:25:45,4.

5?!
Junięrźy Węgier pobili dwa re­
kordy krajowe w plvwanlu: na 
4110 m st. dow Zaborsky — 
4:44.3, I na 100 ni żabką — 
Kunsagi 1:15.6.

• PRAGA. —, Jungwtrth pobił re­
kord CSR w biegu na 2000 m 
wynikiem 5:12.2 Poprzedni re­
kord należał do Cevony I był 
o 4.2 sek. gorszy.

fi SOFIA. — • w biegu maratoń­
skim o mistrzostwo Bułgarii 
wzięło ,-udzlał 30 zawodników. 
Zwręiężył Wiickbw w 2:27:24,2 
przed Goslewóm 2:31:06.

Dziewczyna ■ o ciemnych oczach leżała • na tapczanie • obłożona 
książkami. Uśmiechnęła się'do. Janusza.’ .

Dzień dobry! hfiał pan 'kłopot z. moimi deskami... Pani kie­
rowniczko; to jest mój wybawiciel. Opowiadałam pani...

— Biernacki... — Janusz uścisnął rękę starszej' pani, która po­
patrzała na niego bacznie i niespodziewanie zakończyła.

Dam panu herbaty! Po czym wyszła.
— No a jak pani noga? — zapytał Janusz. — Bóli?
— Teraz już nie. Za dwa tygodnie będzie wszystko w porządku. 

Pewnie, ferie mam częściowo zepsute, ale zato ićh nie zmarnuję 
na, wypoczynek, tylko będę się musiała z nudów-uczyć... — ro­
ześmiała się i lekceważąco machnęła r.eką. — Wiadomo przecież, 
ze gdyby me ta noga, .to ani bym zajrzała do książek...

— A co pani studiuje?
— Medycynę, w Warszawie..,
— A ja architekturę w Krakowie.
— To jesteśmy prawie kolegami!
Początkowo rwała się im trochę rozmowa. Gdy wyczerpali juź 

tematy studenckie, gdy Janusz dowiedział się, że Krystyna jest 
plerwszy raz na wczasach w Zakopanem, no i akurat musiała 
tę nogę żwichnąc przyszła ąhwila milczenia. Janusz uniósł się 
lekko z krzesła.

— Będę szedł...
— Ciemne oczy przymrużyły się. — Musi pan?...

Nie. nie to., tylko już dość długo panią męczę...
-,akże świetnie wychowany miody człowiek... — zakpiła 

dziewczyna marszcząc brwi. — Niech pan jeszcze posiedzi. Dosta­
niemy może .herbaty. Pani kierowniczkooo!...

pani weszła, tak szybko, ze Janusz przysiągłby, że pod­
słuchiwała pod drzwiami. Herbatę jednak dała a nawet z prywat­
nych zapasów wygrzebała konfitury z małin. Został więc i...

— Ale pecha to pani ma z tym zwichnięciem — powiedział 
w pewnej chwili Janusz, na co Krystyna odpowiedziała drwiąco:

Nie żyjemy w średniowieczu żeby wierzyć w. gusła, czarów- 
mce i pechy. Ja tam w żadne pechy i z zaświatów zćsłane nie- 
ot^o5013 nie Zwichnęłam nogę, bo nieostrożnie jechałam, 

— A ja wierzę — pokręcił "głowa Janusz i opowiedział Krysty­
nie wszysuko ■ od początku. Przytoczył wszystkie przypadki swo- 
tego pecha, których było aż za wiele żeby przekonać największe­
go niedowiarka. .

ETŹS?”8*' W rezultacie zapuścili się w zawiłą 
dyskusję, zazartą i kłótliwą, w której Krystyna używała nawet 
srodkow — zdaniem Janusza — niegodnych, traktując jajco za­
sadniczy argument zetempowśki znaczek, noszony przez niego 
w klapie wiatrówki. Janusz uważał, że to nie ma nic do .rzeczy 
wobec druzgocących faktów, a Krystyna w fakty po prostu nie 
wierzyła. Nie wiadomo czym by się kłótnia skończyła, gdyby Ja- 
nusz nie spojrzał przypadkiem na zegarek. ' .

• C1 !-:-— złapał się z przerażeniem za głowę. — 
Spóźnię się na zebranie!.,. ' .•

Dalszy. ciąg nastąpi:

Czechostowac.il

